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Powrót do koncepcji podziału Palestyny 


sugeruje „Times“ 


Londyn, 31. 5. PAT. W związku z silną ak- 
cją, podiętą przez koła żydowskie przeciwko 
brytyjskiej Białej Księdze, specjalny wysłan- 
nik „Times“ formułuje dziś na łamach swego 
dziennika nowe propozycje w sprawie rozwią- 
zania problemu palestyńskiego. Zdaniem kore- 
spondenta, najbardziej naturalnym Środkiem 
dla uniknięcia nielegalnej imigracji żydów do 
Palestyny było otwarcie innych, nowych iere- 
nów osiedleńczych. Gdyby to jednak nie było 


możliwe, nasuwa się ponownie rozwiązanie 
zagadnienia droga podziału Palestyny na dwie 
części: arabską i żydowska przy czym kuon- 
tróla nad napływem nowych kolonistów ży- 
dowskich powierzona być powinna samym 
władzom żydowskim. Jest to — kończy dzien- 
nik — ewentualność, która pozwoliłaby na za- 
chowanie części kraju zarówno przez Żydów, 
jak i przez Arabów, a jednocześnie położyła 
by kres wszelkim wojnom domowym. 


Partia b. mułtieśo odrzuca 


Białą Księgę 


Bejrut, 37. 5. PAT. Naczelny komitet arabski 
ogłosił odpowiedź na Białą Księgę. Odpowiedź 
ta potwierdza wiadomość o odrzuceniu nowej 
polityki palestyńskiej. Wyłuszczając motywy 
swego stanuwiska, naczelny komitet przede 
wszystkim krytykuje utrzymanie samej zasa. 
dy mandatu, następnie występuje ‘przeciwko 
isinieniu żydowskiej siedziby narodowej, za- 
rzucając Białej Księdze, iż wprowadza tylko 
pewne, ograniczenia. Rewolucyjny komitet 
arabski w Palestycie ogłosił odezwę, w której 
solidaryzujs się ze stanowiskiem rady nas.el- 
nej. Biała Księga spotkała się jednakże z po- 
parciem przywódców umiarkowanych kót arab 
skich, którzy zebrali już tysiące podpisów Ara. 
bów palestyńskich, którzy popierają nową 
politykę rządu brytyjskiego, 

* g F 

Londyn, 31. 5 PAT. Agencja Reutera dono- 
si: Naczelna rada arabska ogłosiła dziś przed 
południem, że odrzuca brytyjskie propozycje 
uregulowania zagadnienia palestyńskiego. sfor- 
mułowanie w Białej Księdze. Naczelna rada 
arabska wypowiada się również przeciwko za- 
sadzie współpracy z W. Brytanią, i żąda utwo- 
rzenia niezależnego państwa palestyńskiego w 
ramach federacji pan-arabskiej(!!). 

Jerozolima, 31. 5. PAT. Po dwunastodnio- 
wych obradach naczelny komitet arabski za- 
kończył opracowywanie odpowiedzi na Białą 
Księgę. Odpowiedź zawiera dziesięć stron dru- 
ku i rozesłana zostanie do wszystkich krajów 
arabskich. 
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JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5_ 


| Aresztowanie wśród działaczy 


rewizjonistycznych w Palestynie 

Tel Awiw 31. 5. ŻAT. Policja dokonała dziś 
licznych aresztowań wśród działaczy rewizjoni- 
stycznych w Tel Awiwie, Petach Tikwie i Ra- 
mat Gan. Wśród aresztowanych znajduje się 
przewodniczący Egzekutywy palestyńskiej par- 
tii rewizjonistycznej dr. Dawid Buckspan, prze- 
wodmiczący młodzieży rewizjonistycznej Betaru 
Mojżesz Joelson i wiceprzewodniczący rady 
kolonii Ramat Gan dr. Eliahu. 

* * * 

Jerozolima, 31. 5. PAT. Z powodu incyden- 
tów, jakie wydarzyły się w ciągu ostatnich 
dni, dokonano licznych rewizji i areszto vań 
w kołach syjonistów-rewizjonistów. 

W pobliżu Jerozolimy doszło do starcia po- 
między wojskiem a grupą terrorystów arab- 
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N 
skich, których rozprószono. W starcin jeden 
z Arabów został zabity, 
k % * 
Tel Awiw, 31. 5. PAT. Uzbrojona banda 
arabska podpaliła dworzec Deireszeik na linii 
Jaffa— Jerozolima, 


Wstrzymanie zydowskiej 


komunikacji autobusowej 


Jerozolima 31. 5. ŻAT. W dniu dzisiejszym 
wojskowy komendant Jerozolimy zarządził zam 
knięcie na czas nieokreślony żydowskiej ko- 
munikacji autobusowej do dzielnic jerozolim= 
skich Rechawia, Geuła i Machne Jehuda. W 
uzasadnieniu zakazu komendant wojskowy 
stwierdza, że ma to być kara za ostrzeliwanie 
w dniu wczorajszym przez Żydów autobusów 
arabskich w dzielnicach Romea i Kazamon, W 
końcu oficjalny komunikat ostrzega zarówno 

|zydów jak i Arabów przed dalszym stosowa- 
niem aktów gwałtu. 


Załagodzenie napięcia miedzy 
mocarstwami zachodnimi a Japonią 


Tokio, 31. 5. <t). Agencja Domei donosi, iż 
nastąpił zwrot pomyślny w rokowaniaci js- 
między przedstawicielami Japonii a Francji i 
Anglii w sprawie koncesji w Kulangsu i ostat- 
nich wydarzeń. Rokowania te utknęły na mar- 
twym punkcie i dopiero dzisiaj podczas rozmo- 
wy konsula generalnego Japonii Uchidy z kon- 
sulami generalnymi angielskim i francuskim 
uczyniono pewne postępy. 

* * * 

Londyn 31. 5. (t) Według doniesienia „Daily 
Telegraph“ japońskie ministerstwo marynarki 
w odpowiedzi na prostest ambasady brytyjskiej 
w sprawie zatrzymania angielskiego parowca 


„Ranpura*, wyjaśniło, że incydent był wyni- 
kiem nieporozumienia. 

Tego rodzaju odpowiedź japońska — jak 
donosi „Daily Telegraph“ — pozwala, zdaniem 
kół dyplomatycznych w Tokio przypuszczać, że 
Japonia nie zamierza w chwili obecnej ogłosić 
formalnej blokady wybrzeży chińskich. 


Jeszcze jeden punkt strategiczny 
w rękach Japończyków 

Takio, 31. 5. PAT. Wojska japońskie, jak do- 
nosi ag. Domei, zajęły Tsienkiang, ważny punkt 
strategiczny na zachodnim brzegu rzeki Han. 


= „NOWY DZIENNIK“ czwartek 1 czerwca 1939 


NA POSTERUNKU: 


„KOMITET OCALENIA" 


(D. L.) KRAKÓW, 1 czerwca. na kierunek i ugrupowanie — wspólnym ję- 

Włodzimierz Żabotyński odbywa obecnie Zykiem. Nie znaczy to bynajmniej, że jeśli 
tournée propagandowe po krajach europej- Weizmann, Ben Gurion czy Czertok używają 
skiego „centro-wschodu” (tak określa prz- w swych wystąpieniach mocnych akcentów 


wodnieczący N. O. S. ośrodek niedoli żydow-. „przejmują” oni język Żabotyńskiego, tak | śleć o tym, 


skiej). W tej chwili wygłasza on referaty po jak to czyta się często na łamach prasy re 
większych miastach w Polsce. M. in. i u nas wizjonistycznej. Znaczy to tylko, że dana sy- 
w Krakowie odbył się referat Żżabotyńskiego tuacja w ym a ga takich właśnie, a nie 
na temat nakazów chwili obecnej, w którym innych akcentów. Były one zupełnie zbytecz- 
talent krasomówczy przywódcy rewizjoniz- ne np. w początkach ery Wauchope'a, gdy 
mu objawił się w całej swej doskonałości. gosnuki pose Z vagik mandatową układa- 

Wyrządza się krzywdę Żabotyńskiomu,| ły Się pomyślnie, gdy mieliśmy legalną imi- 
gdy „streszcza” się jego referaty. o nich grację dochodzącą do 60.000 głów rocznie 
pozostaje w takim streszczeniu dziennikar- i Sdy Zdawało się, że mamy nareszcie to co 
skim? Conajwyżej bezduszny szkielet. Nie W terminologii politycznej Żabotyńskiego na- 
można streszczać mowy Żabotyńskiego, jak. zywa się „reżimem Kolonizatorskim”. Słowa 
nie można streszczać — żywiołu, burzy, na-| oburzenia, protestu i buntu są natomiast po- 
miętności. Ten człowiek spala się w ogniu trzebne za ery MacDonaida i MacMichaela, 
własnych słów, które ponoszą go niekiedy aż Która przyniosła nam „księgę zdrady”, do- 
do granic — gdzie zatraca się wszelkie po” | S= mum 
czucie powagi i odpowiedzialności („du sub- ; W związku z ogłoszeniami w „Nowym Dzien- 
lime au ridicule il wy a qwun pas”...). żabo-; niku“ ze stycznia i lutego b. r., dotyczącymi wy- 


tyński rzuca niekiedy diagnozy zupełnie tra-| znaczenia nagrody za udzielenie dokładnych wia- 
z domości o Zaginionej w dniu 29 grudnia ub. r. 


fne i powołuje się na swoje trafne przewidy- j 


wania. Ale słuchacz, który umie zachować 
pewien krytycyzm i daleki jest od zaślepie- 
nia i fanatyzmu, powiada sobie: to wszystko 
można powiedzieć doskonale w ramach tak 


wyszydzanej przez Żabotyńskiego „starej? | 


Organizacji Syjonistycznej. Aż do chwili, 
gdy pod koniec swych przemówień wpada 
Żabotyński w jakiś nienaturalny patos, w 
którym dochodzi już do głosu tylko zwykła 
złośliwość i gorycz, Gdy słyszy się tyrady o 
„bankructwie” a nawet o „gniciu”(!), budzi 
się zrozumiały niesmak, który zdawałoby się, 
przekreślić musi wszelkie widoki porozumie- 
nia, Niespełna rok temu prezydent N, O. S. 
uważał za stosowne zaprosić w Warszawie 
dziennikarzy polskich i zagranicznych, któ- 
rym z całą powagą i namaszczeniem obwie- 
ścił, że lewica syjonistyczną gotuje jakoby 
w Palestynie „noc św. Bartłomieja” dla re- 
wizjonistów. Co to był za żer dla prasy anty- 
semickiej! Przytoczyliśmy wtedy montaż na- 
główków, jakimi poszczególne dzienniki pol- 
skie — od prawicy do lewicy — zaopatrzyły 
tę makabryczną i na niczym nie opartą enun- 
cjację przywódcy rewizjonizmu. Jeśli nieco 
dalej jeszcze sięgniemy wstecz, przypomni- 
my sobie ów bardzo niefortunny numer spe- 
cjalny „Czasu”, który otworzył swe łamy dla 
najwybitniejszych przywódców rewizjonisty- 
cznych z Żabotyńskim na czele, dla roztocze- 
nia przed opinią polską — w okresie najwię- 
kszego nasilenia nagonki emigracjonistycz- 
nej! — jakiegoś zupełnie nie przemyślanego 
dziesięcioletniego planu ewakuacji (!) Ży- 
dów polskich. Żabotyński sam wyrzeka się 
teraz tego planu, (wysuwa teraz tzw. plan 
Nordaua) podobnie jak sam przyznaje, że 
i inne poprzednie akcje rewizjonistyczne 
(ruch petycyjny, kongres N, O. S.) nie przy- 
niosły żadnych rezultatów. A więc należało- 
by zalecić większą ostrożność w szafowaniu 
zarzutem „bankructwa... 

Co nie przeszkadza zupełnie twierdzić, że 
ten wielki zasób gorącego patriotyzmu, jaki 
reprezentuje Żabotyński i jego zwolennicy, 
który jednak aż nazbyt często znajduje uj- 
Ście niezupełnie właściwe, powinien mimo 
wszystko, mimo licznych zastrzeżeń i pora- 
chunków teraźniejszości i przeszłości, być 
wprzęgnięty w służbę narodu w tej chwili 
dramatycznej, która nie zezwala absolutnie 
na rozpraszanie sił i wzajemne obrzucanie 
się takimi czy innymi mniej lub więcej nie- 
przyzwoitymi rekryminacjami. Z racji pa- 
miętnej mowy, wygłoszonej przez prez. Welz- 
manna w Nahalal, na kilka tygodni przed 
ogłoszeniem Białej Księgi, w której to mo- 
wie padły niezwykle ostre słowa oskarżenia 
pod adresem Anglii, zwróciliśmy uwagę, że 
takich słów nie powstydziłiby Się nawet ża- 
botyński, i że okazuje się, że w pewnych sy- 
tuacjach przemawiamy wszyscy bez względu 


|56-litniej GELLI SCHWARTZ z Chrzanowa 


podaje się niniejszym do wiadomości, że wyzna- 
iczona uprzednio nagroda, podwyższona zostaje 


do kwoty 3.500 zł. 

z tym, że udzielenie informacyj ścisłych o zagi- 
nionej winno nastąpić do dnia 30 czerwca 1939. 
: Po tym terminie gasną wszelkie moje zobowiąza- 
|nia wynikające ze wszystkich ogłoszeń w powyż- 
,szej sprawie, 
6066£ 
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kument wiarołomstwa, który — przyzna to 
każdy — doszedłby do skutku nawet gdyby 
' na. czele Agencji żydowskiej stał — Włodzi- 
mierz Żabotyński, 

Można oczywiście pogłębiać porachunki, 
polemizować bez końca i kłócić się bez mia- 
ry. Można uprawiać publicystykę” utrzy» 
maną w najgorszym obelżywym tonie, jak to 
con amore czyni nadworny wieszcz rewizjo- 
nistyczny, rozpalony aż do — czerwoności, 
i naodwrót, można spokojnie odpierać zarzut 
po zarzucie, jaki stawia Żabotyński „starej” 
Organizacji w swych ostatnich wystąpie- 
niach. Weźmy dla przykładu jeden tylko 
„chwyt”. Twierdzi przywódca rewizjonizmu, 
że cała działalność Organizacji Syjonistycz- 
nej w Palestynie polegała tylko na mecha- 
nicznym mnożeniu dóbr materialnych, budo- 
wie domów, zakładaniu pardesów itd., bez 
upominania się o prawa polityczne. Nie 
wchodzimy w tej chwili w to, czy ta metoda 
była dobra czy zła: ale port tel-awiwski jest 
osiągnięciem pozytywnym czy też podpada 
pod bezmyślne „budowanie domów”. A zbu- 
dowane na kształt wojskowej twierdzy Tirat 
Cwi, Chanita i dziesiątki innych punktów 
i placówek osiedleńczych, które znacznie 
wzmocniły naszą pozycję w kraju — to też 
tylko „domy i domy” — jak z przekąsem 
wyraża się o naszym twórczym dziele Żabo- 
tyński? 


Dr. GOLDACH, Chrzanów 


Audiencje na Zamku 

Warszawa 31. 5. PAT. Pan Prezydent Rrze- 
czypospolitej przyjął dziś p. ministra przemy- 
słu i handlu Antoniego Romana I podsekretarza 
stanu w Min. Komunikacji inż. Bobkowakiegoa, 
po ich powrocie ze Stanów Zjednoczonych 
A.P. 

Warszawa 31. 5. PAT. Pan Prezydent Rrze- 
czypospolitej przyjął dziś na łącznej audiencji 
pp. posła na Sejm dr. St. Ostrowskiego — pre- 
zydendta m. Lwowa, prof. O. Nadolskiego f 
prezesa Szanskiego. 

Warszawa 31. 5. PAT. Pan Prezydent R. P. 
przyjął dzisiaj delegację zarządu związku spół- 
dzielni spożywców R. P, „Społem“ w osobach: 
pp. prof. M. Rapackiego, J. Jasińskiego i St. 
Dippela. 


|. Możnaby więc wytaczać kontrargumenty 
„1 polemizować, polemizować bez końca. Nie 
przyniesie to jednak żadnego pożytku niko 
imu. Natomiast byłby najwyższy czas pomy- 
by zaniechać jałowych sporów 
i polemik wewnętrznych i stworzyć wspólny 
i jednolity front obrony narodowej, obejmu- 
jący wszystkie odłamy żydostwa, stojące na 
gruncie narodowym i palestyńskim. 

Jest to w tej chwili, zdaje się, powszechne 
wołanie, które słychać zarówno w Palestynie 
jak i w diasporze. Wołanie to brzmi: Stwo- 
rzyć jednolity front ocalenia narodowego! 

Trzeba przy tym odróżnić dwie odrębne 
sprawy. Pierwszą jest jednolite kierownictwo 
jiszuwu palestyńskiego, Wskazywaliśmy 
już nieraz, że w chwili, gdy na jiszuwie ciąży 
największa odpowiedzialność dziejowa, po- 
winni znaleźć się u steru przywódcy cieszący 
się bezwzględnym zaufaniem i autorytetem 
wśród wszystkich sfer żydostwa palestyń- 
„skiego. Niestety, nie można tego powiedzieć 
o obecnym kierownictwie Waad Haleumi, 
który jest najwyższą instancją jiszuwu. Na 
czele tej rady narodowej stoją ludzie niewąt- 
pliwie dobrej woli, mający bezsprzecznie 
swoję zasługi, nie mający jednak bezpośred- 
niego kontaktu z wszystkimi sferami jiszu- 
wu i wybrani szereg lat temu przez jeden 
kierunek jiszuwu, 

Pisaliśmy już swego czasu, Że jiszuw ma 
w tej chwili t r zy indywidualności nieprze. 
ciętne, które powinny objąć kierownictwo 
i decydować o wszystkich poczynaniach na 
odcinku naszej walki politycznej w samej 
Palestynie. Są to: Usyszkin, Rutenberg i Ben 
Gurion. Prof. Weizmann, jakkolwiek miesz- 
ka w Palestynie, jest obecnie zajęty akcją 
polityczną poza Palestyną, zresztą, w ręku 
jego skupia się przecież kierownictwo ruchu 
syjonistycznego w skali światowej, Tr yum- 
wirat, złożony z Usyszkina, Rutenberga 
i Ben Guriona uważamy za najlepsze wyjście 
| w obecnej sytuacji, która musi napawać tro- 
ską, jeśli grono najpoważniejszych działaczy 
syjonistycznych mówi przez usta sędziwego 
prof, Jelliną (tego, który niedawno zwrócił 
demonstracyjnie swe odznaczenia angielskie), 
że jiszuw znajduje się w tej chwili „bez kie- 
rownietwa”, Jest nie do pomyślenia, by okręt 
podczas burzy znalazł się bez kapitana, bez 
sternika, i płynął naoślep. Jiszuw musi otrzy- 
mać jednolite kierownictwo, które weźmie 
na siebie odpowiedzialnojć i da dyrektywy w 
sprawie metod walki z Białą Księgą — w sa- 
,mej Palestynie. 

Druga sprawa — to kierownictwo Świato- 
wej Organizacji Syjonistycznej, W tej dzie- 
dzinie głos ma tylko i wyłącznie Kongres Sy- 
jonistyczny, którego termin zbliża się powoli, 
Mamy w tej chwili Egzekutywę koalicy jną, 
złożoną z reprezentantów wszystkich najwa- 
żniejszych kierunków w Organizacji i cieszą- 
cą się pełnym zaufaniem całego ruchu syjo- 
nistycznego, Niewątpliwie XXI. Kongres Sy- 
jomistyczny, zwołany na połowę sierpnia do 
Genewy dosłyszy wołanie szerokich sfer spo- 
łeczeństwa syjonistycznego 0 rozszerzenie 
istniejącej dotąd koalicji i przyciągnięcie 
sfer, które nie są w niej dotąd reprezantowa- 
ne, bo stoją w tej chwili poza organizacją. 
Wymagać to będzie oczywiście mozolnych 
przygotowań, wzajemnych ustępstw, a prze- 
de wszystkim dużo taktu i dobrej woli. Nie 
wątpimy, że pomimo jaskrawych rozdźwię- 
ków, jakie w tej chwili jeszcze istnieją, jest 
wola porozumienia, która przełamie ostate- 
cznie bariery, w pierwszym rzędzie zaś prze- 
zwycięży namiętności skłębione zwłaszcza po 
jednej stronie — w imię obrony tego co 
nas łączy 1 co nam wszystkim jest drogie. 
Bezwzględnym bowiem nakazem chwili, jaką 
przeżywamy obecnie, jest — porzucić wszyst- 
kie rozgrywki wewnętrzne i zmobilizować 
wspólny i jednolity front walki o nasze pra- 


wa do Palestyny, 


„NOWY DZIENNIK!" czwartek 1 czerwca 1939 


|Naczelny wódz, premier 


Mi wicepremier na Zamku 

Warszawa 31. 5. PAT. W dniu dzisiejszym 
Pan Prezydent R. P. w obecności pana marszał- 
ka Śmigłego-Rydza przyjął pana premiera gen. 
Sławoja Składkowskiego i wicepremiera Euge- 
niusza Kwiatkowskiego, którzy referowali o 
bieżących pracach rządu. 

—=—-—00— 


Pamiętać o ratach P. O. P.! 


Warszawa, 31. 5. PAT. Dnia 5 czerwca u- 
pływa termin wpłaty 2-giej raty Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej. Kto subskrybował 
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej i wpłacił 
pierwszą ratę — wypełnił część obowiązku 
obywatelskiego. Trzeba nadal konsekwentnie 
prowadzić akcję pożyczkową, przestrzegając 
ściśle terminów rat subskrypcyjnych, od te- 
go bowiem zależą istotne rezultaty pożyczki 
i wzmożenie potęgi lotniczej kraju. 


Kis dba powie 


pośflęca wiele uwagi pielęgnowaniu jamy 
ustnej i zębów. Płyn Odol jest niezawad. #2% 
nym środkiem antyseptycznym do płuka- 

nia ust. A więc do codziennego pielęgno- 
wania jamy ustnej i zębów tylko płyn Odol: 


Odol na straży naszego zdrowial 


RE 
FLOW 
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lOD OL 


NASZA AKCJA NA RZECZ DOZBROJENIA ARMI? 


Rejestrujemy dalszych ofiarodawców 
na Fundusz Obrony Narodowej 


Poniżej zamieszczamy nazwiska dalszych 13 ofia- 
rodawców, którzy w administracji naszego pisma 
złożyli dary na rzecz dozbrojenia Armii. Jak wi- 
dać z zestawienia, zebraliśmy dotychczas 95.290 zł. 
58 gr. w gotówce, 18.600 zł. w obligacjach, oprócz 
licznych darów. w złocie, srebrze i obcych walu- 
tach. 


złotych 
Robotnicy Firmy F. Ż., Kraków 135— 
A. L. Beck, Limanowskiego 1. 20.— 
AA Pale 4 a 3 1 o 6 o 10-— 
J. F. . . . é e | e e. . e s 20. 
Teresa Kamsler, Kraków, Gertrudy 19. 10.=— 


(oraz hochla srebrna i widelec srebrny). 
Dawid Silberfeld, Kraków, Józefińska 30. 
Chana R. Kempler, Kraków, Floriańska 25. 
Mgr. Juliusz Salpeter, adwokat w Zakopanem 

100 koron czeskich. 

Herman Kolber, Zakopane, Nowotarska $, 


5.2 
10.— 


85 korom austr. srebr., 33 florenów austr. 
srebr., 11 złotych starej emisji i srebrny łań 
cuszek. 

Mgr. Leou Rosenbliith, Krynica, papierośni- 
<a srebrna. 

Róża i Ignacy Sper, Krynica, papierośnica 
srebrna i 1 rubel srebrny. 

Izrael i Sara Baldingerowie, Krynica, toreb- 
ka srebrna i kubek srebrny. 

Leon Vogel, Krynica, 1 obligacja 6% Po- 
życzki Narodowej na 100 zł. 


210.— 
Poprzednio wykazano 95.080.58 
> aaa wn z 


Razem  95.290.58 


oraz obligacje nominalnej wartości 18.600 zł., sztab- 
ka złota, waluty zagraniczne w monetach i bankno- 
tach, oraz dary w złocie i srebrze, 


Różnice zdań w otoczeniu Hitlera 
pogłębiają się 


Berlin, 31. 5. (r). Konflikt, który w toczeniu 
Hitlera utrzymuje się już od dłuższego czasu, 
pogłębił się ostatnio. Stronami w tym konflik. 
cie są, jak wiadomo, marsz. Goering i genera- 
licja niemiecka z jednej, oraz ministrowie Rib- 
bentrop i Goebbełs z drugiej strony. Goering 
od chwili otrzymania buławy marszałkowskiej 
chętnie występuje wobec Hitlera jako przed: 
stawiciel kół wojskowych. Oskarża on Ribben- 
tropa, że informował fałszywie Hitlera w 
sprawie gwarancji brytyjskich oraz siły oporu 
Polski, jak również w kwestii wprowadzenia 
służby wojskowej przez Wielką Brytanię. W 
konsekwencji tych błędnych informacyj, poli- 
tyka niemiecka wmanewrowała się w obecną 
ciężką sytuację. Goering nie kryje swej opinii, 
że obecny stan okrążenia Niemiec, to owoc po- 
lityki Ribbentropa. Goering występuje rów- 
nież przeciwko Goebbelsowi z powodu jego 
gwałtownej i niepohamowanej polityki praso- 
wej, prowadzonej przeciwko mocarstwom za- 


chodnim. Goering zaleca ostrożność i umiarko= 
wanie, najwyższe sfery armii niemieckiej zda- 
ją sobie bowiem sprawę, że nie czas obecnie 
na awantury wojenne. Również z rezerwą od- 
noszą się koła wojskowe do gwałtownej akcji 
Goebbelsa przeciwko Polsce, oraz do prób ob- 
niżania wartości armij polskiej, zdają sobie 
bowiem sprawę, że duch, uzbrojenie i wyćwi- 
czenie armii polskiej są znakomite. Poza tym 
Goering wskazuje na brak dostatecznej liczby 
rezerw oraz na niewystarczające wyszkolenie 
korpusu oficerskiego i podoficerskiego, który 
nie zawsze jeszcze umie się obchodzić z żoł- 
nierzem. 

Poglądom Goeringa mają się przeciwstawiać 
Goebbels i Ribbentrop, którzy wiedzą, że każdy 
dzień zwiększa potencjał zbrojeniowy Anglii 
i Francji, tworzących barierę ubezpieczającą. 
Dlatego też doradzają oni kanclerzowi przy- 


| spieszenie rozgrywki. 


Rzym 31. 5. (P) Prasa tutejsza notuje skrzę- 
tnie wszelkie wiadomości i słuchy, krążące w 
Londynie na temat ewentualnej inicjatywy Ne- 
villa Chamberlaina w kierunku zwołania na- 
tychmiast po podpisaniu układu z Rosją, wiel- 
kiej konferencji międzynarodowej dia zapew- 
Płania nakojv. 


Jak wiadomo, w jednym ze swych astatnich 
przemówień Mussolini a priori odrzucił plan 
wielkiej konferencji, który zaproponował w 
swym orędziu prez. Roosevelt, Pewne aluzje 
prasy włoskiej zdają się jednak przemawiać za 
tym, że Włochy ostatecznie byłyby skłonne zgo- 
dzić aia ną konferencje mniejsrroh roma. 


rów, w której wzięłyby udział tylko nieliczne 
państwa. 

W związku z tym wypada zaznaczyć, że no. 
wo powstała Agencja włoska „Informazione 
del Giorno*, stojąca blisko pałacu Chigi, wyra- 
ża opinię, iż mechanizm aliansów, konstruowa- 
nych przez Francję i Anglię, dąży do tego, aby 
wciągnąć w swą sieć szereg małych państw, 
po to, aby i one mogły brać udział w ewentu- 
alnej konferencji. Państwa te, choć same nie są 
bezpośrednio zainteresowane w sprawach „ży- 
ciowych“ Włoch i Niemiec, mogły by jednak 
liczebnie wzmocnić pozycję państw demokra- 
tycznych. To właśnie, zdaniem wspomnianej 
agencji, przyczynia się w dużym stopniu do 
zamącenia atmosfery. 

„Informazione del Giorno“ zaznacza jednak 
w końcu, że państwa faszystowskie nigdy nie 
sprzeciwiały się bezpośrednim rozmowom, a 
jedynie państwa demokratyczne zajmują nega- 
tywne stanowisko wobec tego rodzaju tenden- 
cji. 


Podpisanie paktu 


niemiecko-duńskiego 

Berlin 31. 5. PAT. Dzisiaj po południu w nte- 
mieckim ministerstwie spraw zagranicznych 
został podpisany układ o nieagresji pomiędzy 
Danią a Niemcami. Układ ten składający się 
z dwóch artykułów podpisał ze strony Niemiec 
minister von Ribbentrop, w imieniu rządu duń- 
skiego poseł duński w Berlinie Lufzahle. 


Nowi inspektorzy generalni 
armii brytyjskiej 

Londyn 31. 5. PAT. Ministerstwo wojny ko- 
munikuje, iż w celu zwiększenia gotowości ar- 
mii, szybko wzrastającej pod względem liczeb- 
nym, postanowiono przywrócić z pewnymi 
zmianami dwa stanowiska inspektorów gene 
ralnych, jakie istniały przed wojną. Prócz ge» 
nerała Irenside'a, mianowanego inspektorem 
generalnym sił zamorskich, generał Walter 
Kirke został mianowany inspektorem general- 
nym sił krajowych. 

Londyn 31. 5. PAT. Król aprobował nominas 
cję generała Liddella na stanowisko gubernc= 
tora i dowódcy Gibraltaru na miejsce generała 
Ironside'a, mianowanego inspektorem generals 
nym sił zamorskich. 


Niemieccy bokserzy 


nie przyjada do Polski 

Poznań, 31. 5. PAT. Niemiecki związek boks 
serski nadesłał telegraficzną wiadomość, że z 
powodu trudności urlopowych swych zawode 
ników, drużyna niemiecka musi zrezygnować 
z przybycia do Warszawy na zapowiedziany 
mecz Polska—Niemcy. 

Tłumaczenie to jest co najmniej osobliwe, 
gdyż Niemcy wyznaczyli już swoich zawodnie 
ków do obozu przygotowawczego przed spot. 
kaniem z Polską. Polskie władze bokserskie 
zwróciły się z tej racji do okręgu poznańskie 
go, by zrezygnował również ze spotkania Poe 
znań—Berlin w Berlinie. 

Jak się dowiadujemy, P. Z. B. zamierza u- 
pomnieć się o odszkodowanie w sumie 3.000 zł 
z tytułu poniesionych kosztów: na organizację 
macz" Polska—Niemcv. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 1 czerwca 1939 


dojrzałości względnie świadectwo ósmej 


Po wyborze prezydenta 
m. Krakowa 


Wybór dra Mikołaja Kwaśniewskiego na 
prezydenta m. Krakowa wywołał już w pierw- 
szym dniu bardzo charakterystyczną polemi- 
kę. „I. K. C.*, który zawsze wypowiadał się za 
normalnie funkcjonującym samorządem i prze- 
ciwko komisarycznym rządom w miastach, na- 
gle zmienił front. Wynik wyborów prezydium 
m. Krakowa stał się powodem znamiennych a- 
tawów „I. K. C.“ i przeciw większości i prze- 
ciw wybranemu prezydentowi. Przypomina też 
„I. K. C.“ nowemu prezydentowi następujące 
okoliczności: 

Nowy prezydent miasta, którego Kraków zna 
z czasów piastowania przez niego godności 
wojewody, nię jest reprezentantem prawdzi- 
wego układu sił społeczno-poliiycznych w 
mieście. Jako wojewoda w dziedzinie gospo- 
darczej w ciągu paru lat nie zapisał się pozy» 
tywnie w pracy. Działalność jego była raczej 
natury czysto politycznej. Pamiętamy z tego 
czasu różne wystąpienia zarówno przeciw po- 
litycznym ugrupowaniom chłopskim, jak i ro- 
botniczym. 

Ponadto Kraków, miasto w swej bezwzełęd- 
nej większości polskie i katolickie, pamięta 
wystąpienia dra Mikołaja Kwaśniewskiego, 

-jako ówczesnego senatora wobec metropoli- 

ty krakowskiego, niezgodne z duchem obo- 
wiązującego w Polsce konkordatu, zawartego 
ze Stolicą Apostolską. 


A po stwierdzeniu, że prezydent dr Kwaś- 
niewski należy do Stronnictwa Demokratycz- 
nego, pisze „I. K. C.“3 

Z powyższego widać jasno, że prezydentu- 
ra p. Mikołaja Kwaśniewskiego, uzyskana dro- 
gą prostego przypadku, nie wnosi ani do Ży- 
cia gospodarczego, ani do życia społeczno- 
politycznego w mieście żadnych konsiruk- 
tywnych wkładów. Oparta o sztucznie stwo- 
rzoną większość, złożoną z grupy niepolskiej 
i grupy klasowej, jest skazana na utrzymiy- 
wanie się na powierzchni tylko wbrew opi- 
nii zwartego bloku polskiego, 

Pisanie o „sztucznie* stworzonej większości 
jest naturalnie zabawą i to dość kiepską. Przy 
wyborach demokratycznych rzeczą bowiem i- 
stotną jest większość, a w chwili gdy ta więk- 
sześć istnieje, to większość decyduje. Jeżeli 
więc staje się na gruncie demokratycznym, to 
trzeba uznać także skutki demokracji. I „Czas“ 
poświęca wyborom na Ratuszu krakowskim 
szereg uwag, pisząc m. in.: 

Dr Mikołaj Kwaśniewski, któremu nie ino- 
żna odmówić bsobistych walorów charakteru 
jest tu znany od szeregu lat i stanowił na na- 
szym terenie jedną z kierujących postaci o- 
bozu poniajowego. Piszemy „stanowił“, gdyż 
z chwilą powołania do Życia OZN. dr Kwa- 
śniewski stopniowo przestawał odgrywać 
tak czołową rolę w obozie Piłsudczyków, jak 
to było dawniej. Przede wszystkim więc nie 
wszedł przy ostatnich wyborach parlamen- 
tarnych do Senatu, w którym za kadencji 
marszałka Prystora piastował godność wice- 
marszałka. Coraz też mocniej zadzierżgały się 
węzły między dr. Kwaśniewskiin, a Stron- 
niciwem Demokratycznym, na którego czele 
w Krakowie obecnie stoi. — Wreszcie, jak 
już o tem w swoim Czasie pisaliśmy przed 
9-ma tygodniami ustąpił ze stanowiska preze- 
sa zarządu okręgowego Związku Legionis- 
tów, na które został wybrany gen. Narbutt- 
Łuczyński. 

Jak więc widać oblicze polityczne dr. Kwa- 
śniewskiego jest dość wyrażne i to stało się 
m. in. przyczyną poparcia go przez kluby 
PPS. i żydowskie. Te same jednak momenty 
polityczne sprawiają, iż kandydatura tą na- 


Prywatne Koedukacyjne KURSY NAUCZYCIELSKIE z Hebrajskim Jezykiem 


auczama Stowarzyszenia „„larbut* w Wiin.e 

PRZYJMUJE SIĘ KANDYDATÓW (ki) W WIEKU OD LAT 18 DO 26, posiadających świadectwo 
klasy gimnazjum ogólnokształcącego (dawnego typu), 
albo świadectwo II klasy liceum ogólnokształcą cego. Nauka rozpoczyna się 1 października i trwa 
20 miesięcy. Absolwenci Zakładu otrzymują PEŁNE KWALIFIKACJE do nauczania w szkołach 
powszechnych z hebrajskim językiem wykładowym, zgodnie z decyzją Pana Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego Nr. 372/39 Zgłoszenia kierować p/a: 

KURSY NAUCZYCIELSKIE „TARBUT* — 


PRASY 


Wilno Pl. Orzeszkowej 7 


potkała na ostry sprzeciw wśrud członków 
O2N. i nacjonalistów. W kołach tych akcen- 
tują sprawę wyznania prezydenta Krakowa 
(dr. Kwaśniewski jest protestantem), a na- 
cjonaliści przypominają głośne jego wystą- 
pienia w czasie t. zw. kontliktu wawelskiego. 

Powyższe okoliczności przyczyniają SIę ro- 
wnież, że ustosunkowanie znaczucj części kół 
katolickich Krakowa do wyboru dr. Kwaś- 
niewskiego nie okaże się pozytywne, d z 

Z prasy socjalistycznej jedynie „Dziennik 
Ludowy“ zabiera głos, a omawiając epizody 
watki PPS o samorząd Krakowa, zaznacza pis- 
mo, że kandydatura dra Kwaśniewskiego uzy- 
skała bezwzględną większość ustawowej liczby 
radnych. Pisząc zaś o reakcji „I. K. c“ w związ- 
ku z wyborami prezydenta Kwaśniewskiego, 
zaznacza „Dziennik Ludowy“: 

To zwycięstwo PPS w walce o samorząd 
Krakowa wywołało konsternację w obozie 
reakcji. Najlepszym tego wyrazem jest arty- 
kuł dzisiejszego „l. K. C.“ który z furią ata- 
kują osobę dra Kwaśniewskiego i PPS, 

„Kurierek* wyrzuca z siebie jednym tchem 
wszystkie możliwe zarzuty i demagogię(!) ji 
klasowość, i polityczny charakter wyboru. 

Na temat wystąpienia prez. Kwaśniewskiego 
w związku ze sprawą przeniesienia zwłok Pił- 
sudskiego, co „I. K. C.“ i „Czas“ szczególnie 
podkreślają, pisze „Dziennik Ludowy": -»— 

Krokodyłe łzy „Kurierka“, jega przestro- 
gi dla ruchu robotniczego (oprócz PPS i kl. 
zw. zawod. nie ma w Krakowie innego) 
przed.. wybranymi kandydatami PPS — są 
conajmniej humorystyczne. A wystąpienie w 
sprawie biskupa Sapiehy — to była sprawa 
czci Józefa Piłsudskiego. Dziwnych argumen- 
tów używa pismo, które woli widać komi- 
sarkę na Ratuszu od demokratycznego prezy- 
dium. Tak zdemaskował się „IKG.*, 


Atak na Witosa 


Organ Ozonu „Kurier Poranny“ ogłasza ar- 
tykuł p. t. „Uwagi o p. Witosie*, Anonimowy 
korespondent „Kuriera Porannego“ stwierdza, 
że Wincenty Witos jest pozbawiony praw 
obywatelskich i korzysta tylko z 6-miesięczne- 
go urlopu więziennego, a więc nie powinien 
w tym czasie uprawiać akcji politycznej. Jak 
wiadomo, Wincenty Witos uprawia obecnie 
działalność pod hasłem „obrony państwa“, 
Dalej cytuje „Kurier Poranny“ oświadczenie 
wybitnego działacza Stronnictwa Ludowego dra 
Tabisza na zjeżdzie delegatów tego stronnictwa 
z województw stanisławowskiego i tarnopol- 
skiego. Cytujemy za „Kurierem Porannym“; 


PRZY ZABURZENIACH ZUŁĄDKUWU-JELITOWYCH, 
zwłaszcza, gdy przewód pokarmowy przeładowany jest 
jedzeniem i napojami, szklanka naturalnej wody gorzkiej 
FRANCISZEK A-JOZEFA jest prawdziwym dobrodziejstwam 


„Dr Tabisz oświadczył mianowicie, że po 
wkroczeniu wojsk niemieckich do Czech p. 
Wincenty Witos wezwany został do Gestapo, 
gdzie odbył konferencję. 

Kierownictwo Gestapo w imieniu rządu nie- 
mieckiego obiecało p. Witosowi bezkarny po- 
wrót do Polski i doprowadzenie go ponownie 
do stanowiska premiera rządu, z tym, że 
stworzonyby został rząd ludowy w szerokim 
składzie, 

Gestapo zażądało od p. Witosa jedynego 
przyrzeczenia, które streszczało się w żąda» 
niu, aby p. Witos — po objęciu rządów w Pol. 
sce — doprowadził do udzielenia autonomii 
Niemcom polskim i innym mniejszościom na- 
rodowym, 

Opinię polską zainteresuje zapewne rela- 
cja tak niepodejrzana, jak dra Tabisza, który 
nie omieszkał dodać, że p. Witos odpowiedział 
odmywnie na propozycje Gestapo..." 


Metoda tchórzliwej ucieczki 
„£aczyn” omawia metody młodzieży endec- 
kiej i piętnuje je jako metody kłamstwa i 
tchórzliwej ucieczki przed odpowiedzialnością. 
„Brak odwagi w ponoszeniu odpowiedzial- 
ności za swoje wyczyny, — to raz za razem 
powtarzające się tchórzliwe wycofywanie się 
przed powszechnym oburzeniem opinii narodo- 
wej, nie może bowiem i nie powinno ukrywać 
faktu, że nie tylko w społeczeństwie polskim, 
ale na naszych uniwersytetach  zagnieżdziły 
się grupy, które raz za razem porywają się 
ku czynom rewoliującym słusznie całą duszą 

Narodu polskiego“. 


Made in Germany 


„Kurier Polski“ poświęca artykuł przemia« 
nom, jakie się dokonały ostatnio w obozie 
totalistów polskich zerkających przez dłuższy 
czas ku Berlinowi i Rzymowi, 


Made in Germany — to dziś towar, ktory 
absolutnie nie pójdzie. Bo owo „Germany* — 
to „nazi“, A nazi, to już wiadomo: traktat w 
Monachium, opatrzony tylko Niemcom wia- 
domą klauzulą © „protektoracie“ Czecho- 
słowacji „Trudno iść dalej w tym kierunku, 
gdy maska rzckoinej ideologii spadła i uka- 
zała się pod nią brutalna twarz zwykłego 
grabieżcy. 

No, a ci nasi chwalcy totalizmu, jeszcze 
tak niedawno tworzący na jego cześć różne 
peany czy choćby totalistyczne „Przestrogi 
dla Polski“? Gdzieś się pochowali. Uciekli lub 
zaszyli się bardzo głęboko. Niektórzy nawet 
wypierają się, gdy się im przypomina o owym 
jeszcze niedawno uprawianyim przez nich im- 
porcie. Tylko, niestety, że farby drukarskiej 
nie da się wywabić. Biblioteki gromadzące 
prasę codzienną wiernie przechowują te do- 
wody ininionej miłości, A jeszcze inni ude- 
rzyli się w pierś, wołając: moja wina! Myśle- 
li, że to autorytet, a to był tylko raubritter. 
Więc przejrzawszy „odwrócili się z odrazą, 
"lak, czy owak, importetów owego towaru za» 
brakło w Polsce. 


Cenzura niemiecka 


„Dziennik Poznański“ 
następującą okoliczność: 
Cenzura niemiecka — jak się okazuje z li. 
stów przychodzących do Polski otwiera i czy- 
ta każdą korespondencję, wychodzącą do Pol- 
ski z Czech. Sensacji w tych korespondencjach 
nie ma. Ludzic są zbyt zastraszeni, aby śmieli 
się narażać na prześladowanie Gestapo, Nato" 
miast w kilku listach, nadeszłych między in- 
nymi do Poznania znalazły się drobną literką 
pisane po narożnikach listu słowa: „Ratujcie!“ 


zwraca "uwagę na 


Rezerwiści niemieccy odbywać będą 
co miesiąc przeszkolenie wojskowe 


Londyn, 31. 5. (P). „Times“ donosi: Szef 
sztabu S. A., któremu Hitler ostatnio powierzył 
prnowne przeszkolenie wojskowe rezerwistów. 
niemieckich, wydał zarządzenie, na mocy któ- 
rego wszyscy rezerwiści armii lądowej, mor- 
skiej i powietrznej, którzy przekroczylj 35-ty 
rok życia, odbędą dodatkowe przeszkolenie 
wojskowe w formacjach wojskowych, stano» 
wiących pewnego rodzaju przybudówkę od- 
działów szturmowych. Ćwiczenia te odbywać 


ły obronne dla młodzieży. 

Zarządzenie to ma na celu usprawnić stopień 
gotowości bojowej rezerwistów armii niemiec- 
kiej. Zamiast manewrów, które odbywały się 
w dość długich odstępach czasu rezerwiści bę- 
dą musieli obecnie co parę tygodni poświęcić 
jakiś czas na dodatkowe przeszkolenie, które 
odbywać się będzie pod kontrołą przywódców 
S. A. Oprócz praktycznych ćwiczeń, w skład 
programu wchodzą również wykłady teorety- 


się będą co miesiąc w wymiarze 10-ciu godzin. | czne o „ideałach narodowego socjalizmu“. 


Równocześnie stworzone zostaną nowe oddzia. 


APOLINARY HARTGLAS 
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BLOKI IDEOLOGICZNE 


Mimo tylokrotnego zapewnienia, że polity- 
ka zagraniczna winna stać na wyłącznie re- 
alnym stanowisku sacro egoismo, bez anga- 
żowania się w „żadnych ideologiach — staje 
się coraz wyraźniejszym, że podział politycz- 
ny państw idzie po linii ideologicznej. Trudno 
mówić wprawdzie, że granicę podziału stano- 
wi przeciwstawienie demokracji ustrojom 
dyktatorskim, skoro po jednej stronie bary- 
kady znalazły się demokratyczna Anglia, A- 
meryka i Francja w jednym szeregu z nie- 
wątpliwą dyktaturą sowiecką. Raczej podział 
nastąpił pomiędzy ustrojami opartymi na po 
stępie, na odrzuceniu kryteriów narodowoś- 
ciowych i rasowych przy traktowaniu obywa 
teli, na wyeliminowaniu czynnika nienawiści, 
jako podstawy i instrumentu władzy państwo 
wej i na dążności do powszechnego pokoju i 
poszanowania cudzych granic — a ustroja- 

mi hołdującymi zaprzeczeniu tych wszyst- 
kich zasad. 

Polska szczęśliwie znalazła się po tej pierw 
szej, lepszej stronie. A to obowiązuje. Prasa 
polska, w szczególności zaś „Kurier Poran- 
ny”, niejednokrotnie już zwracała uwagę, że 
BĘ można należeć do bloku państw postępo 

ych, antyrasistówskich, a jednocześnie we- 
ae d kraju uprawiać politykę odmienną. 
Narody europejskie skupiły się pod wspól- 
nym sztandarem w obawie agresji ze strony 
państw hołdujących hasłom nienawiści i prze 
mocy względem słabszych. Nie można nale- 
żeć do zrzeszenia takich narodów, gdy się 
jest każdej chwili narażonym, że strona prze 
ciwna zarzuci, iż członek zrzeszenia sam u 
siebie hołduje tym zasadom, których zwal- 
czanie ma stanowić o scementowaniu zrzesze 
nia. Wprawdzie były już podobne wypadki 
w historii lat ostatnich, gdy republikańska 
Francja całowała się z caratem moskiewskim 
toteż przyjaźń ta musiała się smutnie zakoń 
czyć — reakcyjny członek bloku okazał się 
słabym sojusznikiem i mimo pozornej potę- 
gi, pierwszy się załamał i upadł, o mało nie 
wciągnąwszy za sobą w, odmęty i swoich za- 
chodnich sprzymierzeńców. 

Państwo, które chce pozyskać sobie opinię 
swoich ij, p kak AK YCIE dE które we własnym do- 


Dyrekcyjna 2 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 


brze zrozumianym interesie, chce ażeby blok 
do jakiego należy, posiadał wewnętrzną spois 
tość i siłę — musi się dostosować do pojęć 
w tym bloku dominujących. Nie można, jak 
to czyni pewna część ugrupowań nacjonalis- 
tycznych u nas, gardłować za sojuszem z An- 
glią i Francją, a jednocześnie kpić ze „zgni- 
lizny”. i „rozkładu” tych państw i zachłysty- 
wać się z zachwytu na widok potęgi hitlerii 
i czarnych koszul, zazdrościć im bezkarnego 
znęcania się nad słabszymi, zwłaszcza nad ży 
dami. Albo — albo, — albo Norymberga, al- 
bo Londyn. Niech się nie pocieszają panowie 
z ONR, że Londyn uchwalił „Białą Księgę”. 
„Biała Księga” nie jest bynajmniej wykład- 
nikiem jakiegoś budzącego się antysemityz 
mu w „Anglii, a jedynie koniunkturalnyra po- 
sunięciem taktycznym w sprawie palestyńs- 
kiej „przy całym poszanowaniu zasady, że Ży 
dzi są nadal, jak i dawniej równouprawnio" | S 
nymi obywatelami, zaś dyskryminacja wzglę 
dem nich hańbi ustroje państwowe, które je| 8 
uprawiają. Rozbieżność pomiędzy polityką za 
graniczną a krajową wzbudza nieufność u So 
juszników — a tego unikać należy za wszel- 
ką cenę. 

Tak już się złożyło, że wskaźnikiem miary 
postępowości ustrojów państwowych, ich hu 
manitaryzmu i wewnętrznej mocy psychicz- 
nej — jest stosunek do Żydów. Dlatego też 
państwa totalne używają antysemityzmu, ja 
ko toksyny, zatruwającej organizmy, prze- 
znaczone na pożarcie. Afera Codreanu, anty- 
semityzm na Słowaczyźnie, który przygoto- 


KATOWICE 
| 


WSZYSCY GRAJĄ 


w szczęśliwej kolekturze 


KAFTALA 


CHORZÓW 

Wolności 26 

ponieważ tam padają stale WIELKIE WYGRANE. . 
Losy do I-ej klasy 


BIELSKO 
Jagiellońska 1 


są już do nabycia. 
Konto P. K. O. 304.061. 


wał grunt do kapitulacji p. Hachy i połknię 
cia Czech, historia majora Salassy — to są 
tylko bardziej znane fakty. Tej samej nieto- 
dy — aczkolwiek bez skutku — ima się Trze 
cis Rzesza w północno - afrykańskich posia- 
dłościach Francji, celem jej rozsadzenia i o- 
słabienia. Cały obszar od Morza Śródziemne- 
go aż do jeziora Czad zasypany jest ulotka- 
mi hitlerowskimi takiej treści: 

„żyd zżera was, jak robactwo barana. Fran- 
cja ochrania tego żyda. Jest on agentem Fran- 
cji i jej pośrednikiem. Niemcy zamykają go 
i wyganiają. Niemcy koniiskują majątki ży- 
dowskie. Gdybyście nie byli niewolnikami 
Francji, uczynilibyście na pewno to samo, Ma- 
rokańczycy”. 

Ulotki te mają spowodować wrzenie wśród 
Arabów, podobnie jak inne ulotki hitlerow- 
skie wywołały wrzenie wśród Słowaków. Pań 
stwa zachodnie zdają sobie sprawę, do czego 
prowadzi propaganda antysemityzmu i ener- 
gicznie ją zwalczają, nie chcąc dać się wewnę 
trznie osłabić przez Niemcy. Toteż we Fran 
cji nie tak dawno zostały wydane ustawy, 
grożące za propagandę rasizmu (recte: anty 
semityzmu) surowymi sankcjami. To samo 
ostatnio uczyniła Holandia, 

I u nas też propaganda hitlerowska nie 
próżnuje. Wszelkimi porami wciska się do 
kraju. Nie pomogą żadne uchwały o niekol 
portowaniu pism i książek niemieckich, jeżeli 
te same hasła szerzą pewne pisma polskie. 
Zatruta atmosfera ogarnia swym czadem i 
tych nawet, co sami nie mają nic wspólnego 


Autoryzowany przekład 
Stelli Landy-Fsldhornowej 
OZZL ZZ 


Sat Z dę Fe 

Przeszedł ją dreszcz niepokoju. Ryszard! Ten chło- 
pak!.. Zamajaczyła przed nią jego twarz, zawsze nowa, 
zawsze inna. Nieodparty urok — jakże bolesny w wspo- 
mnieniu. Ryszard, wyrostek, dziecko prawie. Drżący, 
nieśmiały uśmiech, wysłany ku niej z mroków dorożki. 
Młodzieniec u progu lat męskich z oczyma pełnymi 
blasku i żaru budzącej się pierwszej miłości. A teraz — 
więc to miał być koniec wszystkiego? Łańcuch brud- 
nych intryg miłosnych i wstrętnych erotycznych przy- 
gód, które stopniowo zabiją w nim wszystko, co czy- 
ste i szlachetne? Dokąd go wreszcie zawiedze ten pęd 
od kobiety do kobiety? Stanie się pastwą własnych nie- 
nasyconych zmysłów, zatraconą duszą, błądzącą bez 
celu. To być nie może! Ona nie dopuści do tego, by 
się zmarnował. Musi pójść do niego, odnaleźć go, bła- 
gać, by się opamiętał, ocalić... Ale chłodny głos roz- 
sądku przytłumił gorącą falę uczucia. Ryszard sam 
wybrał swój los. Musi się sam wydostać z matni. Nie 
było powrotu. 

Wstała i udała się na spoczynek. Leżała w łóżku 
zdrętwiała i bezsenna, nękana nieuchwytnym, tępym 


bólem kobiety, która czuje, że nie kocha jej ukochany | 


mężczyzna. Ból ten zaprawny był tym większą gory- 
czą, że sama sobie przypisywała winę swego niepowo- 
dzenia życiowego, że sama własnymi rękoma zbudo- 
wała swój dom — na piasku. 

IL. 

Przyjaźń z Williamem Roscoe stała się dla niej nie 
tyle potrzebą serca, ile przyzwyczajeniem, a w końcu 
zamieniła się w Szczere przywiązanie. Ot i wszystko, 
jeśli chodzi o Katarzynę. A jednak Roscoe wiedział, 
że Katarzyna na nim polega i że losy ich zbliżają się 
znów ku sobie powoli lecz nieodparcie. Upajał się tą 
świadomością, unikając jednak wszelkich aluzji na 
temat intymniejszego zbliżenia. Mógł sobie pozwolić 
na to, by zaczekać. Z tą samą żelazną konsekwencją, 
dzięki której osiągnął wysokie stanowisko w świecie 


edim, ubiegał się o względy | kobiety, którą Prii 
zdobyć. Odnosił się do niej z niezwykłą subtelnością, 
a nawet nieśmiałością, a choć tęsknił za jej uczuciem, 
żadnym słówkiem tego nie zdradzał. 

Niedługo po wizycie Jaspera nadszedł bilecik od 
Williama Roscoe. Roscoe proponował jej i Rozamun- 
dzie przejażdżkę do Richmond w przyszłą niedzielę, 
o ile pogoda dopisze. Takie wycieczki zdarzały się czę- 
ściej i nabrały cech powszedniości. Roscoe był zawsze 
gotów do usług: Stawiał jej do dyspozycji swój powóz, 
przynosił bilety do teatru — dla niej i dla Emilii — 
lub też zapraszał Katarzynę wraz z Georginią i jej mę- 
żem na przejażdżki łódką. Była mu wdzięczna za te obja- 
wy życzliwości i z czasem przyzwyczaiła się korzystać 
z nich jak z należnych jej przywilejów. 

Powoził sam fateonem zaprzężonym w dwa siwe 
konie, podczas gdy groom siedział z tyłu w kielni. Był 
słabym znawcą koni, wiadomości jego ograniczały się 
do powożenia i do konnych przejażdżek wzdłuż Row. 
Odbywał je regularnie co rano po zimnej kąpieli 
a przed śniadaniem. Był fanatykiem zimnych kąpieli 
i jako jeden z pierwszych w Londynie wyznawców tej 
nowej mody, zainstalował łazienkę w swym mieszkaniu 
przy Jermyn Street. Co więcej, w swej fabryce zbudo- 
wał również łazienki dla użytku pracowników. 

Tej pięknej wrześniowej niedzieli, bezchmurnej 
i pełnej słonecznego blasku zajechał z szykiem w swym 
ekwipażu przed dom „Hansona“. W jasnym płaszczu 
i w szarym cylindrze wciśniętym głęboko na czoło, 
wypielęgnowany tak jak jego konie, wyglądał na to 
czym był istotnie. A był człowiekiem zamożnym o usta- 
lonym stanowisku społecznym, jednym z filarów roz- 
wijającego się przemysłu, tworem złotodajnej epoki, 
poza tym — typem przynależnym do przeszłości. 

Rozamunda, w stanie niezwykłego podniecenia 
czekała przed drzwiami. Zanim jeszcze zdołał zejść 
z powozu, podbiegła do niego i zapytała bez tchu: 

KC. d. n.) 


s agenturami obcymi, ale którym jednak im- 
ponują hasła, hodowane w Norymberdze. Nie 
pomni na pochodzenie tych haseł, na ich cel 
i nieuniknione skutki, do których to musi 
doprowadzić — szerzą je dookoła, zatruwa 
ja i rozkłada ją atmosferę i stają się mimowol 
nymi prekursorami Trzeciej Rzeszy. W nie- 
świadomości swojej szkodzą Państwu, wyzy 
skując każdą trybunę do szerzenia obcej za 
razy, Charakterystyczne były pod tym wzglę 
dem wystąpienia podczas debaty budżetowej 
w warszawskiej Radzie Miejskiej, Do czego 
to zaś w końcu doprowadza — dowiodło no- 
we zabójstwo akademika żydowskiego, Lan- 
desberga, na Politechnice Lwowskiej. 

Poczęte w bezkarności, długo tolerowane 
podobne wystąpienia — muszą w końcu do- 
prowadzić do takich aktów. Jak w ich świetle 
w oczach. sprzymierzeńców zachodnich wyglą 
dać musi zwartość i spoistość, a więc i war- 
tość i moe wschodniego sojusznika — odgad 
nąć łatwo. Świadomie, czy przez głupotę, to 
szerzenie nienawiści i zdziczenia jest wyraźną 
robotą „pour le roi de Prusse”, W okresie 
wymiany słodkich duserów z Beriinem moż- 
na było obojętnie przechodzić obok podob- 
nych objawów w imię prawa mimikry. Obee 
nie, po energicznej i stanowczej odpowiedzi 
Niemcom, po zrywie całego społeczeństwa w 
kierunku obrony kraju — tego już tolerować 
nie możma. Wszelkie dalsze tolerowanie było 
by połączone z osłabieniem zwartości i mocy 
Państwa, z uszczerbkiem dla jego intere- 
sów. 

My nie potrzebujemy specjalnych ustaw 
w rodzaju francuskiej czy holenderskiej. Su- 
mienne stosowanie naszego Kodeksu Karne- 
go wystarczy. Ale go należy stosować sumien 
nie. I pamiętać należy o artykułach 1, 7i111 
naszej Konstytucji. Gdy się to konsekwent- 
nie robić będzie — znikną pisma i ulotki, sze 
rzące nienawiść i rozkład i podważające powa 
gę oświadczeń politycznych na zewnątrz; za 
milkną podszczuwające i wywołujące wybu- 
chy niepożądanych namiętności przemówie- 


„nia, I nawet były postępowiec i demokrata, 


adw. Paschalski, zrozumie, że pogróżki „wy= 
pychaniem” Żydów kolidują z sojuszem z za- 
chodnimi Demokracjami, zaś dynamizm pew 
nej części młodzieży, który go tak zachwyca, 
jest wprawdzie istotnie dynamizmem, ale nie 
dynamizmem twórczym, tylka destrukcyj- 
nym. 


SE 


Nowe próby konsolidacji 
w Palestynie 


Tel Awiw, 31. 5, ŻAT. W Tel Awiwie odbył 
się konstytucyjny zjazd nowej organizacji p. 
n. „Hatekuma', określanej przez organizato- 
rów jako „ruch zmierzający do skupienia sił 
narodowych Palestyny“, W zjeździe brali u- 
dział delegaci z Jerozolimy, Tel-Awiwu, Haify, 
kolonii sarońskich į południowych. W skład 
wybranego kierownictwa weszli: b. członek e- 
gzekutywy Agencji Żydowskiej dr E. Newman 
(z Ameryki), dr. A. Weinschall, A. Ginzburg 
(prezes Związku żydów amerykańskich w Pa- 
lestynie), B. Weinstein, literat J. Kestin i in. 
„Hatekuma* wysuwa hasło supremacji mo- 
"nentów narodowych w życiu palestyńskim. Za- 
łożyciele nowego ruchu wychodzą z założenia, 
że dotychczas działające stronnictwa żydow: 
bie, nie zdołały skupić żydowskich sił narodo. 
wych, wobec czego „nowy bezpartyjny obóz 
wznowi walkę narodu żydowskiego". Ruch bę- 
dzie szczególnie dążył do skupienia w swych 
szeregach młodzieży żydowskiej i podejmie od- 
powiednią akcję werbunkowo-* propagandową 
także w krajach diaspory. Zjazd uchwalił wy- 
słać delegację do Ameryki i krajów europej- 
skich. 
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Zgon ofiary napadu 
w Jerozolimie 


Jerozolima, 31. 5. ŻAT. Ranny wczoraj wie- 
czorem w Jerozolimie Z8letni Arie Połoński 
zmarł dziś na skutek ran. Zmarły pochodził z 
Kobrynia, osiedlił się w Palestynie przed 10 la- 
ty. Osierocił żonę. 
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Pionierska działalność emigrantów 


Uchodźcy żydowscywHolandiiwnieślidokraju 
dobrobyt i nowe możliwości pracy 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“), 


y HAGA, w maju. 

Jest rzeczą jasną, że we wszystxich kra- 
jach, które udzielają schronienia i gościny ży 
dowskim uchodźcom z Niemiec, odpowiedział 
ne czynniki muszą sobie w dzisiejszych wa- 
runkach ekonomicznych zadać pytanie, jakie 
znaczenie ma ta imigracja dla gospodarczej 
sytuacji kraju. Tak np. oświadczył niedawno 
angielski minister spraw wewnętrznych sir 
Samuel Hoare, że jedenaście tysięcy żydow= 
skich imigrantów w Anglii dało zatrudnienie 
15.000 angielskich bezrobotnych, wprowadza 
Jac ich z powrotem do procesu wytwórcze- 
go. Z 63 nowych fabryk, założonych w ostat- 
nich latach niemniej jak 30 zostało stworzo= 
nych przez żydowskich uchodźców, którzy w | 
ten sposób przyczynili się w znacznej mierze 
do rozwiązania problemu bezrobocia. 

Również i w Holandii ważna ta kwestia 
została poruszona w opinii publicznej. Za po- 
średnictwem „Comitee Voor Bijzondere Jood 
sche Belangen” zostały przeprowadzone dwu 
krotne badania w kwestii ekonomicznej ak- 
tywności uchodźców, które dały wyniki prze- 
kraczające wszelkie oczekiwania. Rezultaty 
tych badań dają obraz silnej i pełnej inicja- 
tywy aktywności rozwiniętej przez uchodź- 
ców na wszystkich niemal polach wytwórczo 
ści, Żydzi niemieccy, których dopływ do Ho- 
landii zaznaczył się już w latach 1933 i 1934 
wnieśli ze sobą duże doświadczenie, dobre 
kwalifikacje fachowe i niezmordowaną pra- 
cowitość. Wszystkie niemal gazety holender 
skie chwalą 

zasługi żydowskiego wychodźtwa dla 

gospodarki holenderskiej, 
wskazując, że jest to m. in. jedna z przyczyn, 
przyjaznego ustosunkowania się do żydow- 
skich imigrantów w Holandii. Ta sama prasa 
wskazuje na to, że wyniki te są najlepszym ' 
argumentem przeciwko propagandzie pozba 
wionych zresztą wszelkiego wpływu pisemek 
antysemicko - nazistycznych, które starają 
się zrobić z problemu uchodźców zagadnie- 
nie „niepożądanej konkurencji” i eliminowa 
nia pracy holenderskiej. 

— Od roku 1933 — czytamy w raporcie 
wspomnianej poprzednio instytucji — zało- 
żyli żydowscy emigranci z Niemiec 300 no- 
wych przedsiębiorstw przemysłowych, wśród 
których obok małych i średnich, zatrudnia- 
jących 50 — 75 robotników, znajduje się 
także szereg wielkich przedsiębiorstw, za- 
trudniających 300 — 400 robotników. 

Należy dodać, że wprowadzenie do holen- 
derskich procesów wytwórczych poważnej 
liczby wyspecjalizowanych robotników dopro 
wadziło do znacznych ulepszeń szeregu dzie- 
dzin przemysłu, które przedtem z braku od- 
powiednio wyszkolonych sił nie mogły dźwig 
nąć swojej produkcji na odpowiednio wyso- 
ki poziom. 


. przyrządów lekarskich. 


Z dołączonych do tego raportu zestawień 
statystycznych wynika, że w 140 spośród 
wymienionej wyżej ogólnej liczby 300 nowo 
założonych przedsiębiorstw, zatrudnionych 
jest około 10.000 robotników, w pozostałych 
160 przedsiębiorstwach znalazło pracę jakich 
18.000 osób. Pewną ilość osób zatrudniły 
także założone przez uchodźców przedsię- 
biorstwa handlu hurtowego, 

Wśród nowo założonych przedsiębiorstw 
są gałęzie produkcji, 

które w Holandii w ogóle nie były znane, 
względnie takie, gdzie zostały zastosowane 
po raz pierwszy nowe metody wytwórczości, 
W dziedzinie produkcji pewnych precyzyj. 
nych przyrządów niemieccy uchodźcy uczy 
nili Holandię wraz z koloniami niemal nieza- 
leżnymi od importu. Znaczny rozwój zazna» 
czył się na terenie gałęzi produkcji związa» 
nych z obróbką metali, masek gazowych i 
W przemyśle tek- 
stylnym powstały nowe przedsiębiorstwa 
materiałów lnianych, impregnowanych i in» 
nych. Bardzo znacznymi osiągnięciami mogą 
się poszczycić uchodźcy niemieccy w dziedzi. 
nie przemysłu chemiczno - farmaceutyczne- 
go, w której to dziedzinie Holandią 
produkować cały szereg ważnych artykułów, 
a nadto znaczna ilość dawniej już istnieją 
cych przedsiębiorstw zatrudniła żydowskich 
wysoko wykwalifikowanych chemików spe. 
cjalistów. 

Dalszy przyrost zatrudnienia nastąpił dzię 
ki temu, że cały szereg przedsiębiorstw nie- 
mieckich, które przed rokiem 1933 pracowa+ 
ły na rynku Holandii i Indii holenderskich za 
pośrednictwem fili i przedsięborstw, 

przeniósł obecnie całość swej produkcjł 
i zakłady główne do Holandii. 
To samo odnosi się do wielkich firm spedy» 
cyjnych i przywozowych, z których wiele po- 
siadało międzynarodową markę, co z kolei 
ptzyczyniło się do ożywienia ruchu w por- 
tach Rotterdamu i Amsterdamu, które stały 
się obecnie wielkimi centrami tr 
oraz składowymi dla rud metali i chemikaliż. 

Powyższy obraz, bardzo zresztą sumarycz* 
ny, pozwala jednakże na wyrobienie sobia 
poglądu, że napływ żydostwa niemieckiego 4 
jego wysokimi kwalifikacjami gospodarczy: 
mi, z jego inicjatywą i doświadczeniem, mov 
że przynieść 

wręcz dobroczynne skutki dla kraju, 
który udzieła im schronienia, 
Żydostwo potrafi być wdzięczne, a wdzięcz* 
ność oraz dobrze zrozumiany i wzajemnie u: 
zupełniający się interes potrafią, jak to wie 
dzimy na holenderskim przykładzie, stwo” 
rzyć elementy harmonijnego i prawdziwie 
pożytecznego współżycia i rozwoju. 
M. N. GOLDROSEN 


Zapowiedziane interpelacje 

palestyńskie w Izbie Gmin 
Londyn, 31. 5. ŻAT. Na pierwsze poferyjne 

posiedzenia Izby Gmin w przyszłym tygodniu 


zostało już zapowiedzianych kilka interpelacji 
w sprawach palestyńskich. 


ku do tych uchodźców, których wysiedlenit 

narazi ich na ciężkie cierpienia i niebezpieczeń 

stwa fizyczne. 

Sesja Rady Agencji żydowskiej 
Jerozolima, 31. 5. ŻAT. Egzekutywa Agencji 

Żydowskiej komunikuje, że sesja Rady Ager 

cji żydowskiej rozpocznie się w dniu 30 sier: 


Poseł Tom Williams będzie się domagał o- | pnia. Jak wiadomo, XXI Kongres Syjonistyczą 
gólnego oświadczenia o sytuacji w Palestynie. | ny zwołany został do Genewy na dzień 16 sier: 

Noel Baker zapowiedział pytanie, kiedy rząd | pnia. Sesja Rady Agencji odbywa się po zam 
zamierza przydzielić 25.000 certyfikatów imi- | knięciu kongresu. 


gracyjnych dla uchodźców z Niemiec w myśl 
ogłoszonej w ostatniej Białej Księdze decyzji. 


Rozmowy prez. Weizmanną 


Poza tym Backer zapyta, w jakim kierunku|w Genewie ' 


zamierza się deportować uchodźców żydow. 


Londyn, 31. 5. ŻAT. Dr. Weizmann, który bas 


skich z Niemiec i Włoch, którzy przybyli do wił przez parę dni w Genewie, konferowa: tam 


Palestyny drogą nielegalną. 


z członkami Komisji Mandatowej, m. in. z prof. 


Podobną do ostatniej interpelację zgłosi tak- | Rappardem (Francja, wiceprzewodniczący ko- 
że Dawid Adams, który poza tym będzie suge- | misji). W najbliższych dniach dr Weizmann 
rował rewizję decyzji deportacyjnej w stosun- | ponownie uda się do Genewy. 
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Z paryskiego punktu obserwacyjnego 


We Francji i 


w Niemczech 


Kongres socjalistów francuskich. — Do czego zmierza Paul" 
Faure? — Nastroje w Niemczech i we Włoszech 


(Od naszego paryskiego korespondenta politycznego) 


PARYŻ, w końcu maja. 

Badając sprawozdania z obradującego kon- 
gresu francuskiej partii socjalistycznej w Nan- 
ies rozprawmy się na sam przód z echami pra- 
sy prawicowej, która skorzysta napewno z o- 
kazji, by rozgłosić klęskę przywódcy partii, 
Leona Bluma, będącego zarazem redaktorem 
naczelnym organu stronnictwa, dziennika „Le 
Populaire“, Pospieszmy więc wyjaśnić, że w 
ramach partii, a więc i na kongresie, ścierają 
się dwa prądy główne, niezgadzające się co do 
linii partyjnej w zakresie zarówno polityki we. 
wnętrznej francuskiej, jak i zagranicznej. Zwo- 
lennicy Leona Bluma są wraz z nim zdania, że 
pakt narodów wolnych i demokratycznych ce- 
lem zahamowania nowych ataków totalistycz- 
nych, winien być myślą przewodnią francus- 
kiej polityki zagranicznej. W zakresie polityki 
wewnętrznej Leon Blum nie odstąpił od swej 
idei zjednoczenia wszystkich partyj demokra- 
tycznych. Natomiast Paul Faure trwa na pła- 
szczyźnie monachijskiego zaślepienia i w dal- 
szym ciągu głosi zupełnie przecież dziś niere- 
alny pomysł powszechnej konferencji między- 
narodowej, mającej na celu ponowny podział 
kolonij między wszystkie państwa, a więc — 
dostarczenie Niemcom surowców obecnie im 
brakujących... W zakresie polityki wewnętrz- 
nej Paul Faure jest za odosobnieniem partii 
socjalistycznej od wszystkich innych partyj. 

Nie trzeba być filosemitą czy nawet Żydem, 
by sobie uprzytomnić, że pomysł pana Paul 
Faure'a brzmi jak hitlerowskie rojenie, i dzi- 
wi w ustach kogoś, kto się uważa za socjali- 
stę. Socjalista, idący na rękę totalizmowi i u. 
trudniający akcję obecnie zjednoczonych de- 
mokracyj.. — zdajemy się nie wierzyć włas- 
nym uszom? Czyżby zaślepienie części socja* 
listów francuskich poszła tak daleko, że są 
jedynym we Francji odłamem społeczeństwa, 
które swój sybarycki dobrobyt stawia wyżej 
ponad zahamowanie wreszcie zarazy hitlerow- 
skiej?! Czy można na zimno i obiektywnie mó 
wić dziś o „podziale sprawiedliwszym surow- 
ców światowych“, zapominając, że nic nie za- 
hamuje apetytów Niemiec, bo same tego do- 
wiodły, bo i sam „wódz“ otwarcie o tym mó- 
wi, zrzuciwszy przyłbice? A tymczasem Paul 
Faure posiada sporo zwolenników. Uzyskanie 
jednak prawie wszystkich głosów dla złożo- 
nego przezeń „raportu moralnego“ nie jest po- 
rażką Bluma, lecz wynikiem jego przemówie- 
nia: Leon Blum apelował do Faure'a o skre- 
ślenie pewnego zbyt ostrego zdania, co Faure 
mimo boczenia się — uczynił, po czym uzys. 
kał jednomyślność, W chwili, gdy piszemy, 
nie znamy ostatecznych wyników obrad. Poda- 
dzą je telegramy, Chcieliśmy tylko wyświetlić 
pewne kwestie, zacytować jedno zdanie z prze- 
mówienia Leona Bluma i przejść do innych 
zagadnień aktualnych ogólniejszych. Otóż prze- 
mawiając na temat kongresu naniejskiego w 
Saint-Nazaire, Leon Blum wyraził się; 

— Rząd Frontu Ludowego nie został poko- 
nany przez trudności finansowe. Nie pokonała 
nas nawet opozycja Senatu. W rzeczywistości 
Senat nigdy by nas nie zwalczał, gdyby nie wi- 
dział, że klasa robotnicza nie podlega więcej 
radom naczelnym władzom partii. 

Z naszej strony wielokrotnie formułowaliś- 
my tę myśl, którą dziś potwierdza były pre- 
mier rządu frontu ludowego: brak dyscypliny, 
brak jedności własnych zwolenników uniemo- 
źliwił sprawowanie rządów, mimo posiadania 
ogromnej większości. 

k y * 

Ktoby sądził, że zdanie powyżej zacytowane 
stosuje się w całej pełni do sytuacji wewnętrz- 
nej Niemiec i Włoch? Niemcy znajdują się w 
okropnym położeniu finansowym. Hitler po- 
siada sporo wrogów w najwyższych sferach 
niemieckich, przeciwnych jego polityce agre- 
gywnej i zmierzającej wciąż do wojny, mimo 
uvsiłków odroczenia jej przez państwa demo. 


kratyczne. Ale mimo wszystko Hitler trzymał 
się. Trzymał się tak długo, jak długo klasa ro- 
botnicza ulegała dyscyplinie hitlerowskiej. 
Dyscyplina ta znikła. Bo Hitler przebrał miar- 
kę, stracił panowanie nad sobą, jak to się zda- 
rza każdemu dyktatorowi. Drobne, ale coraz 
częstsze wiadomości, dobiegające z Niemiec, 
dowodzą, jak nieprawdopodobnie duży jest 


giej mu ludności czechosłowackiej. W Wied« 
niu, gdzie hitleryzm zyskał poparcie wielu, 
duch frondy przyczaił się i czeka, Zagłębie Saa- 
ry, które zaznało spokoju za czasów okupacji 
francuskiej, jest niezadowolone. Hamburg był 
stolicą komunizmu: trudno uwierzyć, by wszy. 
scy komuniści stali się hitlerowcami. Dezercje 
na granicy polskiej żołnierzy hitlerowskich też 
są liczne. Piękne słowa Hitlera, głoszącego o 
koniżczności pozostawania kobiet w domu i 
zajmowania się produkcją dzieci, są zaprzeczo= 
ne przez statystyki niemieckie: w roku 1938 
piacowało we fabrykach i w biurach 6,324.000 
Niemek. Trzymanie pod bronią milionów lu- 
dzi dezorganizuje do reszty gospodarstwo nie- 
mieckie. W portach mnożą się pożary. 
Wiadomości z Włoch nie są lepsze. Sabota- 
że na lotniskach. Zresztą o Włoszech, nowej 
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OD 1-go CZERWCA 1939 wystąpią IRENA A JIMMY fenomanalny duat znany z francuskich filmów 
„W PALARNI OPIUM" i „KOŁO SZCZĘŚCIA" — 3 TAVAD 3 atrakcja holandarska — BELLA CARRIS gwiazda 


Music-hallów 
łotawskich. 


— Rewelacyjna orkiestra jazzowa BOBBY and his BOYS 


rozkład wewnętrzny Trzeciej Rzeszy. Cała pra- 
sa francuska podaje informacje o sabotażach 
przy budowie fortyfikacyj zwanych „linią Zyg- 
tryda*. Cement niemiecki jest nic nie wart. W 
zakładach Kruppa rozstrzelano szereg robotni- 
ków, złapanych na gorącym uczynku dosypy- 
wania piasku do stali. Majstrowie otrzymali 
broń i rozkaz strzelania do robotników, schwy- 
tanych na gorącym uczynku sabotażu. Mimo 
wszystko stal niemiecka jest licha, Okazało się 
to już w Hiszpanii, gdzie niemiecki materiał 
wojenny nie sprostał zadaniu. W Kłajpedzie 
wyleciały w powietrze wszystkie pośpiesznie 
budowane przez Niemców fortyfikacje. Zama- 
chy są dość częste. Ludności grożą surowe ka- 
ry za rzucanie kwiatów do pojazdu „fiihre- 
ra'.. Dezercji nie ma końca. Sensację wywo- 
łało w zeszłym tygodniu przybycie do Valen. 
siennes przez Belgię oficera osobistej gwardii 
Hitlera, który ostatecznie zniechęcony do obe- 
cnego ustroju Niemiec, uciekł, unosząc ze sobą 
ciekawe dokumenty, które władze francuskie 
badają, podczas gdy zbieg w więzieniu oczeku- 
je na wynik tego śledztwa, zanim dostanie po- 
zwolenie na zaciągnięcie się do francuskiej Le- 
gii Cudzoziemskiej. Robotnicy w Niemczech 
szemrzą. Przemęczeni są pracą, źle odżywiani, 
odrywani od rodzin, przewożeni raz na jedną, 
to na drugą granicę. Przymusowo, w miarę po- 
trzeby państwowych, przerzucani są z jednej 
tabryki do drugiej. Wywołuje to niezadowole- 
nie zarządów fabryk, pozbawianych wykwali- 
tikowanego personelu. W Pradze wre. I tu sa- 
hotaże są na porządku dziennym. Wywożenie 
robotników czeskich wgłąb Niemiec i zastępo- 
wanie ich Niemcami „zaufanymi* na niewiele 
się zda: i w głębi Niemiec można sabotować, 
a nie wywiezie Hitler dziesięciu milionów wro- 


Wystawione obecnie w Pałacu Szłuki obrazy i 
rzeźby artystów estońskich, zapoznają nas z plas- 
tyczną twórczością bardzo młodą. odiosłą co dopie 
ro od gleby ludowości, i czerpiącą, z braku włas- 
nej akademii, nielylko z wzorów, ale i z nauki w 
obcych ogroakach, brak historii wyraża się naj- 
częściej brakiem skrupułów, widocznym szczegól- 
nie w podciągeniu się ku wszelkiemu nowinkar- 
stwu za wszelką cenę, Znajdujemy też tu cały sze- 
reg odruchów i manier. które się wiązało ze współ 
czesnością: motywy wiejskie, oglądane nie wprost, 
ale w skrótach i krzywiznach, poprzez okno, na 
którym stoi doniczka (Adamson — Eric); dalekie 
domy unoszą się na płatkach kwietnych, proporcje 
są zlekceważone, rysunek — bylejaki, a wszystko 
to w imię literackiej paraleli: miasto a kwiat. — 
Podczas gdy w impresjoniźmie francuskim pejzaż 
sam tłumaczył człowieka, jego zamiar, nastrój i 
osobliwości, to u niektórych modernistów niemie- 
ckich budziła się obawa o „bezduszność* takiego 
krajobrazu, i, ażeby jej zapobiec, wiepiano — czy 
się dało czy nie dało — człowieka w środek pejza- 
żu. Obraz się buniował, ale filozoficznym zamyse 
lom stało się zadość w konfrontacji: człowiek a 
przyroda. albo: człowiek, a miasto. Na tej to linii 
leży „Tallin wiosna. Autoportret“ Adamsona—Eri- 
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ca, 
Kredy w plastyce zachodniej „nowość“ w plas- 


kolonii niemieckiej, pomówimy oddzielnie. 
Proklamacje w Berlinie kursujące, pisane są 
często ma maszynie. Jeden z dziennikarzy 
francuskich cytuje z takej ulotki: „Robotni- 
cy! Sabotujcie, gdzie tylko możecie przygoto- 
wania wojenne, jedyny sposób przeciwsta- 
wienia się wojnie! Lud niemiecki nie chce 
bić się z Francją. Nie chce bić się za Musso- 
liniege!* 

Powszechne zdenerwowanie powiększają w 
Niemczech trudności finansowe. Brak rze- 
mieślników (zmobilizowani), drobniesze skle- 
py pozamykane (wykazywały niedostatgrzny 
prawem pnzewidziany obrót). Przemysł, cał- 
kowicie zmobiłizowany, nie wystarcza na po- 
trzeby cywilne ludności. Brak robotników 
rolnych. Traktat handlowy zawarty z Rumu- 
nią nie wystarcza... 


Hitler stara się podnieść swą ludność slo- 
ganami o tym, jak to Anglia i Francja pra- 
gną lud niemiecki wygłodzić, jak to te bie- 
dne Niemcy są otoczone i odosobnione... Na- 
gle świetlna bomba: alians z Włochami! 
niemiecko--włoska to więcej, niż karta nie- 
miecka w roku 1914! Nie, nie więcej. Trudno 
nam powiedzieć czy ludność niemiecka je- 
szcze się łudzi. W roku 1914 Anglia była nie- 
zdecydowana, Turcja szła z Niemcami, Rosja 
nie była gotowa do wojny. Ameryka ściśle 
neutralna. Dziś Francuzi mówią: Nie chcemy 
was wygłodzić ale są rzeczy, których my, 
z naszej strony nie trawimy. Gra jest w toku. 
Niemcy starają się znowu zaskoczyć chwilo- 
wo uspokojone demokracje, by tym potężniej 
w punkcie nieprzewidzianym uderzyć, Czy je- 
szcze zdołają bezkarnie? Chyba nie. Qui vi- 
vra, verra. Dr. T. LEDNER 


Sztuka estońska 


tyce wypowiadała się przede wszystkim nowoś- 


cią spojrzenia, rozszerzoną wizją formalno barw- 
ną, to w Niemczech musiała się ona oprzeć o no- 
wą „rzeczowość*, Jak gdyby nowy przediniot był 
naprawdę czynnikiem artystycznie istotnym, Pod 
wpływem Dixa zaostrzył się tzw, „weryzm', ścisłe 
notowanie rzeczy — dokładne malowanie posa- 
dzek. szaf, aparatów telefonicznych i twarzy, co w 
rezullacie podkreślało ponurą niewolę człowieka 
wśród sprzętów, przytlaczającą inwentaryzację ży 
cia. Po tej linii porusza się twórczość Karina 
Lutsa. 

Sztuka estońska jest przygaszona szarzyzną olo» 
wianego nieba i ciżkiego rybackiego mozołu; a 
poza tym: nawet chorągiew fińska ma wśród swo 
ich kolorów czerń — czarną smugę, obok niebies- 
kiej i białej — tony chłodne i ostateczne; czy dzi» 
wne więc, że „Capri“ Konrada Mągia nie zacho- 
wało w sobie ani jednego pasma południowego 
słońca. zbliżając się raczej do ruin posępnej baś- 
ni, graniastych i kanciastych, w duchu jakiegoś 
paa kubizmu, oczywiście czysto literacko poję- 

0. 

Skubizowana Schauerromaniik, 

Edward Ole widzi artystyczną ekspresję — w 
rozmiarach, To tak mniejwięcej, jak gdyby ktoś 
dla spotęgowania swych uczuć użył powiększają- 
cego szkła, Wzburzone czupry © 2 l) Po he- 
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% Adwokat Dr“... 


Skad ta złośliwość i lekceważenie? 


stawy poaustriackiej o adwokaturze warunkiem si- 
ne qua non uzyskania prawa wykonywania adwo- 
katuwy był właśnie tytuł doktora praw, bez które- 
go tylko wyjątkowo pewne osoby mogły przejść 
do adwokatury I ją zawodowo wykonywać. 

Tytuł więc ten był nie tylko ozdobą naukową, 
ałe i konieczną przesłanką i nakazem usliawowym 
zostania adwokatem, 

W dyriomach doktorskich oraz w akcie samej 
promocji na doktora nadaje Uniwersytet doktoro- 


Ze sfer adwokackich piszą nam: 

Niedawno ogłoszony został komunikat Nr. 6. Na- 
zzelnej Rady Adwokackiej w Warszawie (podany 
w zeszycie IJI/IV Krakowskiego Głosu Adwokatów) 
nbeimniący szereg postanowień i rozstrzygnięć tej 
najwyższej samorządowej władzy adwokackiej w 
kwestiach zawodowych. Między innymi (w pozy- 
uji 5.) rozstrzygnęła Najwyższa Rada Adwokacka 
Lqewną konkretną sprawę adwokata Y. (widocznie 


czenia udzielanego przez wszystkie uniwersytety 
na całym świecie jest też respektowany i otoczony 
należnym szacunkiem również na całym Świecie 
cywilizowanym. Uznawanie go więc w każdym 
momencie, nawet przy wykonywaniy jakiegokol- 
wiek zawodu nie jest żadną tolerancją ani pobłaż- 
liwością, podobnie jak i używanie go nie jest żad- 
nym rakorzevionym zwyczajem lub nieszkodliwą 
tradycją w Małopolsce, a takie mylne, przeciwne 
zapatry”ranie obniżyłoby w ogóle tytuł doktorą 
i zep l nqęłoby go do życia wyłącznie prywatnego 
i towarzyskiego, a więę doprowadziłoby go w jego 
istocie da absurdu. 

Od pewnego czasu można jednak zauważyć u 
niektórych czynników w Warszawie tendencje do 
eliminowania tytułu doktora. Podobno np. doku- 
menty sędziowskie opuszczają już tytuł doktora, 


w okręgu Izby Adwokackiej we Lwowie), który 
w pismach i drukach zawodowych używał tytułu: 
Profesor Uniwersytetu, Radca prawny Banku cu- 
krownictwa.. i orzekła, że zasada koleżeństwa o0- 
bowiaązująca wedle prawa o usiroju adwokatury, 
nie dopuszcza do używania przez adwokata w wy- 
konaniu zawodu, jakichkolwiek tytułów poza ty- 
iułem adwokata, gdy może to być przez adwoka- 
tow nię posiadających tytułów rozumiane jaka 
chęć wyróżnienia się i dyskretnej reklamy. Jest 
więc —- wedle cytowanego rozstrzygnięcia dopu- 
szczalny tytuł „radca prawny..* jednak tylko z 
horespondenc zawodowej danego adwokata z tym 
właśnie Bankiem. Uważa dalej Nacz. Rada Adw. 
za niewłaściwe tytułowanie adwokata podczas wy- 
konywania zawodu np. na rozprawie także innym 
tytułem, nawet z hierarchii samorządu adwokac- 
kiego, a więc np. dziekana, prezesa, a tymbar- 
dziej tytułem poza adwokackim np. profesora, se- 
natora, posła i t. p. 

W uzasadnieniu tego słusznego zresztą rozstrzyg 
nięeia przytacza jednak Nacz. Rada Adw. polemi- 
zując widocznie z argumentacją adwokata Y. 
jeden motyw, który nie tylko w sferach adwokac- 
kich w Małopolsce musi wywołać pewne niemiłe 
zdziwienie. Podnosi bowem decyzja ta dosłowne 
„Tolerowanie przez Naczelną Radę Adwokacką ty- 
tułu „doktora praw“ tłumaczy się nie zasadniczą 
różnicą tego tytułu od innych, lecz jedynie pobła- 
żliwością w stosunku do zakorzenionej ma obsza- 
rze dawnej Małopolski a nieszkodliwej tradycji‘ 
Ta pobłażliwość i wyrozumiałość dla „nieszkodli- 
we; tradycji zakorzenionej na obszarze dawnej 
Małopolski* mieści w sobie pewną zupełnie nie 
uiasadnioną dozę złośliwości i lekceważenia oraz 
zapoznaje zupełnie znaczenia tytułu doktora i pra» 
wa z niego wypływające. Tytuły profesora, sena- 
tora, dziekana, prezesa i td. oznaczają zawsze tak- 
że pewien zawód lub stanowisko polityczne czy 
społeczne, nie mające rzeczywiście nic wspólnego 
z zawodem adwokackim. |Inągzej jednak ma się 
rzecz z tytułem doktora w ogóle, a doktora praw 
w szczególności. Tytuł ten nie jest oznaczeniem 
żadnego zawoau ani stanowiska politycznego czy 
spwecznego, lecz tylko tytułem uniwersyteckim, 
naukowym, otrzymanym w dowód odbycia z ko» 
rzystnyjm wynikiem pewnych studiów uniwersy- 
teckich, za które został nadany, a którego używa- 
nie nie może powodować w zawodzie żadnych za- 
rzułów bielojalności koleżeńskiej skoro w zawo- 
Gowej konkurencji tytuł naukowy nie powinien 
wywołać ani w publiczności ani u innych człon- 
ków danego zawodu nie posiadających tego tytu- 
łu — wrażenia lepszej kwalifikacji zawodowej. 
Należy tu jednak przypomnieć, że wedle dawnej u- 


i rozdęta elefantiasis ksztaliów, mają nam upraw- 
dopodobnić wybitność portretowanych postaci, 

Poważna, szczerze odczuta i celowo skomponowa 
na jest praca Eerika Haamera: „Rybacy z Ruhnu“ 
Nastrój napół religijny, podkreślony jeszcze zanad- 
to dominującymi szarościami i brązami, chude, 
płasko wydłużone sylwety pełne pokory i fataliz- 
mu, omuoczone, gubiące się twarze za świecącymi 
jaśniej bielami szat — wszystko to przyczynia się 
do skupionej wymowy owej kibitki nędzy, Wyraż- 
na iematowość i brązowy mrok tłumią momenty 
malarskie. 

Podobne dominanty barwne duszą kolorystykę 
innych obrazów: chromowy welon — nad „Bulwa 
rem paryskim“ A. Bergmana, biała mgła nad pej- 
zażem Johannesa Voerahausu i błyszcząca jak czy 
nele w słońcu — żółtość na żniwiarzach Kaarela 
Liimanda. 

Świeże cynobry, ugry i kobalty świtają wpraw- 
dzie i wabią w stnonę obrazów Willema Ormisso- 
na, ale z bliska wygłądają jak budujący się świeżo 
dom za rusztowaniem: formy twarde, czekają dal 
szego, i to dalekiego ciągu. 

Religijny patos w duchu Noldego bija z mezzo- 
tinty i suchych igreł Agathe Veeber, podczas gdy 
cierpliwa i precyzyjna linearność — na wzór gra- 
fików angieslkich — wyróżnia grafiki Edwarda Vii 
ralta, 

Kilka nicziych rzeżh Halliste, Joesaara, i in, u- 
pupełnia wystawę młodej plastyki PiE. 


a obecnie także Nacz. Rada Adw. widocznie zaczy- 
na się negatywnie do niego odnosić, Nie można z 
vewnością podejrzewać, jakoby ta niechęć odnoś- 
nych czynników w Warszawie — gdzie tytuł dok- 
tora był rzadki, zwłaszcza w tamtejszych sferach 
prawniczych, pochodziła z motywów ujętych la- 
pidarnie jako „der Neid der Besitzlosen" lub na- 
wet z cbawy przed konkurencją zawodową kolegi 
o tytule doktora. Widocznie tylko kieruje nią sła- 
ha znajomość stosunków i rozwoju historycznego 
tego problemu w naszej połaci kraju. Trudno jed- 
nak zrozumieć dlączegoby odmienne w tym wzglę- 
dzie stosunki b. Kongresówki miały być lepsze í 
służyć 2a ogólny wzór. Sądzić raczej należy że 
splendor doktoratu (tak jest! — splendor) powi- 
nien był nada: być utrzymany jako warunek ad- 
wekatnury, jeśli inż nie w stosunku do starszych 
adwokałów z Kongresówki, to przynajmniej do 
kandydatów, którzy w przyszłości mają jeszcze na 
dzieję dostania się do zawodu adwokackiego. Wó- 
wczas z pewnością Nacz. Rada Adw. nie odnosi- 
laby się do te! sprawy z takim pełnym obrażliwe- 
go przekąsu nastawieniem, wobec którego właści- 
wie powinny zająć stanowisko wydziały prawni- 
cze czcigodnej Almae Matris w Krakowie i we 
Lwowie, od których te tytuły głównie pochodzą. 

Także Adwokat Dr. 


wł wszystkie prawa i przywileje jakie się z tytu- 


łem doktora łączą. Coprawda, to prawa i przywi- 
leje nie są pisane i ujęte w ścisłe normy ustawo- 
we. W żadnym zbiorze ustaw austriackich, ani 
polskich nie mogłem się doszukać takich przepi- 
sów, Widocznie są one tak stare, powszechne, ale 
i skromne, że nie potrzebują żadnego przepisu praw 
nego, gdyż streszczają się zasadniczo w jednym, 


nie ograniczonym prawię: ich używania, zawsze 
i wszędzie przez całe życie promowanego, 9 ile w 
następstwie czynów karygodnych tytuł ten nie zo- 
anie odebrany. Sam tytuł, będący niejako nauko- 


wy, cywilny £ międzynarodowy, rodzajem odzna- 


Jak Polka-chrześcijanka wyratowała Żydów 
z hitlerowskiego piekła 


Nowy Jork 31. 5. ŻAT. „Jüdische Welt“ („Jewish 
World”, Filadelfia) relacjonuje o wzruszającym 
wypadku, w którym Polka, chrześcijanka, zamie- 
szkała od wielu lat w Filadelfii, przyczyniła się 
do uratowania z Wiednia młodego małżeństwa 2y- 
dowskiega i umożliwienia mu wyemigrowanie do 
Ameryki. Szczegóły zostały dziennikowi zakomu- 
nłkowame w czasie wizyty w lokalu redakcji przez 
trzech „bohaterów“ tego wydarzenia. 

Przed laty, do czasu wyemigrowania do Ameryki, 
Polka Julia Potemska, lat 62 (jej adres w Filadefli: 
716 S. 3rd Street), była na służbie w mieszkaniu 
Żyda, adwokata Jakuba Schmierera. W tym też 
czasie przyszła na świat córka Schmierera, Gizela, 
która była młodym dzieckiem, gdy Julia opuściła 
dom Schmiererów i wyemigrowała z Polski do 
Ameryki, gdzie wyszła za mąż za Potemakiego, ro- 
botnika w filadelfijskiej fabryce wyrobow szkla- 
nych. Przed 5 laty, mieszkając w Wiedniu, Gizela 
wyszła za mąż za młodego lekarza-Żyda, dra Adol- 
fa Dienerta. Otóż przed rokiem, wkrótce po aneksji 
Austrii, Julia Potemska (która przez długie lata 
utrzymywała kontakt listowny z rodziną jej dawne- 
go fraeodAWCY) otrzymała od starego adwokata 


Śmiała kradzież w mieszkaniu szefa 
policji londyńskiej 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dz.*) 


Londyn 31. 5. (P) Dużą sensacją w Londynie Kiedy służący odzyskał swobodę ruchów, 
wywołał fakt, że mieszkanie szefa policji lon- | połączył się natychmiast telefonicznie z główną 
dyńskiej Sir Hug Turnbulla zostało onegdaj | kwaterą policji londyńskiej, której kierowni- 
całkowicie splądrowane, a szereg cennych | kiem jest jego szef, Sir Hugh Tuxnbulle. Scot- 
przedmiotów padł łupem złoczyńców. land Yard natychmiast postawił ma nogi od- 

Kiedy o godz, 10-tej wieczór domownicy | dział najwybitniejszych detektywów, celem 
przybyli do mieszkania, znajdującego się w | wykrycia sprawców śmiałej kradzieży w miłe- 
Regent's Park, stwierdzili, że w jednym z pokoi | szkaniu szefa policji londyńskiej, który zaj- 
leży służący związany i skneblowany, muje stanowisko od r. 1925. 


Schmierera list z błagalną prośbą, czy nie mogłaby 
uczynić cokolwiek dla Gizeli i jej moża, aby w razie 
możności przyczynić się do uratowania młodego 
małżeństwa i ewentualnie umożliwienie Dienertom 
wyemigrowania do Ameryki. 

— Od tego czasu — opowieda Potemaska — mię 
mogłam już odzyskać spokoju, Mąż mój jest biad- 
nym robotnikiem, ciężko zarabiającym na masz 
chleb. Udałam się do p. Rubinsteina z „Hiaau" 
(żydowskie towarzystwo emigracyjne), pokazałam 
mu list starego adwokata À powiedziałam: „Panie 
Rubinstein, pan jest Żydem i pam musi mi pomóc 
ratować tych dwoje młodych ludzi z płekła tam- 
tych oprawców, Będę ponosiła wszystkie koniecz- 
ne koszty. Niech pan się wyatara o affidavit.W prost 
z okrętu zabiorę tych dwoje ludzi do mego domu 
i będę chleb swój dzieliła z nimi. Ale, na miłość 
boską, ratujmy ich czym prędzej”. I p. Rubinsteim 
mi pomógł. Dostaliśmy affidavit. Nie sypiałam po 
nocach i liczyłam dnie — aż wczoraj w nocy otrzy. 
małam radosną depeszę, że są już w porcie, Za o- 
statnie 15 dolarów wynajęliśmy z synem taksówkę 
do portu — i oto są tu przed wami moi drodzy 
goście. 


Awiwie, rabin Uziel, wobec czego zajdzie ko- 

3 z nieczność wyboru mowego rabina sefardyjskie- 

rabina Tel-Awiwu go w Tel KE Wśród kandydatów me. 
Jerozolima 31, 5. ŻAT. Jak informują, po | niani są: członek nadrabinatu jerozolimskiego 

„Szełoszim* urząd naczelnego rabina sefardyj. | rabin Josef Halevy i b. nadrabin Włoch, rabin 

skiego po zmarłym rabinie Jakubie Meirze | prof. Prato. 

obejmie nadrabin gminy sefandyjskiej w Eeti 


Prof, Prato — kandydatem na 
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Nowe próby wyeliminowania 
kupiectwa rolnego 


zastrzezenia samorządu gospodarczego do rozporządzenia 
Min. rolnictwa 


_. Warszawa. 31, 5. (g. m,) Opracowany został pro- 
lekt rozporządzenia Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych w sprawie spędów rolniczych, które wła- 
‘ciwie mówiąc, pomyślane zostaly, jako instytucja 
tgramiczająca wolną konkurencję, 

Projekt zmierza do unormowania prawnego in- 
słytucji spedów, jako odrębnego i niezależnego od 
targów sposobu handlu żywcem, Przewiduje on 
m. in, że kwalifikacje odbiorcy żywca pozostawia 
ne są swobodnemu uznaniu izby rolniczej i że pra 
Wwa ważenia zwierząt są pozbawieni funkcjonariu- 
sze odbiorcy, Cały szereg przepisów zmierza do wy 
eliminowania kupiectwa z tej gałęzi handlu. 

Projekt ten wywolał liczne zastrzeżenia ze stro- 
ny organizacji kupieckich i izb przem, handlowych 

W szczególności izba sosnowiecka wskazuje. że 
spędy urządzane przez spółdzielnie rołnicze dla 
swych członków winny podlegać przepisom projek 
towanego rozporządzenia na równi z innymi sipę- 
dami. Spółdzielnie winny być pozbawione prawa 
organizowania spędów dla .osób nie bedących ich 
członkami, gdyż mogłyby na nich występować w 
charakterze konkurenta w stosunku do innych kup 
ców, 

W nadzorze nad akcją spędów, sprawowanym 


rzez izbę rolniczą winny uczestniczyć również 


właściwe izby przemysłowo handlowe i rzemieśl- 
nicze, 
Również w ustalaniu programu akcji spędowej 
Winny uczestniczyć właściwe izby przemysłowo- 
ndlowe i rzemieślnicze zamiast okręgowego 


związku spółdzielni. 


Zdaniem izby sosnowieckiej do udziału w spę- 
dach w charakterze odbiorców winny być dopusz- 
čeni wyłącznie kupcy rejestrowi oraz mistrzowie 
rzeźnicko wędliniarscy. Izba rolmiczą, po porozu- 
mieniu się z właściwą izbą przemysłowo handło» 
wa lub rzemieślnicza, może wykluczyć od udziału 
w spędach odbiorcę odpowiadającego warunkom 
przewidzianym w wypadku stwierdzenia, że nie 


Po powrocie ze Stanów Zjednoczonych A. P. 
Ministra przemysłu j handlu p. Antoniego Roma- 
ha, kióry, jak wiadomo, był zaproszony przez 
rząd amerykański na uroczystości olwarcia Naro- 
dowej Wystawy oraz pawilonu polskiego, przed- 
stawiciel Agencji „lskra” przeprowadził z p. mi- 
nistrem rozmowę na temat pawilonu polskiego o- 
raz możliwości rozszerzenia wymiany handlowej 
polsko-amerykańskiej, 

— Jeśli chodzi o pawilon polski na wystawie 


howojorskiej — oświadczył na wstępie p. mini- 
ster Roman — to pomimo jego skromnych roz- 


Miarów w stosunku do pawilonów innych państw 

ogatszych, przedstawia się on dość okazałe, za- 
Tówno pod względem organizacyjnym jak i archi- 
tektonicznym. Muszę podkreślić, że pawilon polski 
les! bogato obesłany eksponalami, reprezentujący- 
mi w pierwszym rzędzie naszą wytwórczość, a 
Nartępnie naukę polską, sztukę itp. 

Specjalny nacisk kładlismy na eksponaty pol- 
Skjej wytwórczości przemysłowej, ażeby w ten 
*hosób dowieść Stanom Zjednoczonyin, że nie je- 
steśmy krajem tylko rolniczym, lecz į przemysło- 
wym. 

— Z zetknięcia się z Polonią Amerykańską od- 
Diosłem wrażenie, że w ostatnich lalach zrobila 
Ona duży postęp tak w dziedzinie gospodarczej jak 

politycznej. Po raz pierwszy zetknąłem się Z 

akami amerykańskimi, będąc konsulem w No- 
Wym Jorku, gdzie miałem możność zaobserwować 
uże icb zainteresowanie j chęć współpracy z Ma- 
Cierzą. 

— Podczas mego pobytu w Stanach Zjednoczo- 
tych miałem możność zetknięcia się na miejscu z 
*merykańskimi kołami gospodarczymi i przepro- 


stosuje się on do przepisów rozponządzenia 
wydanego na jego zasadzie regulaminu. 

Dodajmy. że jest to broń niebezpieczna, 
może się obrócić przeciwko kupcom przy czym 
najmniejsze przewinienie może służyć jako pre. 
tekst do usunięcia, ze względów konkurencyjnych 
lub politycznych, niepożądanych kupców, 

Dalej izba sosnowiecka podkreśla, że dążenia do 
selekcji odbiorców, zakupujących na spędach 
należy uznać za calkowicie uzasadnione wobec nie 
zdrowych stosunków panujących obecnie na targo 
wicach mięsnych. Tym niemniej należy ustalić pe- 
wnę obiekiywnę cechy. którym winien odpowia- 
dać odbiorca a nie pozostawiać orzekania o jego 
kwalifikacjach swobodnemu uznaniu izby rolniczej 
jak to przewidywał projekt, Wypowiedziano się 
też za nadaniem ustalonych na spędach cenom 
charakteru orientacyjnego a nie obowiązującego, 

Prawo wstępu na spęd winni posiadać rolnicy 
producenci ze swoim towarem oraz odbiorcy, dla 
których dany spęd został zorganizowany. Zasadni- 
czym bowiem celem spędów jest ułatwienie odbior 
cy nabycia polrzcbnego mu towaru (bekonowego 
lub eksportowego) przez chwilowe wydliminowa- 
nie z rynku dzikiej konkurencji, która z reguły ma 
miejsce na targowicy. 

Prawa ważenia zwierząt winni być pozbawieni 
nie tylko funkcjonariusze odbiorcy, jak to przewi- 
duje projekt, lecz także funkcjonariusze sprzedaw- 
cy. 

Wysokość opłat. pobieranych na rzecz organiza- 
tora spędu winna być jednakowa zarówno dla 
zrzeszonych jak i niezrzeszonych rolników przy- 
wiłej bowiem w zakresie oplat nie jest właściwym 
środkiem propagandy zrzeszenia się rolników. 

Za podstawę do ustalamia cen orientacyjnych na- 
leżałoby przyjąć notowania giełdowe. 

Wreszcie izba sosnowiecka zgłosiła poprawie, 
zmierzająca do rozszerzenia grona osób. unrawe 
nionych do brania udziału w spędach, 


możliwościach 
Ameryką 


wadziłem szereg rozmów, zarówno z czynnikami 
rządowymi oraz polskimi sierami gospodarczymi 
na tematy związane z aktualnymi zagadnieniami 
wymiany handlowej Polski ze Stanami Zjednoczo- 
nymi. W wyniku rozmów doszedłem do przekona- 


waz 


która 


Bezpodstawne pogłoski 

Ostatnio rozeszły się nieprawdziwe pogloski, ja- 
koby krakowscy huriownicy branży tekstylnej od- 
mawiali udzielania dalszego kredytu swoim do- 
tychczasowym odbiorcom. mimo, że ci wywiązują 
się należycie z dotychczasowych zobowiązań, 

Przy sposobności odbycia zebrania sekcji branży 
tekstylnej w Krakowskim Stowarzyszeniu Kupców 
dnia 29 maja 1939 r. dla omówienia spnaw bran- 
żowych poruszona została również i ta obecnie ak- 
tualna kwestia. 

Wszyscy zebrani hurtownicy jednogłośnie zde- 
memtowali te bezpodsiawne — niczym  nieuzasa» 
dnione — pogloski, stwierdzając z naciskiem i za- 
pewniając że jak dotychczas tak i nadal udzielać 
będą kredytów swoim odbiorcom, którzy należycie 
wywiązali się dotychczas ze swoich zabowiaązań. 
T EO. DJ 


nia, że w chwili obęcnej są pewne nowe mozli- 
wości rozszerzenia tej wymiany a to w związku 
z odpadnięciem całkowitym lub częściowym nie- 
których konkurentów europejskich, eksportują- 
cych swe wyroby na rynek amerykański. Doty- 
czy to przede wszystkim artykułów przemysło: 
wych jak wyroby włókniste, szkło, galanteria jtd., 
które to artykuły dotychczas były eksportowane 
z Polski do Stanów Zjednoczonych w bardzo ma- 
łej ilości. W ten sposób wywóz artykułów pocho- 
dzenia polskiego do St. Zjednoczonych stracjłby 
swój przeważający rolniczo - hodowlany charak- 
ter, jaki posiada w cawili obecnej. Jakkolwiek w 
zakresie niektórych artykułów poziom amerykań- 
skiej taryfy celnej utrudnja nieco w tej chwili 
(zwłaszcza wobec zawieszenia umowy handlowej 
anierykańsko - czesko - słowackiej, zawierającej 
szereg zniżek celnych na wspomniane wyżej ar- 
tykuły), szerszy wywóz na rynek amerykański, to 
jednak jeśli chodzi o wzmożenie wywozu polskie- 
go, główny ciężar zadań leży na zorganizowaniu 
odpowiedniej podaży w samej Polsce. Trzeba do- 
dać, że rynek amerykański dzięki swojej struktu- 
rze odbiera tylko większe ilości jednego tego sa- 
mego towaru, wykonanego w sposób standartowy, 
aby odpowiedzieć jednolitemu zapotrzebowaniu 
bardzo szerokich mas konsumentów amerykuń- 
skich. 

Wykorzystanie obecnie otwierających sily możli- 
wości stanowi zatem zadanie w pierwszym rzędzie 
dla naszego własnego życia gospodarczego, która 
przy pomocy czynników oficjalnych, a przede 
wszystkim samorządu gospodarczego winno by 
zorganizować się w tym celu w ten sposób, aby 
— Dadarzającej się wielkiej sposobności wejścia 
z naszymi wyrobami przemysłowymi na rynek a- 
merykański — nie zaniedbać. 

Jeśiiby program powyższy mógł być chociaż w 
części wykonany, odbjłoby się to wysoce korzy” 
stnie na naszym bilansie handlowym ze Stanami 
Zjednoczonymi, wykazującym —— jak wiadomo — 
stale znaczne saldo ujemne. 


Dwie ważne ustawy 


Dziennik Uslaw nr 48 zawiera m. in. rozporzą- 
dzenie ministra skarbu w sprawie stemplowania 
obligacji obcokrajowych pożyczek premiowych 
wypuszczonych przed dniem 13 maja 1939 r. Do- 
piero po ostemplowaniu mogą być takie obligacje 
przedmiolem obrotu prawnego. Rozporządzenie 
wymienia kasy urzędów skarbowych, w których 
będzie się odbywała rejestracja i stemplowanie. 
Zgłoszenie obligacyj powinno nastąpić w ciągu 35 
dni. 

Został również ogłoszony Dekret Prezydenta R. 
P. zmieniający przepisy o osobistych świadcze- 
niach wojennych. Rada ministrów może w przy- 
padku, gdy tego wymaga interes obrony Państwa, 
wprowadzić obowiązek świadczeń osobistych. Do 
świadczeń są obowiązani wszyscy mieszkańcy 
Państwa płci obojga w wieku od 17 do 60 lat z 
wyjątkiem: służących w wojsku, zwolnionych do 
kat. E, duchownych, posłów i senatorów, sędziów 
i prokuraiorów, pracowników kolejowych i pocz- 
towych, ubezpieczalni, Funduszu Pracy itd. Zwal- 
nia się od Świadczeń osobistych chorych, ułom- 
nych, cudzoziemców na zasadach wzajemności, ko- 
biety w ciąży i matki karmiące. Prowadzi się re- 
jestrację obowiązanych do Świadczeń. Rada Mi- 
mstrów ogłosiła rozporządzenie, na mocy którego 


osoby posiadające umiejętność wykonywania czyn 
ności zawodowych w przemyśle, handlu, rolnic- 
twie, komunikacji i innych dziedzinach mogących 
mieć znaczenie dla obrony kraju podlegają obo- 
w.ązkowi rejestracji, którą zarządzi odpowiednie 
ministerstwo. Kierownicy instytucji, organizacji, 
firm itd. dostarczą wszelkich danych niezbędnych 
do ustalenia jaki personel jest zatrudniony į w 
jakiej liczbie jest potrzebny do zapewnienia pra- 
widłowego funkcjonowania tych instytucji. 
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Deklarowanie należnych do 
zwrotu sum za Świadectwa 
przemysłowe na F. O. N. 


Warszawa, 31. 5 (g. m.) Ostatnio szereg orga- 
nizacyj kupieckich powziął uchwały, iż przypada- 
jące do zwrotu poszczególnym  płatnikom sumy 
z tytułu wykupionych świadectw przemysłowych, 
kupiectwo deklaruje jako ofiary na Fundusz O- 
brony Narodowej. 

W łączności z tym należy zauważyć, że Minj- 
sterstwo Skarbu uznało, iż zbiorowe zadeklaro- 
wanie kwot w formie ogólnych uchwał jest w 
świetle obowiązujących przepisów niewystarczają- 
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ce, z uwagi na konieczność indywidualnego pod- 
pisywania przez płatników deklaracji upoważnia- 
jacej kasę Urzędu Skarbowego do zwrotu odnoś- 
nej kwoty za osobistym pokwitowaniem pod wa- 
runkiem stwierdzenia nadpłaty na koncie płatnika. 

Mając jednak na uwadze wzniosły cel ofiaro- 
dawców Ministerstwo Skarbu wyjaśniło w dal- 
szym ciągu, że w celu zrealizowania uchwały 
zrzeszeń gospodarczych w powyższej sprawie, 
członkowie tych zrzeszeń mogliby wpłacać do kas 
swych związków na rzecz F. O. N. kwoty, równa- 
jące się tym, jakie będą im potrącane z podatku 
obrotowego za rok 1939 stosownie do postanowień 
art 15 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 4 maja 1938 r. o 
podatku obrotowym i odpowiadającym cenie za- 
sadniczej świadectwa wraz z 15-proc. dodatkiem. 
Kwoty te mogą być wpłacane jednorazowo w peł- 
ni wysokości lub też ratalnie w terminach płat- 
ności zaliczek na podatek obrotowy za r. 1939 
(art. 8 powołanej wyżej ustawy). 

Wysokość mających się potrącić kwot, o któ- 
rych mowa, każdemu z członków zrzeszenia, Urzę- 
dy Skarbowe podadzą odnośnym związkom (na 
ich życzenie) w formie imiennych wykazów. 


Podział kontyngentów 
przywozowych na 4 miesiące 


Warszawa, 31. 5. (g. m.) Na ostatnim plenarnym 
posiedzeniu Komitetu Przywozowego dokonano 
podziału kontyngentów przywozowych na najbliż- 
sze 4 miesjące oraz omówiono sprawy bieżące na- 
tnry ogólnej. Złożone też zostało sprawzodanie 
z wykonania budżetu Komitetu przywozowego na 
rok budżetowy 1938-39, poczem dyrektor K. Ga- 
domski z ramienia komisji rewizyjnej złożył spra- 
wozdanie z przeprowadzonej kontroli księgowości 
komitetu przywozowego za rok 1938-39. Następnie 
dokonano wyboru komisji rewizyjnej na r. 1939-40. 

Odbyło się też posiedzenie komitetu finansowo- 
wywozowego Rady Handlu Zagranicznego, na 
którym rozpatrzono kilkadziesiąt spraw, związa- 
nych z eksportem artykułów przemysłowych, m. 
in. w sprawie wywozu cementu, artykułów że- 
lazno-metalurgicznych, maszynek do mięsa itp. 


` 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


KRAKÓW, 31 maja. Pszenica 80 proc. ziarn. szklista 
43—23.25, jednolita ezerwona i hlała 22.25—22.56, zbierana 
21-25—21.50, żyto stand. I 15.65—15.85, stand. II 15.10—15.50, 
jęczmień jednolity 18.25—19.25, przemiałowy 17.25—17.75, 
pastewny 16.50—16.75, owies niezadeszczony 18—19.25, stan- 
dart I. (lekko zadeszczony) 17.75—18.25, standart II, (zad. 
dop.) 17.25—17.50, mąka pszenna wyclągowa 30 proc. 
41.50—44.50, wyciągowa 35 proc. 40.56—43.50, gat I 50 proe. 
35.50—40, gat. IA 65 proc. 34.50—36.50, gat. II 35-65 proc. 
34.25—34.25, gat. II 50-60 proc. 30.5032, gat. II. 50-65 proc. 
29.75—30 z5, gat. II. 60-65 proc. 24—24.50, pastewna 14.75— 
15.25,- razowa 95 proc. 30—30.25, mąka żytnia okręgu kra» 
kowskiego gat. IA 55 proc. 27—27.25, razowa 95 proc. 
23.05—24.25, mąka żytnia okr. poznańskiego; gat. IA 55 
proc. 27—27,50, otręby pszenne standartowe miałkie 11.75— 
12, średnie 11—11.25, żytnie standartowe 11.75—12 jęcz- 
nenne 12—12.25. Tendencja 1 obroty: pszenlea 74 spokoje 
na, żyto 66.5 spokojna, jęczmień 36 spokojna, owies 30 
apokojna. Ogólny obrót 711 ton, Tendencja ogólna: spo» 
hojna. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


POZNAŃ, 31 maja. Wszystkie otręby minus 25 gr, re. 
szia notowań bez zmiany. Tendencja i obroty: pszenica 
216 spokojna, żyto 660 spokojna, jęczmień 65 spokojna, 
owies 66 spokojna. Ogólny obrót 2044. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


WARSZAWA, $1 maja. Kursy zamknięcia. Akcje: Bank 
Polski 107, Ostrowiee 78—79, Modrzejów 19, Cukler 36.50, 
Lilpop 91.56—92.50. Starachowice 54.50—54.45, Węglel 33. 
Tendencja mocniejsza: 

Papiery procentowe: 4'/: proc. poż. wewnętrzna, odc. 
grnbe 60.50, $ proc. poż. inwestycyjna I em. 77.50, II em. 
45.50, 3 proc. poż. Inwestycyjna seryjna I em. 81. II em. 
82. 5 proc. poż. konwersyjna 65, drobne 62, 5 proc. poź. 
konwersyjna kolejowa 62, drohne 60, 4 proc. poż. konso- 
łldaeyjna ode. grube 61.50, odc. drobne 66.50, & proc. poż. 
dolarowa (dolarówka) 40.58. 

Listy zastawne: 4'/ proc. ziemskie Ser. V 55.50, 5 proe. 
lsty m. Warszawy s r. 1933 66, 5 proc. listy m. Łodzi z r. 
1533 58. 

Dewizy: Bruksela 86.69. Gdańsk 99.75, Amsterdam 285.55, 
Kopenhaga 111.10, Londyn 24.88, Nowy Jork czek 5.31 1/8, 
Nowy Jork kahel 5.31'/:, Oslo 124.95, Paryż 14.89, Sztok= 
holm 128.13, Zurych 119.88, Rzym 27.98. Tendencja nieco 


ałabsza. 


KUPON ZNIŹKOWY DO KINA 
ATLANTIC 

Ważny 1 czerwca. Wyciąć 1 przedłożyć do wymlany 

w kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 

oraz w Adm, „N. Dziennika" Orzeszkowej 7 


f 
żydowscy plastycy na F. O. N. 

W salach Żyd. Towarzystwa Teatralnego (Sto- 

larska 9), mieści się obecnie wystawa obrazów ży- 
dowskich plastyków ofiarowanych na F. O. N. 
Cel i charakter wystawy nie pozwalają na stosowa- 
mie normalnych probierzy oceniania i wartościo- 
wania, toteż poprzestanę na iematowym jej prze- 
kroju. 

Pejzaż podmiejski w brązowym tonie wystawia 
Białogórski, H, Ehrman daje większą pracę olejną: 
szereg domów w niebieskin mroku, z ulubioną 
przez tego artystę spokojną rzeczowością w opra- 
cowaniu szczegółów prowincjonalnej „architektu- 
ry“, i z nastrojem przytulności uliczkowej. Kwit- 
nący, wiosenny zakręt uliczny, pod poziomymi 
smugami nieba, nastrój podeszczowy, który zazna- 
cza się w intensywnej, wilgotnej świeżości barwy 
— daje Karol Förster. A. Fenichel wystawia drze- 
woryt; twardy, rozłożysty i szorstki, jak wożnica, 
którego wyobraża. Helena Grabschiftówna wysta- 
wiła pejzaż, ze strumieniem górskim, który wiro- 
wym ruchem swoich fal wyznacza kierunek plam, 
ożywioną fakturę całości, W. Grünberg daje por- 
tret, w jasnych, mgiełkowych tonach barwnych. 
Portrety rzeżbiarza Hochmana i dwóch patriar- 
chalnycb postaci wystawia potta-malarz Ber Ho- 
rowitz. Rysunki gęste, pełne rysów, pół- i ćwierć- 
rysów, tonące w obfitości linii, Trzy postacie w 
chodzie, skulone i żebracze, 1 grupę stołową, (ban- 
kietową?), o charakterze nieco sceniaznym, wy- 
stawia H. Honigman. 

Motyw, zaczerpnięty z typowej dlań teniatyki 
daje Leon Lewkowicz, a H. Lewkowiczówna wy- 
stawia rzeżbioną główkę dziewczęcą, o majoliko- 
wym charakterze, symetrycznie zamknięlą. Frag- 
ment fabryczny, migawkowy, rzucony jakby oie- 
niami dymu i spiętrzonym uporem kominów — 
pokazuje akwarele Miillera. Martwa natura i ar- 
chitektoniczny motyw R. Mateuer-Abełesowej są 
przedmiotowe, wierno-sprawozdawcze. Miedziowy 
blask jesieni, roślinność przepalaną ostatnim, zmę- 
czonym słońcem, i nagrzaną ciszą dal, przebły- 
skującą weronerowskimi zieleniami — znajdujemy 
w pejzażu A. Neumana. Jakuba Pfefferberga nad- 
nzeczny motyw ze statkiem oddycha niedzielną ci- 
szą. 

Do wspomnień holenderskich wraca grafika A. 
Soldingera, — o kolarze warsztatowej rdzy, wy- 
nikłej ze samego tematu, Na jasnym tle rozsypał 
ściśle wypracowane formy jarzyn Z. Seiden, a N. 
Strassberg wyłania z mroków postać pełną grozy 
i złowróżebnej posępności. Fryda Steinberg daje 
światłocieniową, wrażliwą grafikę. Martwą naturę 
wystawia E., Zodlmanówna, a metaloplastyka Ro- 
senberga wypełniona jest inotywem figuralnym, 

Nie omówiłem tu obrazów, nie oceniłem; na- 
zwałem jo obszerniej po imieniu i zwróciłem u- 
wagę na różnolitość ich tematyki. Ocenę zosta- 
wiam tym razem — publiczności, której na wy- 
stawie obecnej przypada rola wyjątkowa. Ona bo- 
wiem ma dopiero uskułecznić ofiarność żydow- 
skich plastyków na cel tak aktualny i ważny, jak 
F. O. N. h. w. 


Kronika gospodarcza 

— Wytwórnia sprzętu wodnego w Zawlchoście. 
Fabryka śląska „Berlonik* zakupiła ostatnio tere- 
ny w Zawichoście pow. sandomierskiego, na któ- 
rych zostanie podjęta budowa wytwórni sprzętu 
wodnego, M. m. wytwórnia będzie budowała kry- 
py dla transportu towarowego na Wiśle, 

— Uruchomienie fabryki emalii „Syrena“ w Ra- 
domiu, Fabryka naczyn emaliowanych pod firma 
„Syrena“ sp. z o, o. w Radomiu która dotychczas 
byla nieczynna, została obecnie uruchomiona. Fab- 
ryka zatrudniła na razie 100 robotników. 

— Poświęcenie nowej siedziby delegatury Zw, 
izb Przem, Handl, w Sandomierzu. W dniu 25 bm. 
odbyła się uroczystość poświęcenia nowego lokalu 
Delegatury Związku Izb Przemysłowo Handlowych 
dla spraw Centralnego Okręgu Przemysłowego w 
Sandomierzu. W uroczyslości tej wzięli udział 
przedstawiciele władz administracyjnych, wojsko- 
wych, miejskich, duchowieństwa, samorządu gos- 
podarczego, oraz sier gospodarczych i organizacyj 
społecznych. 

Wzrost czynności delegatury Związku Izb Prze- 
mysłowo-Handlowych w Sandomierzu, w związ- 
ku z rozbudową gospodarczą tego obszaru i wiel- 
kim zainteresowaniem prywatnych inwestorów — 
zmusił Delegaturę do zajęcia większego lokalu. 

— Firma „Bała“ buduje zakłady pod Puławami, 
Zakłady „Bata* zakupiły ostatnio pod Puławami 
200 ha terenu z zamiarem wybudowania na nim 
swoich zakładów. Projektowane zakłady oparte bę 
dą na całkowitej samowystarczalności (m. in, wła 
sne garbarnie), 

— Ustawodawsiwo gospodarcze. W Dzienniku 
Ustaw R. P. Nr 38 z dnia 30 bm, ogłoszone zosta- 
ło rozporządzenie Ministra Skarbu z d, 16 bm, o 
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STACJE KRAJOWE 

KRAKÓW. 6.57 Pieśń 7 Audycja poranna; 8.16 Muzyka 
z płyt; 8.15—9 Skrzynka dla dzieci wiejskich; ii „Hej 
ty Wisło* — suita Mariana Rudnickiego (zdjęcle dźwię« 
kowe), poranek dla szkół powszechnych, słowo wstępne 
wygł T. Mayzner; 11.25 Muzyka z płyt; 11.36 Audycja dla 
poborowych; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03—13 Audycja 
południowa; 14 Muzyka z płyt; 14.50 Program na dzień 
następny; 14.55 Wiadomości gospodarcze; 15 Rozmowę te» 
chnika z młodzieżą przepr. W. Frenkiel; 15.15 Kłopoty I 
rady; 15.30 Muzyka obladowa; 19 Dziennik popołudniowy; 
16.065 Wiadomości gospodarcze z Warszawy; 16.20 Wieś 1 
miasto — odczyt dla młodzieży licealnej wygł. J. Mi- 
chałowski; 16.40 Recital organowy J, Kucharskiego; 17.18 
żywe laboratorium; 17.20 Informacje turystyczne; 17.25 
Muzyka łotewska; 13 Wiadomości bieżące; 18.05 Muzyka 
z płyt; 18.05 Muzyka z płyt; 18.36 Pogadanka aktnalna; 
18.48 Koncert w wyk. orklestry wojskowej pod dyr. por. 
K. Kanasia; 19 Koncert rozrywkowy; 20 Lokalne wlado* 
uioścl sportowe; 20.065 ..Dobry wieczór państwn'* w opr. 
Sc. Broniewskiego; 20.15 Transmisja zawodów konnych w 
Warszawie; 20.35 Dziennik wieczorny, wiadom. meteorolog. 
1 sportowe, Nasz program na jntro; 21 Recital śpiewaczy 
Edwarda Bendera (bas), przy fort. prof. L. Ursteln; 21.15 
Oryginalny teatr wyobrażni: ,„Most'* premiera słuchowi- 
sku lgnacego Fika; 22 Szkic literacki: „Konopnicka nie. 
znaną” w opr. mgr. E. Starkowej; 22.15 Koncert popular" 
ny w wyk. kwartetu salon. rozgł. krakowskiej; 23—23.0% 
Ostatnio Wwladomości dzienniką wieczornego, komnnikat 
meteorologiczny. 

WARSZAWA. 6.57 p. Kraków; 18 „Pół godziny w Pary. 
zu” — reportaż muzyczny z płyt; 18.86 p. Kraków; 20 
Audycja dla wsl; 20.15 p. Kraków; 23 Muzyka anglelska 
(płyty); 22.55 Przegląd prasy; 23 p. Kraków; 23.05 Kon- 
cert muzyki polskiej. 

KATOWICE. 5.3% Płyty; 6.57 p. Kraków; 14.56 Chwilka 
społeczna; 14.55 Wladom. bież. i giełda; 15 p. Kraków; 18 
„4 albumu speakera'; 18.25 Wiadom. sport. lokalne; 18.30 
p. Kraków; 20 Rozmowę ze słuchaczem przepr. J. Tepa; 
«6.10 Hłyty; 20.15 p. Kraków; 22 Wesoły wieczór; 23 p. 
Kraków. 

LWÓW. 6.57 p. Kraków; 14 Koncert życzeń; 14.45 Wiad- 
bież. z miasta 1 prowincji; 14.50 Gielda lwowska; 15 p. 
Kraków; 18 p. Warszawa; 18.30 p. Kraków; 20 Andycja 
dia wsi; 26.15 p. Kraków; 22 Płyty; 23 p. Kraków. 

ŁÓDŹ. 530 Płyty; 6.57 p. Kraków; 14.50 Łódzkie wiad. 
giełdowe; 15 p. Kraków; 18 „Życie młodych"; 15.16 Płyty; 
13.25 Wiadom. sport. lokalne; 18.30 p. Kraków; 20 Śpiewa 
Fino Rossi (płyty); 20.15 p. Kraków; 22 Koncert życzeń; 
23 p. Kraków, 

STACJE ZAGRANICZNE 

JEROZOLIMA. (449.1) 12.30 Sygnał czasu, dzlennik po* 
iudniowy (po hebrajsku); 12.46—13.20 Program arabski; 
1a.26 Dziennik południowy (po angielsku); 13.30 Sygnai 
czasu, koniec programu południowego; 16 Sygnał czasu. 
komunlkty; 16—18.30 Program arabski; 18.30 I'rrogyram hee 
brajski: Pogadanka językowa J. Lawniego; 18.45 Komuve 
nikat meteorologiczny, dziennik wieczorny ipo hebreaj" 
sku); 19 Koncert muzyki lekkiej w wykonaulu zespoła 
srudla; 19.45 Lekcja jęz. arabskiego dla początkujących; 
20 Płyty; 20.15 Komunikat meieorologiczny dziennik wlecze 
(po angielsku); 20.36 Płyty; 21 Koniec programu. 

* w R 

18 LILLE: Koncert orkiestrowy. LONDYN REG.: Pieśni 
francuskie, RADIO PARIS: Teatr wyobrażni, SZTOK* 
HOLM: 15.06 Muzyka rozrywkowa. 

19 FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa. LILLE: Koncert 
popularny. WIEZA EIFFLA: Koncert solistów. RADIO 
ROMANIA: 19.20 Koncert chórn, TALLIN: Pleśnl wło* 
skie. SZYOKHOLM: 19.38 Radlokabaret. BUDAPESZT: 
„Flet czarodziejski” — opera Mozarta. LONDYN REG.: 
Musie-Hall. 

20 BKUASELA FLAM.: Muzyczny program rozrywkowy" 
DROITWICH: Radilokabaret. HILVERSUM Ii: Koncert 
orklestrowy. LUBLANA: Koncert. LILLE: 20.15 Czwari 
kowy wieczór rozrywkowy. RADIO PARIS: 20.30 Tre 
z Opery; WIEZA EIFFLA: Opera komiczna Meszagere: 

M BORDEAUX: Koncert symioniczny, BUDAPE: MU” 
zyka cygańska. BRUKSELA FRANC.:: Koncert ork 
symł. LONDYN REG : Sly Sympnvnies Waita Disney'ś 
MEDIOLAN: Program rozrywkowy. RZYM: „Poliute” 
opera Donizettiego. SOÓFLA: Muzyka kameralna. RYGA: 
1.15 Muzyka operowa I baletowa. PUSTE PARISEN: 
Raudlokabaret. KUDAŁPESZ. ll: „Flot czarodziejski'* ~ 
Gpera Mozarta, akt Il. DROLIWICH: 21.39 hwartet 
amoil Dohnanyl'ego. S4ETUKHULM: Utwory Sibelluste 
LUKSEMBURGU: 21.45 Koncert symtoniczny, sol, Henryk 
Szeryng (skrą.). 

22 BUDAPESZT: Recital fortep. E. Dohnanyi'ego. KO 
WNO: Muzyka taneczna. POSTE PARISIEN: 22.07 Aud- 
z cyklu „Światowe sławy”. RADIO ROMANIA: 321 
Koncert nocny. DROITWICH: 22.26 Muzyka taneczne 

23 POSTE PARISIEN: Transm. z kabaretu. FLORENCJA! 
Muzyka taneczna. LONDYN REG.: 23.05 Muzyka taa: 


| nn JC O 
JAKA BĘDZIE POGODA? 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 1 czer" 
wcą: Ranek pogodny, w ciągu dnia wystąpi przej” 
ściowy wzrost zachmurzenia typu kłębiastego, p” 
czynając od północy kraju. Skłonność do burz i 
przelolnych opadów. Umiarkowany, porywist! 


stemplowaniu obligacyj obcokrajowych pożyczek | wiatr północno-zachodni, Temperatura w ci 


premiowych (poz. 311), 


dnia powyżej 20 stopni, 


WPISY DO SZKOŁY POWSZECHNEJ ŻY- 
DOWSKIEGO TOWARZYSTWA SZKOŁY LU- 
DOWEJ I ŚREDNIEJ W KRAKOWIE do kl. I, 
od rocznika 1933 przyjmuje Sekretariat przy 
al. Brzozowej L. 5 codziennie z wyjątkiem 
soboty i Świąt od godziny 9 do 15. 


PSRONIY. 


CZERWIEC 


Wschód słonca 
3 g 20 m 


Zachód słońca 
19 g 23 m 


CZWARTEK 14 Siwan 5699 


Wizytacje wojewody, 
krakowskiego 


Wojewoda krakowski dr. Tymiński odbył wozo- 
naj, w towarzystwie starosty powiatowego dr. 
Łacha, lustrację powiatu krakowskiego. P. woje- 
woda w czasie lustracji zwiedził drożdżownię w 
Bieżanowie i fabrykę kabli w Płaszowie. 


Nie było samobójstwa 


Onegdaj podaliśmy wiadomość o targnięciu się 
na swe życie p. J. Ściborowskiego, który jakoby 
kj zażyć 20 pastylek luminalu. Jak się okazuje, 

J. Ściborowski cierpiąc od dłuższego azasu na 
izókinaśi miał zażyć na polecenie lekarza Śro» | 


dek nasenny „Eubromał*, Znękamy bezsennością | 


zażył przez omyłkę nieco więcej niż przepisano, 
Ponieważ wystąpiła u niego wskutek tego duża 
senność, matka zawiozła syna na pogotowie. P, 
Ściborowski jest zdrów i nie miał najmniejszych 
zamiarów eamobójczych, 


Echa tragicznej Śmierci 


w nurtach Dunajca 

W dniu wczorajszym rozpatrywał Sąd Apela- 
cyjny po raz wtóry ciekawą sprawę. Oskarżeni 
byli Wacław Wilewicz i Teodor Kandulski o spo- 
wodowanie nieumyślnego zabójstwa  Fnanciszka 
Kurca w następujących okolicznościach. 

Dnia 12 lipca 1938, gdy stan wody na Dunajcu 
był wyższy o 80 cm. do 1 mir., ponad stan normal- 
ny i komunikacja promem w Rożnowie była z tego 
powodu wstrzymaną, zlecił Wilewicz komendant 
straży firmy „Zapory i roboty hydrauliczne w Roż- 
nowie“ Teodorowi Kamdulskiemu strażnikowi tej 
firmy, przewozić promem z jednej strony brzegu 
Dunajca na drugi parę koni z furmanem, bo konie 
te nabyte zostały dla firmy i miały być zatrudnione 
przy robotach hydraulicznych. 

Kandulski, przewiózł promem konie bez szwan- 
ku, a gdy wracał z powrotem, za jego zgodą prz: 
siedli się na prom trzej robotnicy firmy, a to 
Franciszek Kurc, Stanisław Budz i Stanisław Mi- 
kołajczyk. 

Gdy prom odjechał jakieś 10 metr. od brzegu 
nagle przystanął, woda wdarła się do środka i jadą- 
cy nim zaczęli wskakiwać do wody by płynąć do 
brzegu. Pierwszy dopłynął do brzegu Kandulski. 

Jadący łodzią w pobliżu po Dunajcu Andrzej 
Hajduga pojechał do dwóch, zabrał ich na łódź 
i dowiózł do brzegu. Chciał uratować jeszcze trze- 
ciego śp. Kurca lecz zanim dojechał do niego, 
Kurc dostał się pod wodę i utonął. 

Oskarżeni do winy się nie przyzmałi. Sąd Okrę- 
gowy w Nowym Sączu uznał obu oskarżonycii 
winnymi zarzuconego im czynu i zasądził obu na 
karę więzienia po 6 miesięcy, przy czym karę za- 
wiesił jedynie Wilewiczowi. Od wyroku tego odwo- 
łali się obaj oskarżeni, wykazując, że Kandulski 
był pierwszorzędnym fachowcem, albowiem przez 
długi czas był nawet instruktorem  wioślarskim 
klubów sportowych ma Pomorzu. Wprawdzie oskar- 
żony tłumaczył się pierwotnie, że nie umie wiosło- 
wać, jednak uczynił to tylko dlatego, że spodziewał 
się, że jeżeli zasłoni się rozkazem przełożonego, 
natenczas dochodzenia zostaną przeciwko niemu 
umorzone. 

Sąd dopuścił wszystkie dowody naprowadzone 
przez obrońcę, a po przep rowadzeniu ich i po wy- 
wodach prokuratora i obrońcy wydał wyrok, mocą 
którego obu oskarżonych uniewinnił. 

Przewodniczył s. o. dr. Cieślewski, oskarżał 
prok. dr. Marcinkowski, bronił dr. B. Friihlimg. 
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TYDZIEŃ POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 


od 1-go do 7-$go czerwca 1939 roku 


Życiorys prezydenta 


| Mikołaj Kwaśniewski ur. się w 1871 roku. 
Studia odbywał na uniwersytecie w Odessie, 
gdzie zapisał się na Wydział Techniczny. W 
czasie studiów został aresztowany w związku 
z śledztwem w sprawie Sokoła polskiego w 
Odessie. 

Po dwóch latach zapisał się na wydział me- 
dyczny w Charkowie, gdzie również przez pe- 
wien czas był aresztowany. Później przeniósł 
się do Lwowa, gdzie skończył wydział medy- 
czny w 1904 roku. 

Jesienią tegoż roku wyjechał dr Kwaśniew- 
ski do Warsżawy, gdzie powierzono mu kie- 
rownictwo dzielnicy praskiej P. P. S. Po pa- 
ru aresztowaniach dostał nakaz wyjazdu, wo- 
bec tego wyjechał na Podole, gdzie pełnił fun- 
kcję lekarza samorządowego. W 1914 opuścił 
to stanowisko i przeniósł się do Warszawy. 
W 1915 przedostał się do Legionów. Od tego 
czasu był w wojsku do roku 1926. Wojsko 
opuścił w stopniu pułkownika. 

W 1926 roku został starostą w Stolinie. Po 
pewnym czasie został wojewodą tarnopol- 
skim, później krakowskim i wkońcu poznań- 
| skim. Następnie był senatorem i wicemarszał- 


dr Kwaśniewskiego 
i wiceprezydenta dr Pajdaka 


Nowo wybrany prezydent m. Krakowa dr 


kiem senatu. Do niedawna był prezesem Zw. 
Legion w Krakowie. Obecnie jest prezesem 
Rady Nacz. Str. Dem. i przewodniczący S, 
D. w Krakowie. 

Dr Kwaśniewski jest przewodniczącym 
kom. Wydz. Budowy Kopca na Sowińcu. Po- 
siada odznaczenia: Virtuti Militari, Krzyż 
Niepodległości, Wielką Wstęgę Polonia Resti- 
tuta, Krzyż Walecznych z trzema okuciami, 
Krzyż Zasługi. 

Wiceprezydent dr Antoni Pajdak liczy lat 
44. Brał on żywy udział w akcjach niepodle- 
głościowych należąc do Związku Walki Czyn- 
nej i Strzelca. W roku 1914 wstąpił do Legio- 
nów. W chwili wybuchu wojny bolszewickiej 
zgłosił się również jako ochotnik. Uniwersy- 
tet ukończył w roku 1923. 

W latach 1923/28 pracuje dr Pajdak w ad- 
ministracji ogólnej będąc przez jakiś czas 
referendarzem w Radomsku, gdzie w roku 
1928 objął stanowisko burmistrza, na którym 
pozostawał do roku 1931. 

Na terenie Krakowa znany jest dr Pajdak 
jako wybitny działacz socjalistyczny. Osta- 
tnio był sekretarzem Zrzeszenia Adwokatów 
REP wi” i ławnikiem o ama miejskiego. 


ZGŁOSZENIA DO EGZAMINU WSTĘPNEGO 
|do klasy l. i wyższych gimnazjum ogólno- 
kształcącego i mechanicznego (zawodowego) 
Żydowskiego T-wa Szkoły Ludowej i Śred- 
niej w Krakowie przyjmuje Dyrekcja Szkoły 
codziennie z wyjątkiem sobót i świąt od godz. 
12 do 14 w budynku szkolnym, Brzozowa 5, 

Egzamin odbędzie się w drugiej połowie 
czerwca b. r. 

-— 00— 

— ŻYDOWSKIE KOEDUK. LICEUM HAN- 
DLOWE W KRAEOWIE, ul. Stradom 10, tel. 
164-40, przyjmuje WPISY codziennie z wyjąt- 
kiem sobót i świąt, w godz. od 10 do 1-szej. 

3322k 
—-- com 


— KURS ABITURIENTÓW (1-roczna Szko- 
ła Przysposobienia Administracyjno-Handlo- 
wego) przyjmuje WPISY. Kraków, Stradom- 
ska L. 10, tel. 164-40, w godz. 10 do 14-tej. 

3320k 
—00— 


-— ŻYD. KOEDUK. GIMNAZJUM KUPIEC- 
KIE W KRAKOWIE, ul. Stradomska 10, tel, 
164-40, przyjmuje WPISY do klasy 1-szej, w 

, godz. od 10-tej do 1-szej, codziennie z wyjąt- 
| kiem sobót i świąt. 3921k 
——00— 

—STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO“ oraz 
STOW. MED. ŻYD. U. J. w Krakowie urządza 
XII. KOLONIĘ AKADEMICKĄ w Krynicy i Że- 
giestowie w czasie od 15. V. do 31. VIII br. Bliższe 
szczegóły w następnych komunikatach oraz w Sto- 
warzyszeniu ui. Przemyska 3 tel. 107-64 

3199g 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach najniższych, świetna komedia M. Leszlo 
„W perfumerii”. W sobotę po cenach zniżonych, 
baśń dramatyczna L. Rydla „Zaczarowane koło”. 

— „JAK SIĘ WAM PODOBA” w. SZEKSPI- 
RA. „Jak się wam podoba” jedna z najmilszych, 
najweselszych komedyj Szekspira, niegrana W 
krakowskim teatrze od 23-ciu lat wchodzi na re- 
pertuar w nowym poetycznym przekładzie Adama 
Polewki. Fantastyczny renesans, jeszcze fantasty- 
czrjejsza geogralia i topografia scenicznego tere- 
nu, niefrasobliwa i ujmująca „komedia pomyłek” 
opromieniona jak zawsza u Szckspira najczystszą 
poezją i pełną polotu fantazją, składają się na ten 


Dr. LAURA SAGAN 


ord. jak w ubiegłych latach ` 


w MUSLYNIE -Rynek 


uroczy utwór, któremu układ reżyserski Wacława 
Radu!skjego, plastyczna szata Tadeusza Orłowi- 
cza į ad hoc skomponowana muzyka przez Stani- 
sława Mikuszewskiego dadzą świeżą interpretację 
i nowoczesną impresję optyczną. Premiera jutro 
w piątek. 

— „DZWONNIK Z NOTRE-DAME” SENSACJĄ, 
KRAKOWA. Dziś i codz. godz. 8.45 wiecz. War- 
szawski Żyd. Teatr Artystyczny (Wikt) pod kier. 
Zygmunta Turkowa wystawia wielkie widowiska 
muzyczne Wiktora Hugo „Dzwonnik z Notre-Da» 
me”, które osiągnęło niebywały sukces. „Dzwon: 
nik z Notre-Dame” ściąga coraz to nowe rzeszę 
do teatru żydowskiego. Widowisko to, które fa- 
scynuje swoją barwnoścją i treścią wszystkich 
prawie widzów teatru żyd. jest bezsprzecznie naj 
lepszym dowodem, że teatr (Wikt) spełnia swe zas 
danie w całej rozciągłości. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Czwartek, godz. 8 wiecz.: „W perfumerit* 


REPERTUAR TEATRUL ŻYDOWSKIEGO 
{Bocheńska 7) 
Czwartek, godz. 8.45: „Dzwonnik z Notra 
Dame“ 


REPERLIUAR KINOTEATEOW 

„ADRIA“: „Trzy serca“ (Barszczewska, Pichel 
ski i Zelwerowicz). 

APOLLO: „Panna Ewa“ (Claudette Colbert), 

ATLANTIC: „Mściciele* (Loretta Young) i 
„Dwaj rywale“ (Clarc Gable, Myrna Loy). 

LOPP: „Florian“ i „Wesoło żyjemy”. 

PROMIEŃ: „Tajemnice Morza Czerwonego“ 
(Harry Baur) i „Na drapaczu chmur‘, 

SCALA: „Naokoł» świata za 25 centimów* 
(Fernandel.) 

SZTUKA:: „Prawo prof. Lindsaya" (Edwatg 
C, Robinson), 

„SWIT“: „Ukochany“ (Charles Boyer, Irena 
Dunne). 

UCIECHA: „Król się bawi“ i „Pod maską zło 
czyńcy' 

WANDA: „Pod gołym niebem“ (Michael Si: 
mon i in.), 
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Miliony szeklowców-zwycięstwem naszego plebiscytu! 
WYKUPUJCIE SZEKEL! 


Senat uchwalił szereg ważnych ustaw 


Warszawa, 31. 5. Na dzisiejszym plenarnym 
posiedzeniu Senatu sen. Lechnicki zreferował 
projekt ustawy o dodatkowych kredytach na 
rok 1939/40. Chodzi o zwiększenie wydatków 
w resorcie Min. Skarbu o 2.100.000 zł. na kosz- 
ia emisji i bicia bilonu. Sprawozdawca przy- 
tacza, że obecnie maksymalny obieg bilonu wy- 
nosi na głowę ludności przeciętnie 15.20 zł. W 
niektórych państwach obieg jest nawet nieco 
wyższy niż u nas. Dotychczas nie zaobserwo- 
wano w Polsce ujemnych skutków zbyt dużej 
ilości bilonu w kraju, gdyż życie gospodarcze 
w całości tę ilość pochłania. Jako pokrycie 
zwiększonych wydatków przewiduje się wię- 
kszy wpływ z podatku dochodowego. Ustawę 
przyjęto. 

Sen. Katelbach referował projekt ustawy o 
ratyfikacji porozumienia między Rzecząpospo- 
litą Polską a Wielką Brytanią dotyczącego cle. 
nia pewnych wyrobów chemicznych. 

Sen. Fudakowski referował projekt ustawy 
o ratyfikacji umowy dodatkowej do umowy 
gospodarczej między Rzecząpospolitą Polską a 
Rzeszą niemiecką. Projekt tej umowy stanowi 
uzupełnienie do umowy gospodarczej z lipca 
ubiegłego roku w uwzględnieniu zmian, jakie 
powstały na skutek zmiany granic Rzeszy nie- 
mieckiej i dostosowania przepisów do tych 
zmian. 

Sen. Ślaski referował projekt ustawy o raty- 
fikacji protokółu taryfowego między Polską 
a Estonią. Projekt ten dotyczy stawek celnych 
i wysokości kontyngentów na niektóre towary 
i wprowadza tylko drobne zmiany do poprzed- 
nio obowiązującego porozumienia. Zawarte o» 
becnie porozumienie należy uważać za gospo- 
darczo dla nas korzystne. 


DWIE UMOWY HANDLOWE z Z. S. R. R. 


Sen. Kolankowski referował projekt ustawy 
o ratyfikacji porozumienia między Rzecząpo- 
spolitą Polską a Związkiem Socjalistycznych 
Republik Rad w sprawie statutu prawnego 
przedstawicielstwa handlowego Z. S. R. R. w 
Polsce. 


Sprawozdawca obszernie omówił projekt u- 
stawy i w zakończeniu oświądczył, co następu- 
je: 

Postanowienia powyższego porozumienia są 
dla obu umawiających się stron pożyteczne i 
przyczyniają się poważnie do prawnego po- 
rządku i ładu. 

Następnie sen. Kolankowski przystąpił do 
zreferowania projektu ustawy o ratyfikacji u- 
kładu handlowego między Polską a Z. S. R. R., 
zawartego w dniu 19 lutego 1939 r. Umowa roz- 
ciąga się, zgodnie z postanowieniami traktatu 
wersalskiego i na Gdańsk. Całość układu jest 
przejrzysta, jasna i solidna. W imieniu komi- 
sji spraw zagranicznych mówca stwierdza, że 
układ handlowy jest naturalnym objawem po. 
stępującej normalizacji stosunków z naszym 
wschodnim sąsiadem, a choć może w ramach 
obecnych dość skromny, niemniej dla obu 
stron korzystny i pożądany, bo oparty o zasady 
pełnej rzetelności (oklaski). 

Senat przyjął wszystkie projekty ustaw o ra- 
tyfikacji. 

Sen. Głowacki referował ustawę 

o organizacji więzienniciwa. 


Największą wagę przyznaje ustawa czynniko= 
wi pracy. W zasadzie ta praca więźniów jest 
bezpłatna, przewiduje się jednak zasiłki pie- 
niężne w zależności od ilości przepracowanych 
dni i rodzaju pracy w razie pilnej i nienagan- 
nej pracy. Wysokość tych zasiłków określi roz- 
porządzenie wykonawcze. Sejm przyjął słuszną 
poprawkę, że minister może zaliczyć zatrudnie- 
nie w ośrodkach pracy co najmniej przez 3 
iniesiące w stosunku 2 dni pracy za 3 dni po- 
zbawienia woyości, jeżeli skazany zasługuje 
na to pilnością i wydajnością swej pracy. U- 
stawa wyzwala siły dotychczas unieruchomio- 
ne podczas wykonywania kary. 


Sen. Żmigryder-Konopka staje w obronie 
swych poprawek, które mają na celu zapewnie- 
nie więźniom pewnych praw niezależnie od o- 
ceny naczelnika więzienia, boć przecież poczu. 
cie swych praw ma walor pedagogiczny i wy- 
wiera dodatni wpływ na poprawę przestępcy. 

Sen. Decykiewicz zgłasza szereg poprawek, 
które zmierzają: 1) do zróżniczkowania w wię- 
zieniach i aresztach praw więźniów w zależno- 


wiony przez prezesa Rady Ministrów. 
Projekt ustawy przyjęto z poprawkami ko- 
misji. 
Sen. Stryjeński referował projekt ustawy 
o publicznej służbie zdrowia. 


Projekt ten stwarza jednolitą organizację zdro- 
wotną w całym państwie i znosi przepisy z cza 
sów zaborczych. Ustawa ta o dużym znacze: 
niu dla zdrowia ludności, a więc i dla obron- 
ności państwa, będzie mogła w pełni wydać 
rezultaty, jeżeli jednocześnie ze stosowaniem 
jej w życiu nastąpi rozwój szpitalnictwa, jeże- 
li znajdą się środki na walkę z tzw. choroba- 
mi społecznymi. Należy dążyć do rozgranicze- 
nia zakresu działania państwa i samorządów 
w dziedzinie zdrowia publicznego. Po przemó- 
wieniu sen. Żmigryder-Konopki Senat przyjął 
projekt ustawy w brzmieniu uchwalonym przez 


ści od charakteru przestępstwa, 2) do wykony- | Sejm z poprawkami senackiej komisji. 


wania właściwej kontroli nad więzieniami i 3) 
do unormowania praw i obowiązków więźniów. 


Sprawozdawca sen. Głowacki wypowiedział 
się przeciwko wszystkim poprawkom mniej- 
szości, po czym Senat uchwalił projekt ustawy 
o organizacji więziennictwa wraz ze zmianami 
proponowanymi przez komisję. Wszystkie po- 
prawki mniejszości Senat odrzucił. 

Sen. Rataj referował 


prawo o sądach społecznych. 


Ustawa ta jest dużym wysiłkiem w kierun- 
ku uporządkowania stanu prawnego w dzie- 
dzinie sporów, wynikłych z ubezpieczeń spo- 
łecznych. Stwarza ona osobne sądy ubezpie- 
czeniowe w 2 instancjach: okręgowe sądy 
ubezpieczeń społecznych i trybunał ubezpie- 
czeń społecznych. W okręgowych sądach prze- 
widuje się udział ławników, mianowicie przed- 
stawiciela pracodawców i pracowników. Sto- 
sunki personalne sędziów i urzędników w tych 
sądach zrównane zostały ze stanem, jaki pa- 
nuje w sądach ogólnych. 

Na uwagę zasługuje instytucja nieznana do- 
tychczas w naszym sądownictwie, a wprowa* 
dzona do sądów ubezpieczeniowych, mianowi- 
cie instytucja rzecznika interesu publicznego, 
którego mianuje Prezydent na wniosek mini- 
stra opieki społecznej, powzięty w porozumie- 
niu z ministrem sprawiedliwości, a przedsta- 
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Sen. Milewicz referował ustawę 
o Izbach aptekarskich. 


Mówca podkreślił, że zawód aptekarski we- 
spół z zawodem lekarskim pełni zaszczytne 
obowiązki w społeczeństwie, stojąc na straży 
jego zdrowia. Izby aptekarskie mają na celu 
spełnić doniosłą rolę scalenia zawodu aptekar- 
skiego i krzewienia zasad etyki zawodowej. 
Będą one czuwały nad jej przestrzeganiem 
przy pomocy rygorów, przewidzianych w usta- 
wie. Do Izb aptekarskich obowiązane są nale- 
żeć wszystkie osoby, wykonujące zawód apte- 
karski. Ustrój izb aptekarskich został zbudo- 
wany na wzór Izb lekarskich. Senat przyjął 
projekt ustawy w brzmieniu sejmowym. 

Sen. ks. Machay referował ustawę o znie- 
sieniu służebności w woj. krakowskim, Iwow- 
skim, stanisławowskim, tarnopolskim i cie- 
szyńskiej części woj. śląskiego. Służebności te 
są resztkami pańszczyzny. Projekt ustawy zo- 
stał uchwalony. 

Interpelacje wnieśli: sen. Wolf w sprawie 
nieodpowiedniego przemianowania niektórych 
stacyj kolejowych w odzyskanej części Śląska 
cieszyńskiego, sen. Tworydło w sprawie nadu- 
żyć wyborczych przy wyborach do Rady Miej- 
skiej we Lwowie. 

Następne posiedzenie marszałek zamierza 
zwołać na dzień 12 czerwca. 


KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA 


Nieudała wyprawa do „raju* 
hitlerowskiego 


Katowice, 31. 5. (K) Nocy ubiegłej straż grani<z- 
na ujęła na punkcie granicznym w Łagiewnikach 
10 Niemców z powiatu łódzkiego, którzy usiłowali 
nielegalnie przekroczyć granicę z Polski do Nie- 
miec. Są to przeważnie robotnicy wykwalifikowa- 
ni, którzy za namową agentów hitlerowskich mie- 
li udać się do Niemiec do pracy. Przy zatrzyma- 
nych znaleziono większe kwoty pieniędzy. Wszyst- 
kich osadzono w więzieniu. 


Zamknięcie domu „Turnvereinu* 


Katowice, 31. 5. (K) Zurządzeniem władz admi- 
nistracyjnych zamknięty został dom gimnastyczny 
Turnvereinu w Chorzowie przy ul. Piastowskiej. 
Powodem zamknięcia domu gimnastycznego był 
brak urządzeń przeciwpożarowych oraz nieodpo- 
wiadanie przepisom budowlanym. 


Wielkie szkody wyrządziła 
powódź 

Kiowice, 31. 5. (K) Według prowizorycznych 
obliczeń, szkody wyrządzone przez ostatnią po- 
wódź przez wylew rzek Odry i Olzy w powiecie 
rybnickim wynoszą przeszło 100,000 zł. W powie- 
cie cieszyńskim straty są o wiele większe. 


Konkurenci mennicy państwowej 


Katowice, 31. 5. (K) Przed Sądem Okręgowym 
w Cieszynie odpowiadali Karol Furkała oraz Leo- 
pold Klupa, oskarżeni o wyrabianie i rozpowsze- 
chniamie fałszywych monet l-złotowych. W wyni- 
ku rozprawy sąd skazał Furkałę na 6 lat więzienia 
i utratę praw, zaś Klupę na półtora roku więzienia 
i utratę praw. obywatelskich. 

m) (G —=— 


KRONIKA ŁÓDZKA 
Budżet gminy żydowskiej 


Łódź 31. 5. (G) Urząd wojewódzki zatwier- 
dził budżet gminy żydowskiej w Łodzi, zamy- 
kający się sumą 1,560.000. 


Spory w Widzewskiej 
Manufakturze — przed sądem 

Łódź, 31. 5. (G). W dniu dzisiejszym Sąd O- 
kięgowy odroczył ponownie sensacyjną spra- 
wę pomiędzy prezesem Widzewskiej Manufak- 
tury Oskarem Kohnem a jego synem, konsu- 
lem Maksem Kohnem. W swoim czagie Maka 
Kohn wystąpił przeciwko swojemu ojcu z pre- 
tensjami finansowymi. Sprawę przekazano do 
sądu polubownego, który wydał wyrok naka- 
zujący Oskarowi Kohnowi oddanie synowi 
9.000 akcji Widzewskiej Manufaktury oraz 
650.000 zł gotówką. W przeddzień wydania wv- 
roku sądu polubownego prez. Oskar Kohn za- 
skarżył wyrok sądu polubownego do sądu pań- 
stwowego. Sprawa toczyła się już dwukrotnie 
i dziś znowu na skutek powołania świadków, 
została odroczona. 


Tajemniczy zgon 26-letniego 
Żyda 

Łódź 31. 5. (G) Wczoraj na torze kolejowym: 
koło Skiermiewic znaleziono trupa jakiegoś 
mężczyzny. Śledzbwo wykazało, że jest io 26- 
leini Szyja Rabimowicz. Sprawa przedstawia 
się tajemniczo, gdyż jeszcze w poniedziałek Ra- 
binowicz bawił u swojego brata w Łodzi i w 
ogóle nie zdradzał zamiaru wyjazdu. 


Akcja antyniemiecka 

Łódź 31. 5, (G) W Zduńskiej Woli na wiel 
kim wiecu manifestacyjnym postanowiono 
przystąpić do bojkotowania przedsiębiorstw 
niemieckich oraz zwrócić się do władz z ape- 
lem o zwolnienie Niemców u zajmowanych 
stanowisk, 
Tragiczny wypadek 
w Wieliczce D 

W kopalni soli w Wieliczce zdarzył się wczoraj 
nieszczęśliwy wypadek. W jednym z rewirów zap: - 
liły się gazy od lampy górnika Jana Jurasa, który 
doznał na skulek tego ciężkich oparzeń, Po udzic- 
leniu pierwszej pomocy przewicziono go do sapi 
tala. 
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Z$ w kinoteatrze „WANDA“ 


Film śmiechu, humoru i zabawy. 
Obrazoniespotykanym dotąd ujęciu 


Prof. Michałowicz podejmuje 
na nowo walke z ghettem ławkowym 


W razie nieuzyskania cofnięcia hańbiacego zarządzenia — zre- 
zygnuje na znak protestu z katedry 


Warszawa, 31. 5. (A). Prof. Michałowicz 
przyjął delegację studentów żydowskich wy- 
działu medycznego Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, którzy prosili go o wznowienie akcji 
przeciwko ghettu ławkowemu. Prof. Michało- 
wicz odpowiedział, że właśnie postanowił na 
najbliższe ferie zwołać konferencję profesorów 
i docentów wszystkich wyższych szkół w kra- 
ju dla zażądania od Ministerstwa Oświaty znie- 


sienia tej hańby wyższych uczelni, jaką jest 
ghetto. Ja sam — powiedział prof. Michałowicz 
— jestem zdecydowany przed początkiem roku 
akademickiego wystąpić do Ministerstwa O. 
światy z kategorycznym żądaniem cofnięcia 
zarządzenia ławkowego. W razie otrzymania 
odmownej odpowiedzi, zrezygnuję na znak pro- 
testu z mojej katedry na Uniwersytecie War- 
szawskim. 

|< 


Dele. 


gacje rzemieślników 


żydowskich w Warszawie 


"18 czerwca -- zjazd ogólno-krajowy w Krakowie 


Warszawa 31. 5. (A) W związku z przyję- 
ciem przez komisję sejmową projektu noweli 
do ustawy o ustroju izb rzemieślniczych, przy- 
były dziś do Warszawy delegacje rzemieślni- 
cze z całego kraju dia podjęcia interwencji prze 
ciwko uchwaleniu noweli przez Sejm. Chodzi 
o to, że nowela przewiduje, iż do władz izb 
będą mogli być wybierani jedynie dyplomowa- 


Odpowiedź na interpelację w sprawie 


prowokacyj 


Warszawa, 31. 5. PAT. P. Prezes Rady Mi- 
nistrów i minister spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj-Składhowski nades*ał następującą od- 
powiedz na intere<lacje sen, Heleny Sujkow- 
skiej w sprawie ,prowokucyinego zochowania 
się niektórych Niemców obywateli polskich*, 
przyjętą na 15 posiedzeniu Senatu w dniu 25 
marca 1939 r.: 

Podzne w interpelacji fakty odnośnie Pawła 
Reszkego, urzędnika elektrowni w Łodzi, są 
nieścisłe. Stan sprawy przedstawia się miano- 
wicie w następujący sposób: W marcu Reszke 
przyszedł do biura i powitał kolegów słowa- 
mi: „No, jak tam, macie jeszcze Polskę?*. Kie- 
dy zaś zwrócono mu uwagę na niewłaściwość 
tych słów, dodał: „Cóż dziwnego, wczoraj była 
Czechosłowacja, a dziś jej nie ma“. Wobec po- 
wyższego wyciągnięto w stosunku do Reszkego 
wszystkie konsekwencje. W szczególności za: 
wieszono go w czynnościach służbowych i nie- 
zależnie od tego skierowano sprawę na drogę 
sądową. Prokurator zarządził w stosunku do 
Reszkego areszt śledczy. 

' Po kilku dniach prokurator zwolnił Reszke- 
go z aresztu, a postanowieniem z dnia 30 kwie- 
tnia umorzył sprawę. 

Wystąpienie Reszkego było również rozpa- 
irywane przez sąd koleżeński, który, opierając 
się na decyzji prokuratora uznał sprawę za 
wyczerpaną i dnia 8 maja zawiadomił o tym 
dyrskcję elektrowni. Dyrekcja elektrowni nie 
powzięła jeszcze decyzji w stosunku do Reszke- 
go, tak, że stan zawieszenia go w czynnościach 
utrzymuje się calej. 

C jakiejkciwiek interwencji konsuła niemiec 
kiego w sprawie Reszkego władzom nie aie 
wiadomo. 

W Michałowie powiat białostocki, w lokalu 
oddziału Deutscher Volkverband  (nienm:iecki 
zwiazek ludowy) wywieszoena była w czasie 


ni mistrzowie rzemiosła, co oznacza, że 90% 
ogółu rzemieślników nie będzie miało dostępu 
do izb. Na posiedzeniu komisji sejmowej przed- 
stawiciel Ministerstwa Przemysłu i Handlu wy- 
powiedział się przeciwko temu ograniczeniu. 
Wobec wytworzonej sytuacji postanowiono na 
18-go czerwca zwołać do Krakowa ogólnokrajo- 
wy zjazd reprezentantów rzemiosła. 


niemieckich 


od jesieni 1938 do lutego br. mapa niemiecka, 
kwestionująca przynależność byłego zaboru 
niemieckie ; de państwa poiskiegoj Za tolero- 
wanie tego stanu władze pociągnęły do odpo- 
wiedzialności karno-administracyjnej Oskara 
Wagnera i Kurta Freymarka, członka oddziału. 

W wyniku rozprawy orzeczono w stosunku 
p |. uwa | =] 


POD GOŁYM NIEBEM 


Arcydowcipna komedia, czarująca melodiami wzruszająca romantycznością. W rolach głów: Michel Simon, Meg Lemonnier, 
Jean Pierre Aumont. — Ponadto w programie monumentalny reportaż „„CENTRALNY OKRĘG PRZEMYSŁOWY: — 


Rewia polskich sił twórczych — Wspólny wysiłek całego narodu. Symbol pracy i twórczego geniusza 


c S E | 
W sobotę dnia 3-go bm. o godz. 3-e] pop. W niedzielę dnia 4-go bm. o godz. 10 | 12 przadp. PORANKI FILMOWE z powyższego programu 


Częściowe zniesienie przymuso- 
wego spoczynku niedzielnego 

Warszawa, 31. 5. (A) Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu ogłosi wkrótce nowe przepisy 
o godzinach w handlu. Wedle tych przepisów, 
ilość niedziel przedświątecznych, kiedy dozwo- 
lony jest handel od 1—6 po południu, zosta- 
nie zwiększona z dwóch do sześciu w ciągu 
roku. Poza tym władze administracji ogólnej 
otrzymają prawo wydawania zezwoleń kup- 
com nie korzystającym z obcej pomocy, na 
handel w niedziele w określonych godzinach. 
Przedłużenie godzin handlu w soboty do godz. 
9 wieczorem pozostaje nadal w mocy. 


e 
5000 młodych żydów — 
do Gujany brytyjskiej 

Warszawa, 31. 5. (A). Organizacia teryto- 
rialistów „Freiland“ otrzymała pismo od zna- 
nego ekonomisty Jakuba Leszczyńskiego, prze- 
bywającego w Nowym Jorku, aby przystąpiono 
w Polsce do przygotowania 5.000 młodych lu- 
dzi, którzy jako pierwsi pionierzy zostaną wy» 
słani do Gujany Brytyjskiej. Wyjadą oni na 
koszt tzw. komitetu rooseyveltowskiego, który 
dysponuje sumą 30 milionów dolarów, wyzna- 
czoną przez rząd amerykański na pomoc dla 
Żydów europejskich zmuszonych do emigracji. 
Wymiana więźniów 
między Polską a Litwą 

Warszawa, 31. 5. (A) W najbliższym czasie 

dojść ma do wymiany więźniów między Pol- 
ską a Litwą. Wymienionych ma być około 100 
więźniów politycznych ze strony Litwy i taka 
sama ilość więźniów ze strony Polski. W swo» 
im czasie przed nawiązaniem normalnych sto- 
sunków między Polską a Litwą rozmowy ta- 
kie były prowadzone, lecz kilkakrotnie uległy 
zerwaniu. 
EREE E e M www 
do Kuria Freymarka grzywnę w wysokości 500 
zł. z zamianą ma 14 dni aresztu w razie nieścią- 
galności, w stosunku do Oskara Wagnera 
grzywnę w wysokości 250 zł. z zamianą na 14 
dni aresztu w razie nieściągalności. 

Jak z powyższego wynika, władze lokalne 
uczyniły wszystko, co w danej sytuacji do 
nich należało. 

(—) Sławoj Składkowski, minister. 


Straszna eksplozja w porcie puckim 


Puck, 31. 5. PAT. Dziś o godz. 18.10 w por- 
cie puckim podczas naprawy motoru na kutrze 
„Kuźnica Nr. 6“ własność rybaka Aleksego 
Budzisza, nastąpił katastrofalny wybuch zbior- 
nika z ropą. 

Kuter natychmiast zatonął, Cztery osoby zo-. 
stały zabite na miejscu. 7 ciężko rannych. — 
Szczątki kutra, który wiózł materiał budowla- 
ny jak również i artykuły żywnościowe, są 0- 


- Milion funtów na pror 


becnie wydobywane przez drużynę ratowni- 
czą. Na miejsce wypadku przybył dowódca 
lotnictwa, przedstawiciele władz i prokuratury. 

Akcją ratowniczą kieruje kapitan portu 
Władysławowo - Rorakowski. Dotychczas nie 
ustalono dokładnie, co było bezpośrednią przy» 
czyną tej strasznej katastrofy. Przypaszcza się, 
że wybuch nastąpił w czasie spawania apara» 
tem tłenowym jakiejś części motoru. 


jagande 


antyangielszą w Turcji 


Londyn, 31. 5. (P). Wysoko postawiona o- 
sobistość sowiecka, która wobec przedstawicie- 
la „Daily Mail“ ponownie potwierdziła wizdo- 
mości o niezwykle ponętnych propozycjach, 
jakie Rzesza wysunęła ostatnio wobec Rosji 
dla przeszkodzenia sojuszu z Anglią i Francją 
— złożyła równocześnie ciekawe oświadczenia 
vw sprawie kampanii niemieckiej w Turcji. 
Wyniki z tego, że ministerstwo propagandy 
Rzeszy przeznaczyło fundusz w wysokości mi- 
lionna funtów szterlingów na „Subwencje* dla 
prasy tureckiej. 

Specjalni agenci niemieccy hojnie szafowali 
pieniądzmi, aby skłonić czołowe gazety turec- 


kie do rozpętania gwałtownej akcji przeciwka 
Anglii. Manewr ten rozpoczęty na krótko przed 
przybyciem Papena do stolicy tureckiej, miał 
przygotować odpowiedni grunt dla ambasado- 
ra niemieckiego i rozbić wszczęte rokowania 
między Ankarą a Londynem. Głównym argu. 
mentem, wykorzystywanym przez emisariuszy 
hitlerowskich była sprawa Aleksandretty, a 
von Papen chciał przekonać Turcję, że Fran- 
cja nigdy nie zgodzi się na odstąpienie Sand: 
żaku Turcji. 

Jak wiadomo, w świetle ostatnich oficjal- 
nych enuncjacji sprawa ta załatwiona została 
ku obopólnemu zadowoleniu. 
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Mołotow o rokowaniach ZSRR. z mocarstwami 
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io wytycznych sowieckiej politykizagranicznej 


W stosunkach z Polską -- ogólne polepszenie. -- Ostre zwroty pod adresem Japonii 


Moskwa, 31. 5. PAT. Na dzisiejszym posiedzeniu 
najwyższej rady, po zatwierdzeniu dekretów, za- 
brał głos Mołotow, jako Komisarz spraw zagrani= 
cznych, Mówca krytykował na wstępie dotychcza- 
sową politykę nieinterwencji państw demokraty- 
cznych, podkreślając, że polityka ta umożliwia pań- 
stwom agresywnym Niemcom i Włochom dokona- 
nie zaborów w Europie. Monachium było punk- 
tem kulminacyjnym polityki nieinterwencji, lecz 
z chwilą, gdy Niemcy zajęły Czechy i Kłajpedę, 
przekonano się do czego prowadzi polityka nie- 
przeciwstawiania się agresorom. Szczególnie jas- 
no zrozumiano sytuację, gdy Hitler zerwał pakt 
z Anglią i Polską, odrzucił pokojowe propozycje 
Roosevelta i zawarł pakt o charakterze agresyw- 
mym z Włochami, skierowany przede wszystkim 
przeciwko głównym państwom demokratycznym. 
Stwierdziwszy zmianę stanowiska państw demo- 
kratycznych wobec państw agresywnych, Moło- 
tow powiedział: należy poczekać, by przekonać 
się, jak istotnie zmiany te są poważne i czy pań- 
stwa demokratyczne, przeciwstawiając się agresji 
w jednych punktach Europy, nie zezwolą na agre- 
sję innych. Dopóki sytuacja ta nie wyjaśni się, 
Związek Sowiecki winien postępować ostrożnie, 

Zawarcie paktu angielsko-polskiego i angielsko- 
tureckiego wniosło poważną zmianę do sytuacji 
międzynarodowej. W związku z tymi paktami — 
mówił Mołotow — stwierdzić należy dążenie do 
wciągnięcia ZSRR do frontu państw, usposobio- 
nych pokojowo, celem zahamowania agresji. Zda- 
niem ZSRR dążenia te idą po linii interesów więk- 
szości państw europejskich. Na propozycję Anglii 
i Francji Związek Sowiecki nawiązał w połowie 
kwietnia rokowania z wymienionymi państwami, 
celem utworzenia frontu państw pokojowych. By 
jednak front taki mógł być stworzony, konieczny 
jest pakt o wzajemnej pomocy między ZSRR. a An- 
glią i Francją i udzielenie gwarancji dla wszyst- 
kich państw, graniczących ze Związkiem Sowiec- 
kim oraz ndzielenie efektywnej pomocy ZSRR, 
gdyby ten zmuszony był wystąpić W obronie tych 
państw. Jest to opinia rządu sowieckiego — mówił 
Mołotow. Opinii tej ZSRR nikomu nie narzuca, lecz 
jest przekonany, że odpowiada ona opinii więk- 
szości państw europejskich. Porozumienie zawarte 
na zasadzie wzajemności i równych obowiązków 
miałoby charakter obronny. 

Ten punkt widzenia nie znalazł jeszcze 
całkowitego zrozumienia. Anglia i Francja pozosta- 
wiły jako sprawę otwartą okazanie pomocy ZSRR 
w razie zaatakowania go, jak również okazanie po- 
mocy ZSRR, gdyby ten został zmuszony do wystą” 
pienia w obronie państw, graniczących z nim, a 
nie mających gwarancyj angielskich. 

Ostatnio — stwierdził Mołotow — Anglia i Fran 
cja przyjęły zasadę wzajemności, lecz obsadziły ją 
takimi omówieniami, iż faktycznie może stać się 
ona fikcją. Co się tyczy drugiego punktu widzenia 
rządu sowieckiego, to nie zaszły żadne zmia- 
ny. W takich warunkach ZSRR nie może brać 
na siebie obowiązku obrony państw  zaatakowa- 
nych, jeśli nie otrzyma odpowiednich gwarancyj, 

„Prowadząc rokowania z Anglią i Francją — mó- 
wił dalej Mołotow — ZSRR nie zamierza wyrze- 
kać się stosunków gospodarczych z takimi pań- 


Powrót „ochotników* 
niemieckich z Hiszpanii 

Hamburg, 31. 5. PAT. Dziś rano przybyła do 
Hamburga flota organizacji wypoczynków ro- 
botniczych „siły przez radość'* przywożąca t. 
zw. ochotników niemieckich, powracających z 
Hiszpanii w liczbie około 5 tysięcy ludzi. 

Wskutek gestej mgły na dolnym biegu Łaby 
nastąpiło pewne opóźnienie w przybyciu po- 
wracającej floty. Koło godz. 10-tej nastąpiła 
defilaca statków, wiozących ochotników, którą 
odebral marszałek Goering z pokładu jachtu 
rządow «30, nosząc najwyższą odznakę hiszpań- 
skiego orderu „czerwonych strzał“, 

Po południu po wylądowaniu ochotników 
nastąpiła druga parada, którą prowadził gene. 
rał mjr. von Richthofen, dowódca legionu. Z 
ochotnikami przybyło również do Hamburga 
ezereg wyższych wojskowych hiszpańskich, 
m in. książę Alfons Orlean de Bourbon. Para- 
dẹ tę odobrat 1 KA 
iedny m . 
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Dziś w kinie „UCIECHA” pierwszy wielki podwójny program na „DNI KRAKO WA” 


2 POD MASKĄ ZŁOCZYŃCY 


lach. sławu., śpiewa ący kuwboj KJB BA.ER i wiośniana CONSTANZE MOORE 


znakomita pikautna komedia — pełna arcydowcipnych 
sytuacji. Reżyserował: Pierre Colombier, W gl. rolach 
Wiktor Francen, Raimu, E. Popescu, Gaby Morlay. 


nlubiopy typ filmu cm cuda 
odwagi, brawury, i zręczności. W gł. ro- 
52i3g 


stwami, jak Niemcy i Włochy. Przed kilku iygo- 
dniami rząd niemiecki miał wysłać do Moskwy de- 
legację handlową pod przewodnictwem p. Schnur- 
re, lecz następnie zdecydował misję tę powierzyć 
ambasadorowi Schulenburgowi. Rokowania z am- 
basadorem Schulenburgiem zostały zerwane z po- 
wodu rozbieżności zdań, więc nie jest wykluczo- 
ne, że mogą być one ponownie nawięzane. 


W stosunkach z Polską — mówił Moło- 
tow — należy podkreślić ogólne polep- 
szenie. 

Stosunki z zaprzyjaźnioną Turcją rozwijają się 
normalnie, ostatnia wizyta Patiomkina w Anka- 
rze miała duże znaczenie polityczne. 

Po omówieniu sprawy Wysp Alandzkich w du- 
chu i sensie ostatnich artykułów na ten temat w 
„Izwiestiach* i w „Prawdzie“, Mołotow przeszedł 
do omówienia stosunków z Japonią, oświadczając, 
że groźby pod adresem ZSRR nie odniosą żadnego 
skutku. Ostrzegł on zupełnie wyraźnie Japonię 

przed prowokowaniem incydentów granicznych, 
SĘ ry. na rubieżach ZSRR, jak i republiki mon- 
golskiej, zaznaczając, że w myśl paktu sowiecko- 
mongolskiego, Związek Sowiecki będzie bronił 
granie Mongolii z taką samą stanowczością, jak 


i granic własnych. 
Co się tyczy Chin, to Związek Sowiecki będzie 
okazywał pomoc narodowi chińskiemu, 


Zmiany na sowieckim Olimpie 

Moskwa, 31. 5. PAT. Na dzisiejszym łącznym 
posiedzeniu obu izb najwyższej rady ZSRR 
zostały zabwierwzone jednomyślnie wszystkie 
dekrety (ukazy) wydane pomiędzy sesjami 
oraz uchwalono dekrety o nowych nomina- 
cjach, a mianowicie Ziemlaczki — przewodni- 
czącym komisji kontroli sowieckiej i zastępcą 
przewodniczącego rady komisarzy ludowych 
ZSRR, Wyszyńskiego, dotychczasowego pro- 
kuratora ZSRR — zastępcą przewodniczącego 
rady komisarzy ludowych ZSRR, Pankratie- 
wa, dotychczasowego prokuratora republiki 
rosyjskiej — prokuratorem ZSRR, oraz de- 
kret o zwolnieniu Pietrowskiego ze stanowi- 
ska zastępcy przewodniczącego najwyższej ra- 
dy Ukrainy i o nominacji na jego miejsce Ko- 
rotczenko, który stanowisko to zajmuje już 
od szeregu miesięcy. 


6 punktów paktu irancusko- 
angieisko-Sowieckiego 


Londyn, 31. 5. (A). W ostatecznej swej for- 
mie pakt angielsko-francusko-sowiecki ma się 
składać z 6 artykułów, których tekst został już 
akceptowany przez Rosję sowiecką z wyjątkiem 
tekstu artykułu drugiego. Artykuły te mają 
brzmienie następujące: 

1) Rosja wszelkimi środkami podąży z po. 
mocą Anglii i Francji w razie gdy te państwa 
wypełniając swe zobowiązania gwarancji wza- 
jemnych lub też zaciągniętych wobec państw 
trzecich wciągnięte zostaną w wojnę. Obowią- 
zek pomocy istnieć będzie również wówczas, 
gdy Anglia i Francja pospieszą z pomocą pań- 
stwu, wobec którego nie mają żadnych zobo- 
wiązań, ale to państwo padnie ofiarą agresji 
i zwróci się do Anglii lub Francji o pomoc. 
Anglia lub Francja zaciagają analogiczne zo- 
bowiązania w stosunku do Rosji. 

2) Zobowiązania wzajemnej pomocy pozo- 
stawać mają w zgodzie z art. 16 paktu Ligi Na- 
rodów. 


O ile przed dwoma laty dementowano kate- 
gorycznie i urzędowo jakikolwiek udział wojsk 
niemieckich w wojnie hiszpańskiej, obecnie 
prasa niemiecka rozpisuje się o przebiegu walk 
sięgając roku 1936 i o poszczególnych opera- 
cjach najwcześniejszego okresu waik hiszpań- 
skich. Dzienniki przepełnione są fotografiami 
i ilustracjami oraz mapami poszczególnych o- 
peracyj, w których brał udział legion niemiec- 
ki. Wydane zostały np. specjalne wydawnie- 
twa ilustrowane z okazji powrotu legionu 
„Condor“. 

Hanburg, 31. 5. PAT. Witając powracający z Hi- 
szpanii legion „Condora“ marszałek Goering wy- 
głosił przemówienie, w którym stwierdził, że gen. 
Franco zażądał od kanclerza Hitlera na jesieni 
1936 r. pomocy, której mu natychmiast udzielono. 
Marszałek Goering potwierdził, że legion składał 
się z oddziałow lotnictwa myśliwskiego, bombar- 
dującego, oraz artylerii przeciwlotniczej, Marsza- 
łek zznaczył, że legion poniósł częściowo ciężkie 
straty, naród niemiecki będzie jednak pamiętał o 
poległych. 

' ay długi czas — mówił marszałek — naród 


Trzeci artykuł przewiduje rokowania, jakie 
mają być przeprowadzone dla ustalenia rozmia- 
rów bezpośredniej pomocy. 

4) Strony układające się w razie gdyby wy- 
buchł konflikt, mają się porozumiewać co do 
sposobu jego usunięcia. 


5) Strony układające się oświadczają, że in- 
teresy i życzenia państw trzecich, którym ma 
być udzielona pomoc, muszą być uwzględnio. 
ne przy ustalaniu formy j rodzaju tej pomocy. 

6) Układ obowiązywać ma przez lat 5. 


Prasa angielska kilkakrotnie podawała mniej 
lub więcej ścisły tekst paktu, nie wpomniała 
jednak dotychczas o jego 5-letnim okresie oraz 
o możliwości konsultacji w razie groźby wy- 
buchu wojny. 

Sowiety wyrażają wątpliwość co do artyku- 
łu drugiego paktu obawiając się, że w razie za- 
stosowania przewlekłej procedury iigowej, po- 
moc wojskowa może być spóźniona. 
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niemiecki nie wiedział nic © waszych czynach. 
Dziś jednak chcemy się otwarcie do nich przy- 
znać i otwarcie o nich mówić. Marszałek Goering 
zapowiedział wreszcie, że za parę dn! legionowi 
dana będzie możność przemaszerowania przed kan- 
clerzem Hitlerem, który legioncwi wyrazi swe pG. 
dziękowanie. 

Kanclerz — jak oświadczył Goering — ustanowi 
trzy rodzaje odznaczeń dla członków legionu: brą- 
zowy krzyż z mieczami dla wszystkich, srebrny 
z mieczami — dla tych, którzy walczyli na stano- 
wiskach frontowych i złoty krzyż z brylantami za 
wybitne zasługi wojenne. Ponadto imieniem legio- 
nu „Condora“ nazwana zostanie eskadra lotnicza, 
pułk artylerii przeciwlotniczej i pułk łączności. 
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Waldemaras przybędzie 
do Litwy 


Kowno. 31. 5. PAT. Lajit donosi. ża r nai. 
bliższym czasie ma przybyć na pewien cz?s dc 
Litwy b. premier litewski Wałdentarzs. Celem je- 
go przybycia — według pisma — jesi upurządko 
wanie spraw osobistych 
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Dyżury aptek 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, PI. 
Matejki 3, PI. Inwalidów 7, Retoryka 1, Krakow- 
ską 19, Długa 88, Brodzińskiego 1, Rakowicka 12. 


Komunikacja autobusowa 
Kraków-Swoszowice 


7 dniem 1 czerwca uruchomiona zostaje komu- 
nikacja autobusowa na linii Kraków-Swoszowice. 
Odjazd z Krakowa godz. 8.15, 10.30, 13.30 i 15. 
Odjazd ze Swoszowice godz. 10, 12.30, 15.30 i 18. 

Cena biletu w jedna stronę 1 zł. 
Bilety sprzedaje oraz udziela informacji kasa 
dworca autobusowego (pl. św. Ducha tel. 137-17). 


/ Naprawa szkód wyrządzonych 


przez powódź 


Uszkodzenia na drogach powiatowych spowo* 
dowane przez ostatnią powódź zostały już prowi* 
zorycznie naprawione i komunikacja wszędzie 
przywrócona. Szkody na drogach i mostach w 
Powiecie brzeskim są znaczne, szczególnie w gmi- 
nie uszewskiej, gdzie została zerwana droga gmin- 
na na długości ok. 80 m, oraz zniszczony most, tu- 
dzież w gminie okocimskiej, gdzie przerwana zo- 
stała droga gminna łącząca Brzesko z powiatem 
bocheńskim. Obszar zalanych gruntów i łąk wy- 
nosi ok. 300 ha. Wyrządzone szkody są obecnie 
komisyjnie szacowane. 


e e 

Postrzelony w czasie pościgu 
policyjnego 

Do szpitala olkuskiego przywieziono 24-letniego 
Wacława Rudego ze Skałbani pow. zawierciań- 
skiego, który postrzelony został w czasie pościgu 
Policyjnego. Ranny po operacji zmarł. Rudy miał 
być doprowadzony do aresztu, lecz w drodze za- 
atakował policjanta i usiłował zbiec. Wobec nie- 
zatrzymania się, pomimo ostrzeżeń, konwojujący 
policjant użył broni, 


Rzucił się pod pociąg 


19 letni Stanisław Mróz z Tarnowa rzucił się 
Pod pociąg osobowy na stacji w Bogumiłowicach, 
Donosząc śmierć na miejscu. Przyczyną samobój= 
stwa miał być zawód miłosny, 

——Y — 


ODCZYT SENATORA PROF. ŻMIGRYDERA 


Staraniem Krakowskiego Oddziału Kombałtan= 
tów żydowskich odbędzie się w sobotę 3-go 
"b. m. o godzinie 20-ej w sali Saskiej (ul. św. Jana 
6) odczyt senatora R. P. prof. Zdzisława Żmigry- 
der-Konopki p. t. „Obywatel w ramach państwa". 
Ceny biletów Zł, 2.— i ZŁ 1.50. Przedsprzedaż w 
lokalu Związku, Rynek Gł. 12, II p. 

— KONARSKI — BOJOWNIK DEMOKRACJI. 
Staraniem Stronnictwa Demokratycznego w Kra- 
kowie odbędzie się w dniu 2 bm. (piątek) godz. 
19 w lokalu Grodzka 1, II p. Wieczór poświęcony 
Szymonowi Konarskiemu. Słowo wstępne: prof. 
U. J. dr Jerzy St. Lamgrod, referat red, K. Mūl- 
lera pt. „Konarski — bojownik demokracji". Re- 
cytacje p. Danuty Grodyńskiej. Wstęp wolny. 
FREUD O MOJŻESZU i MONOTEIŹMIE 

Na powyższy temat wygłosi staraniem Stow. 
Adwokatów Żydów w lokalu Gertrudy 2 odczyt 
adw. dr. Eliasz Tisch dziś, 8-ma wieczór. Czy- 
telnia Stow. otwarta codz. od godz. 6-ej wiecz. 

— „PALESTYNA W 4-YM ROKU ROZRUCHÓW" 
w sobotę 3 bm. godz. 3.30 pop. referat n, t. „Pa- 
lestyna w 4-tym roku rozruchów“ wygłosi po przy- 
leżdzie z Palestyny tow. dr A. Kohane w lokalu 
Stow. Bnej Syjon, Sarego 5. Goście mile widziani. 

— „PALESTYNA POD BRONIĄ". Oczyt na po- 
Wyższy temat wygłosi staraniem Zw. Haszachar= 

rzedświt*, dr A. Kohane po powrocie z Palesty- 
Ry we wtorek dnia 6. bm. (a nie we czwartek, jak 
było zapowiedziane) w sali Ż. D. A. Przemyska 3 
O godz. 20. 

— BIURO INFORMACYJNE DLA ABSQLWEN- 
TÓW szkół średnich o studiach uniwersyteckich 

zawodowych, tak w kraju, jak ł zagranicą czyn- 
Ne jest codziennie od godz. 7.30 do 9.30 wiecz., 
Prócz sobót i niedziel, w lokalu Haszachar-Przed- 

Witu przy ul. Zyblikiewicza 8 m. 2. 

— WYCIECZKA STATKIEM DO TYŃCA. W nie- 
dzielę dnia 4 bm. wycieczka statkiem do Tyńca, 
Urządzona przez Sekcję wioślarską „Makkabi“, — 
Wyjazd z placu Groble godz. 1.30 popoł. 


o OE Z O W Z Z a E e E D O e T a 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 1 czerwca 1939 


Inż. BARUC 


zmarł po krótkich a ciężkich 


Pogrzcb odbędzie się dziś we czwartek, 


ZĘ 


PII 
Ay w Ac Bal 
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BŁ 


H BALDINGER 


łudnie z hali przedpogrzebowej cmentarza żyd. w Podgórzu przy ul. Abrahama, 
o czym zawiadamia w nieutulonym żalu 


' Wea liku len WŁ „karmę, 


p. 


cierpieniach, przeżywszy lat 32. 
dnia 1 czerwca 1939 r. o godz. 12 w po- 


RODZINA. 


Udają naiwnych... 


Warszawa 31. 5. (A) Warszawska izba prze- 
mysłowo-handlowa otrzymała od izby prze- 
mysłowo-handlowej w Berlinie pismo o bardzo 
charakterystycznej treści: Berlińska izba pro- 
si mianowicie o wyjaśnienie, czy prawdą jest, 
że w Polsce zorganizowany został bojkot to- 
warów niemieckich. — Byliśmy zawsze przeko- 
nani — powiada pismo, — że stosunki gospo- 
darcze między Polską i Niemcami układają się 
jak najlepiej. Nie wiemy, czemu mamy przy- 
pisać obecne nagłe i niezrozumiałe pogorszenie 


tych stosunków. Nie chcielibyśmy przypuścłe, 
że działają w tym kierunku wpływy żydowskie, 
ale czymże wytłumaczyć możemy fakt, że firmy 
polskie zrzekają się obecnie przedstawi- 
cielstw niemieckich, które przez wiele lat da- 
wały pokaźny dochód. 

Warszawska izba najprawdopodobniej pozo- 
stawi pismo to bez odpowiedzi. 

Na marginesie tego listu zauważyć można, 
że ostatnio wyroby niemieckie w ogóle nie 
znajdują w Polsce nabywców. 
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Nie ma rozmów w sprawie 
Gdańska 


Warszawa, 31. 5. (Sin) Na dzisiejszym po- 


Zjazd międzynarodówki związ: 
ków zawodowych w Krakowie 


Warszawa, 31. 5. (Sin.) Dnia 4 czerwca od- 


siedzeniu Senatu obecny był również senator będzie się w Krakowie wielkie zebranie przed- 
minister Beck. W kuluarach Senatu opowiada- | Stawicieli socjalistycznych związków zawodo- 


no, że wszelkie pogłoski na temat rozmów w 
sprawie Gdańska, które rozpowszechniane są 
w Niemczech, są nieprawdziwe, czego dowo- 


| wych z udziałem 15 delegatów zagranicznych. 
Przemawiać będą przedstawiciele Belgii, Fran- 
cji, Holandii, Norwegii, Danii i Szwecji na te- 


dem jest wczorajsza odpowiedź generalnego | mat sytuacji międzynarodowej walki z hitle- 


komisarza R. P. w Gdańsku. 
—00— 


Eksport do Palestyny 


Warszawa 31. 5. (A)  Polsko-palestyński 
bank otrzymał od Ministerstwa Skarbu zezwo- 
lenie na pośrednictwo finansowe przy prze- 
prowadzeniu eksportu do Palestyny towarów 
z Polski za 10 tysięcy funtów, przy czym dzięki 
sumie tej ma być umożliwiony wyjazd do Pa- 
lestyny 10-ciu rodzin żydewskich — na zasa- 
dzie certyfikatów z t. zw. kategorii kapitali- 
stów. 

Poprzednia transakcja, która umożliwiła wy- 
jazd do Palestyny 20 rodzin kapitalistów, zo- 
stala już całkowicie ukończona i w przyszłym 
tygodniu ma już P. K. O. w Tel Awiwie wy- 
płacić tym kapitalistom odpowiednie sumy, za~ 
inkasowane za towary z Polski, 
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Nie było obchodu 
pod gołym niebem 


Warszawa, 31. 5. PAT. W biuletynie infor- 
macyjnym Polskiej Agencji Agrarnej z dnia 
31 maja br. ukazała się notatka pt. „W dro- 
dze wyjątku starostwo w Przeworsku zezwo- 
liło na publiczny obchód święta ludowego”, 
w której Agencja podaje, że obchód święta 
ludowego w Przeworsku odbył się pod otwar 
tym niebem za specjalnym zezwoleniem sta- 
rosty, „uzyskanym przez ad hoc wybraną 
delegację”. 

Polska Agencja Telegraficzna upoważnio- 
na jest do stwierdzenia, że wizdomość ta nie 
odpowiada prawdzie, starosta przeworski ze- 
zwolenia takiego nie udzielił, a ponadto u- 
przedził delegację, że obchód pod otwartym 
niebem nie może się odbyć. 


—00— 


Min. Gafencu jedzie 
do Ankary i Aten 


Stambuł, 31. 5. PAT. W dniu 9 czerwca br. 
ma przybyć do Turcji z wizytą urzędową ru- 
muński minister spraw zagranicznych Ga- 
fencu. W związku z tą podróżą, do której tu 
przywiązują wielką wagę, w Ankarze bawi 
pios poseł w Bukareszcie Hamdullach Sw- 
phi. 

Prasa stambułska twierdzi, że wizyta min. 
Gafencu przyczyni się do wzmocnienia cn- 
tenty bałkańskiej. Po pobycie w Ankarze, 
min. Gafencu uda się do Aten. 


| KOMFORTOWY pensjonat 


Tyzmem. SZ |. 
| Trzy ofiary wspinaczki 
na Mont Blanc 


Turyn, 31. 5, (t) Dziś rano znaleziona ciała z 
młodych turystów węgierskich Jana Florisa i Leo- 
na Alera, oraz ciało włoskiego przewodnika, któ- 
| rzy zginęli w czasie wspinaczki na Mont Blanc. 
| NEEZROEEEES WAGON 
EEG" OS 


py : WSPÓLNICZKI do pierw- 
+ p TEAR. T a "i 

Zdrojowiska: 

AC" | EL hh, "a A= 


szorzędnego pensjonatu, — 
centrum Krynicy poszuku- 
| 
| KRYNICA. — Pelrekomfor- 
towy Pensjonat „TUSCA'* 


ję zaraz Gotówka 6.000, — 
Zgłoszenia Krynica Skryt- 
poleca pokoje słoneczne, — 
balkonami. Zarząd: Strelin- 


ka 97. 3104k 
gerowa Pieler, 8387k 


ZAKOPANE. Pensjonat pod 
„SZAROTKAMI*, — telefon 
18-50, droga do BIAŁEGO, 
poleca pokoje komfortowe 
z bieżącą ciepłą:i uimną 
wodą. KUCHNIA RYTUALe 
NA. Zarząd: Ch. ZIEGER. 


KRYNICA. Pensjonat 
„Splendłd*. tel. 885, otwar 
ty od 10 muja. Ebin Pod 
zarządem właścicieli, 


7926% E 
KUMFORTOWY pensjonat MUSZYNA. Komfortowy 
„IWONKA“ w Krynicy — | Pensjonat „ZOSIA“, cens 


trum, przyjmuje wcześniej- 
aze zgłoszenia, 8313k 


tel. 859 poleca słoneczne po- 
koje z balkonami, 2 bieżą- 
cą ciepłą t zimną wodą, pie- 
kny taras, oraz polana n 
stóp lasn. Salon 5ridżowy, 
fortepian, radio Kuchnia 
wykwintna rytualna, na żą- 
danie dietetyczna Auto da 
dyspozycji P. T. (rości przy 
każdym tociągu Zarząd 
J. Beimowie. 2945k 


ZAWOJA. Komfortowy pen- 
sjonat „RENATA, Oświe- 
tlenie elektryczne. Otwarty 
od 1'VI. Wykwintna kuch- 
nia rytualna. 3343k 
SZCZYRK — PENSJONAT 
„SKALITE* tel. 14. Przyj- 
mę kolonię 20 do 30 dzieci 
na przystępnych warun- 
kach. Opleka troskliwa za- 
pewniona Różą Birnerowa. 


me mra 


NINIEJSZYM zawiadamia- 
my. iż nadal prowadzimy w 
KRYNICY-ZDROJU |uksu- 
a0wo urżądzony pełnokom- 


$ M11k 
tort. pensjonat „MERAN“, 
telefon 876, pięknie położo- RE 
ny, w samym cen(rum = HA —  peusjonat 
vbok Nowych Łazienek. Po- | BAJKA" pod zarządem 


B. Wolfowej poleca od 13-mo 
maja, po gruntownym re" 
moncie pokoje duże 4' ało” 
neczne. Willa położona w 
samym centrum, — posiada 
obszerny ogród, światło elęe 
ktryczne. Kuchnia  ściślę 
rytualna. = Telefon Nr 81 


koje słoneczne z galkonami. 
Kuchnia wykwintna i die- 
tetyczna. Ceny niskie. Pa- 
lecamy się łaskawej pamige 
ci MARIA RIEDER*DRGH" 
LICHOYV;4, HANKA KRAN 
ZÓWNA. 2882k 


ZAKOPANE. — PEŁNO» 


SZCZYRK — PENSJONAT 
„SKALITE" tol 14 piak- 
nie położony wśród gór 4 
lasów zapewnie awym gO 
ciom idealny wypoczynek, 


„WOŁODYJÓWKA'" - 
tel. 1474, po gruntownym re- 
monols polecą pokoje z u- 


trzymaniem po cenach ri- 


skich. Duży ogród. Krehnia | Wykwintna kuchnia pod 
wykwintna. Zarzad Stam- kierownictwem Róży Birne» 
bergerów, 8221g rowej. gik 
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„NOWY DZIENNIK“ czwartek 1 czerwca 1939 


Wolne posady 


POSZUKUJĘ fryzjera dam- 
sko męskiego z wodną lub 
fryzjerkę od zaraz. Kraków 
Podbrzezie 5, Hirschstein. 

8181g 


Į 


PRAKTYKANTA dentysty- 
cznego, dobrze sią prezen- 


tującego, przyjmie Zakład , 
Dentystyczny, 
u. 3186g 


| 
Starowiślna 
PRAKTYKANTKA biuro- 
wa, znająca stenografię, — 
maszynopismo potrzebna za- 
raz. Pierwszeństwo absol- 
wentki szkół handlowyoh. 
Zgłoszenia: Matador, Slaw- 
kowska 12, godz. 11—13. i 

3201g 
PIERWSZORZĘDNA pla- 
cówka dent., zaprowadzona , 
klientela poszukuje denty- | 
sty celem osiedlenia się 
tamże. — Oferty kierować 
Drobner, TARNÓW, — Ko- 
ściuszki 13. 3460k | 


n CK" 
LEKARZ-dentysta doświad- 
czony. Zastępstwo kilkumie- 
sięczne Otwock potrzebny. 
Podać warunki. — Oferty: 
„Prezencja”, Biuro Ogło- 
szeń Pietraszka, Warszawa, 
Marszałkowska 115. %10k 


PRAKTYKANTA obznajo- 
mionego zawodem przyjmie ! 
drukarnia. Zgłoszenia ,,2088'* 
Biuro Ogłoszeń Stattera, — ' 
Rynek 8. 3397k 


Posadi postikują 


WOJAŻER rutynowany wy- 
jeżdża w podróż, poszukuje 
dodatkowych artykułów z 
każdej branży, Zgłoszenia 
Adm. „Nowegto Dziennika" 
pod w„3198". 8198g 


2 PANIE uchodźczynie, szu- 
kają pracy jako kelnerki w 
pensjonacie lub restauracji 
w Krynicy lub innym n- 
zdrowisku. Łaskawe zgło- 
szenia Adm. „Nowego 
Dziennika” pod „,„8172''. 
3172g 


RADIOAPARATY wykona- 
je naprawia Ign. — FREY- 
LICH, Dietla 51. TELEFON 
119-36, 2547k 
UWAGA! Przerabiam kape- 
lusze według najnowszych 
fasonów po L40, nowa 4 zł. 
Augustiańska 8 m 8. 
2682g 


DENTYSTA uprawniony 
e Zaolzia, — pierwszorządne 
kwalifkacje, poszukuje 7a- 
stepstwa lub stałej posady 
w mieście lub miejscowości 
Mimatycznej. Zgłoszenia: 
„„84* Biuro Ogłoszeń Statte- 
ra, Rynek 8. 8402k 


REPREZENTATYWNY, 
energiczny, trzydziestoletni 
poszukuje zatrzgddazynia jako 
urzędnik, kierownik biura, 
magazynier, przedstawiciel, 
sprzedawca, administrator, 
zarządca pensjonatów itp. 
Znajomość języków. Rate- 
rencje, kaucja, gwarancja 
do dyspozycji. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia: „Bu- 
tynowany" Biuro Ogłoszeń 
Btattera, Kraków. 8396k 


PRZEPISUJĘ na maszynie 
Voglówna, Gołębia 2 m. 8. 
tel. 109-97. 802g 
GOSPODYNI, z dobrymi 
świadectwami, znająca do- 
skonale kuchnię jarską oraz 
mięsną, z najlepszymi świa- 
dectwami szuka posady w 
pensjonacie, bursie, lub sa- 
natorium. Łaskawe zgłosze- 
nia Adm. „Nowego Dzien- 
nika“ pożd „6077“, 8185g 


UWAGA! W centrum żydo- 
wskin Augnstiańska 8 m 
8 podnoszę oczka w pończo 
chach na nowoczesnej ma- 
szynie, bardzo starannie i 
po cenach przystępnych. 
2683g 


olnfrevy. handlowe 


PRZYSTĄPIĘ do spółki z 
KAPITAŁEM 5.000.— zł do 
przedsiębiorstwa przemy- 
sBłowego. — Zgłoszenia pod 
„Kupiec* Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 3401k 


HALLU! Telef. 168-21. Gar 
derobę noszoną kupuję, pła- 
oe najwyższe ceny. Gold- 


berg, Gazowa 11. 80k 


KONCESJONOWANA fir- 
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płaci najwyższe ceny. 
Fuks, Kraków, Starowiślna 
74, Telefon 210-18. 8481 


Sprzedaż; 


SPRZEDAM szafkę Bieder- 
mayer, konsola % lustrem 
mahoń, Kazimierza Wiel. 
41 Dozorca. 8158g 
MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! NAJ- 
TANIEJ! Schor Bracka 6, 
Btarowiślna 8. 2680k 


PLUSKWY tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JOK: Dro- 
goria SCHAPBENSOHNA — 
Kraków — Plac Nowy. 


FOTOGRAFICZNY aparat 
Rodenstock 6x9 Compur s- 
nastygmat 4.5 z kasetą na 
błony zwjiane sprzedam. — 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika“ pod „6074“. 
8182g 


PIEGI usuwa radykalnie 
nowoczesny krem DAFNE, 
MLECZKO odżywcze DA: 
FNE idealnie oczyszcza, 
wzmacnia, udelikatnia, od- 
mładza skórę. Tylko Droge- 
ria SCHAPSENSOHNA, — 
Plac Nowy, 8314k 


SYPIALNIĘ, bardzo pięk- 
ną, okazyjnie sprzeda sto- 
larz. Kraków, Wola Ducha- 
cka, Szkolna 1. Ćwiękała. 
8183g 


BRYCZKĘ ną gumach w 
dobrym stanie sprzedam. — 
Kraków, Kaz. Wielkiego 128 
Żelazo. 3192g 


tne do nabycia. Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, Plac 
Nowy. 3405k 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową . . . miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 


WPISY 


do PRYW. ŻYD. 


GIMNAZJUM 
ŻZENSKIEGO 


TELEF. 171-56 


STAROWISLNA 1 


przyjmuje Sekretariat w godz. od 11- 13-tej. 


Nauka, wythowani 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL K0LETEK TRZY 
80072 


KULTURALNA elegancka 
rodzina w Krakowie przyj- 
mie ucznia (szkoła powsze- 
chna — gimnazjum) na mie- 
szkanie z utrzymaniem. 
Nader staranna opieka za- 


pewniona, ewent. pomoc w | 


nauce. Bliższe szczegóły o- 
sBobiście — korespondencyj- 
nie. Zgłoszenia Adm. „No- 
wego Dziennika" pod „3072 ' 


POKÓJ  pełnokomfortowy, 
wszelkie wygody, TELE- 
FON, od zaraz do wynaję- 
cia, w Podgórzu. Najchęt- 
niej urzędnikowi z utrzy- 


maniem — bez. Łaskawe 
zgłoszenia =z grzeczności: 
Kalwaryjska 14 m. 15. 
1639g 
— | au 


SKLEP z wysiawą oraz 
mieszkanie pokój z kuchnią 
do wynajęcia. Krowoderska 
70. 8120g 


KOMFORTOWY dwuosobo- 
wy pokój na lipiec—«ier- 
pień do wynajęcia. Beba- 
eana 8 m. 8. Oglądać ed 
3 c'ej 8119g 


SIEDMIOPOKOJOWY lokal 
I piętro, ulica Gertrudy, — 
zaraz do wynajęcia. Zgłosze- 
nła pod „970“ Biuro Ogło- 
szeń Stattera, Rynek 8. 


ELEGANCKI, umeblowany 
komfortowy pokój, z pel- 
nym komfortowym z uży- 
ciem fortepianu do wynaję- 


cia zaraz Kremerowska 8/8. | 


3200g 


POKÓJ frontowy I p. dla 
2 osóh wynajmę. Szluk 89/5 
8164g 


POWAŻNA firma technicz- 


| na poszukuje od zaraz 4 u- 


bikacyj lub mieszkania 
parterowego na biuro i lek- 
ki przemysł. Okolica ulicy 
Kościuszki. Zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika” 
pod „6098“. 8194g 


I 0 0 E "OWO Z o CU] 
Tow. „OGNISKO PRACY“ w Krakowie, ul. Skawińska Boczna 7, zawiadamia, 


że przyjmuje 


WPISY io Gimnazjum Krawieckiego (4-letnit), lo 3-letniego 
Gimnazjum Bieliźniarskiego, io Jednorocznej Szkoły 
Przysposobienia Krawiecko-Bieliźniarskiego, io Jedno- 
rocznej Szkoły Przysposobienia Dziewiarskiego i io 
lednorocznej Szkoły Przysposobienia w gospodarstwie 
rodzinnym I-go stopnia Egzamia wstępny do gimnazjam w drugiej 


połowie czerwca. informacji udziela Sekretariat w godz 


Tel 18-21. — Na życzenie wysyła się prospekty 


STENOUGRAFII NOWOCZE- . POKÓJ umeblowany, kom- 


SNEJ w 10 lekcjach perfekt 
wyuczą specjalistka ZOFIA 
SCHGNGUTÓWNA w no- 
wym lokalu GOŁĘBIA 2 
m. 8, Tel. 109-97, opłatą mi- 
nimalna. 8311k 


ANGIELSKIEGO początku- 
jących, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handiowe. Sta- 
rowiślna 41/8. 1625k 


KARALUCHY 
Kausak 


wir R 6 Ż ne 


4 SŁOWA: NOŻYKI „LEO- 
LUKSUSOWE“ GOLA CU- 
DOWNIE. 3392k 


e HU 


PARASOLE — najnowsze 
wzory najtaniej Wytwórnia 
DYM. — Krakowska 80. — 
parter. 3035g 


PLUSKWY, wszelkie roba- 
ctwo z zarodkami tępi pod 
gwarancją tylko Zakład Hi- 
gieny, Kraków, Szewska 24. 

3137k 


ZBIÓRKA Stow. „Jesziwas 
Eic-Chaim` z dnia 7 maja 
przyniosta zł 120.10. 3176g 


VYVYVYVVYV 


DGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 


fort, łazienka, ogród, tele- 
fon — wolny. Zgłoszenia te- 
lefon 186-09. 3398k 


DO wynajęcia pokój jedno 
ewent. dwuosobowy wytwor 
nie urządzony, nowy dom, 
winda — tylko dobrze By- 
tuowanym. Telefon 129-84. 
3399k 


POKOJ komłortowy, utrzy- 
manie, telefon — wolny. — 
Zgłoszenia: telefon 120-41, 

3400k 


UMEBLOWANE 1—2 pokoje 
dla panów od zaraz do wy: 
nającia. Ogl. od 3—7. Kru- 
pnicza 14/10. 3177g 


POKÓJ umeblowany — wy- 
najmę panu, telefon, łazien- 
ka, Kraków, Basztowa 18/4, 

3403k 


POTOCKIEGO 12 do yyna- 
jęcia czteropokojowe pełno- 
komfortowe mieszkanie eta- 
żowe, «entralne ogrzewą- 
nie. Nowa nadbudówka. — 
Osiądać 11.80—13.45. Wiado. 
mość skład dywanów, tam- 
że. 3888k 


POKÓJ irontowy, osobne 
wejście z klatki schodowej, 
I p. Jaina, wolny. Wiado- 
mość: tel. 184-93. 3179g 


PUKOJ umeblowany, z u- 
trzymaniem lub bez, łazien- 
ka, telefon odnajmę. Ogłą- 
dać można od 2—4, Wrzesiń. 
ska 9 m. 6. 8162g 


od 11 do 13-tej. 
6934k 


POKÓJ f:ontowy umeblo- 
wany 4 u:rzymaniem lub 
bez do wynajęcia od zaraz, 
Zgłoszenia Dietla 55 II p. 

314g 


POKÓJ nmeblowany poście- 
lą panu tanio do wynajęcia 
Dietla 6412. Hag 


MIESZKANIE 2 pokoje 
kuchnia, komfort, parter, — 
Lubomirskiego 23 do wyna- 
jecia. Wiadomość tamże. 
8190k 
a E 


KUCHNIĘ odnajmię jednej 
osobie lub za pomoc kilku- 
godzinną w gospodarstwie. 
Agencja: Kraków, Sienna 
12 pod „Solidna“. 3196g 


DO WYNAJĘCIA 4 pokoje, 

kuchnia, łazienka. Wiado- 

mość: Łobzowska 26 m, 3. 
3407k 


Matrymonialne 


DLA córki młodej — przy- 
stojnej poszukuję pana do 
lat 80, akademickie wy- 
kształcenie, Cel matryme- 
nialny. Fotografia wymn- 
gana. Kraków, Poste re- 
etante „Przedsiebiorstwo“. 
Okazicielowi leg. 172. 513:g 


Zd rójówi ska 


MALA RUBINSTEIN, dłu- 
coletnia kierowniczka kolo- 
nii dla dzieci i młodzieży — 
prowadzi w tym roku pen- 
sjonat  „Podhalanka* w 
centrum ZAWOI. — Willa 
pieknie położona, rzeka i las 
tuż obok. Zgłoszenia: Ru- 
blnstein. Starowiślna 428. — 
Od 4—8 popol, 2819g 


KROŚCIENKO n/D. Pensjo- 
nat „KWIATEK R. Prze- 
worskiej poleca słoneczne 
pokoje z pierwszorzędnym 
utrzymaniem. Ogród. Plaża. 
Wykwintaa kuchnia rytual- 
na. aig 


RABKA. PEŁNOKOMFOR- 
TOWY pensjonat „ANNA“ 
przy łazienkach. Telefon 263 
Zarząd BORGENICHTO- 
WEJ ze Szczyrku. 2704k 


RABKA. Komfortowy pen- 
Bjonat rytualny „ZOFIA, 
tel. 381 poleca po zniżonych 
cenach pokoje z bieżącą 
oiopłą i zimną wodą, Zarsąd 
Siebenbergowa i Szentalo- 
WA. 3319k 
O U 
RABKA Pensjonat „ANNA' 
Borgenichtowej — przy ła- 
zienkach. Pełny komfort — 
Ciepła, zimna woda. Maj, 
czerwiec 5.50. Telefon 268. 
2704k 


RABKA pensjonat „PRO 
MIEN” pod zarządem 
Scherer-Rebenowej, od 5/V. 
do 290 VI TANIE RYCZAŁ- 
TY 14-TODNIOWE. Pierw- 
szorzę'lne utrzymanie. PO: 
BYT 2 TYGODNIOWY ZŁ 
T5-= (wraz z podróżą s 
Kraxowa do Rabki i z po- 
wrotem). Telefca Nr 146. 
2649K 


RABKA. Willa „WIUSNA * 
pensjonat M. FOLKMANO- 
WEJ, przyjmuje starszych, 
także młodzież pod fachową 
opiekę. Pokoje słoneczne, 
taras, balkony, łazisuka, — 
duży ogród, kuchnia wy* 
kwintna, ceny niskie. 8014g 


— Nie, moja pani, proszę skrzypce trzymać e 
kilka podbródków niżej! 


CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy- 
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy* 


nowe zł 10.— 


(klepsydry) do 60 mm w I. łamie zł 20 


licza się 25%, za druk kolorowy 50%. 
„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt. 


Podziękowania lekarskie do 25 mm zł 10.— Nekrologi 
.— Za zastrzeżenie miejsca do- 


ZOO 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Bhochwald. — Redaktor: Dr. Mojżesz Kanfer, 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


